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W naszej polityce wewnętrznej zo­
rientować się jest nie tyle trudno, ile

wręcz niepodobieństwem. Nie mówimy
o rządzie, bo ten właściwie nie ma

żadnego oblicza,. Każdy minister urzę­
duje po swojemu, a całość trudno zło­
żyć. Wcale nie twierdzimy, że rząd ten

jest najgorszy, bo umieliśmy już gorsze,
ale nie ma to wcale być dla niego kom­
plement. Przyczyną- powszechnego nie­
zadowolenia jest fakt, że nikt nie wie,
dokąd rząd ten jako całość' zmierza.

Niezadowoleni, i to nie tylko wśród opo­
zycji, twierdzą, że on tylko urzęduje,
ale nie rządzi.

Oparcie i kierunek miała nadać rzą­
dowi partia rzą-dowa, utworzo'na pod
nazwą Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go. Cóż jednak, kiedy obóz sam do­
tychczas kierunku swego nie ustalił.
Wiecznie toczą się w jego łonie walki
ideowe czy też osobiste, których rezul­
tatem są znane ,,odpryski". Itonieby­
le jakie. Senator B. Chrzanowski, po­
słanka Prystorowa, Maria Rodziewi­
czówna, cała grupa ,,Jutra Pracy11...
Dziwnie wygląda to zjednoczenie naro­
du, które tak się na zewnątrz mani­
festuje.

Obóz Zjednoczenia Narodowego żąda,
aby mu się cały naród podporządkował.
,,Kto, komu i na jakiej podstawie ma

się podporządkować?" — pyta byna.j-
mnio.j nie opozycyjna ,,Kuźnica". ,,Czy
widział ktoś gdzie zwycięstwo ludzi

walczących bez określonego celu, w,

imię niczego, bez programu?". A po­
słanka Prystorowa czyniąc przytyk do

powiedzenia ,,szefa" Ozonu, że nie chce

iść ani w prawo, ani w lewo, ani środ­
kiem, powiada: Zostaje chyba latanie
w powietrzu, ale też i tutaj musi być
pewien kierunek. Czy może polityk nie

mieć wytkniętej drogi? — pyta.
Widocznie może. Wystarczy miano­

wać kilka dziesiątek ludzi jako Radę
Naczelną i dać im do uchwalenia ,,te­
zy", które ani niczego nowego nie gło­
szą, ani do niczego nie obowiązują.
Tak postąpił szef Ozonu gen. Skwar-

czyński przed tygodniem, ale wrażenia
nie zrobił. Jedynie żydzi obruszyli się
na niego, że śmiał o nich mówić jako o

żywiole ,,pozapaństwowym". Mimo

mglistości programu w sprawie ży­
dowskiej żydzi wypowiedzieli Ozonowi

nieubłaganą walkę o swoje — prawa

konstytucyjne.
Jesteśmy pi*zekonani, że krzywda im

się nie stanie. Nie słyszeliśmy bowiem

dotąd nic o jakichkolwiek zarządze­
niach w sprawie żydowskiej — aby lu­
dności chrześcijańskiej w Polsce stała

się sprawiedliwość. Nie dziw, wszak —

jak stwierdza slusiznie poseł Hoppe —

naczelny redaktor głównego organu

ozonowego zasłynął jako bojowy prze­
ciwnik uboju rytualnego. A tzw. na­
prawiacze, którzy dziś rej wodzą w O-

zonie, nie są rasowymi
'

antysemitami.
Zresztą coraz silniej koncentrują się
tam żywioły lewicowe. Odeszli prawi­
cowi piłsudczycy, którzy silnie podkre­
ślają pierwiastek narodowy, a pozo­
stali lewicowcy, z małymi tylko wy­
jątkami.

Jakże daleko odszedł Ozon od tych
dróg, które mu wskazał pułk. Koc!

Ślepy kijem namaca tą przepaść. I nic
tu nie pomogą zapewnienia, że podsta­
w ą jest program pułk. Koca, ani skła­
danie wieńca przed pomnikiem Serca

Jezusowego w Poznaniu. Praktyka

(Ciąg dalszy na str. 2)

Audiencja ludowców na Zamku będzie miała konsekwencje polityczne.
Warszawa, 28. 5. (Teł. wł.) Pan premier

w dalszym ciągu jeździ na inspekcję, nie­
którzy ministrowie z wicepremierem
Kwiatkowskim na czele rozpoczęli krótki

urlop wypoczynkowy. Pan Prezydent Rze­
czypospolitej przebywa od pewnego czasu

w Spalę, m arszałek Rydz-Śmigty mniej się
ostatnio udziela, niż zwykle się to dzieje.
W polityce więc mamy ciszę. To też, gdy
w tym okresie spokoju politycznego uka­
zała się wiadomość, iż dwaj członkowie
Stron. Ludowego byli przyjęci w Spalę
przez Pana Prezydenta, część prasy war­
szawskiej zrobiła z tego wielką sensację
polityczną. Byla ona obliczona jednak na

krótką metę i rezonans miała bardzo krót­
kotrwały, gdy się okazało, że panowie ci

wystosowali odpowiednie pismo do Pana

Prezydenta we własnym imieniu i byli
przyjęci przez Głowę Państwa również pry­
watnie, a nie jako przedstawiciele wielkie­
go stronnictwa politycznego.

Panom Wójcikowi i Madejczykowi cho­
dziło przede wszystkim o uzyskanie łaski
Pana Prezydenta dla skazanych w ostat-

nich*procesach chłopów, którzy brali czyn­
ny udział w strajku chłopskim. Przy tej

sposobności nie omieszkali oni skorzystać
z okazji, by przedstawić Panu Prezydento­
wi sytuację wsi małopolskiej. Chcieli oni

wykorzystać przyjaźniejszą postawę czyn­
nika decydującego wobec postulatów wsi

polskiej i czynnych politycznie chłopów,
którzy już raz uzyskali łaskę Pana Prezy­
denta.

Jak nagle wyskoczyła wiadomość o au­
diencji w Spalę pp. Wójcika i Madejczyka,
tak też rychło obecnie przygasa w swej ak­
tualności. Zbyt wielkie różnice dzielą zor­
ganizowane chłopstwo od poglądów czynni­
ków miarodajnych na sytuację polityczną
w Polsce, aby można mówić o jakimś od­
prężeniu. O ile w okresie Nowosielc byla
jeszcze możliwość dogadania się obozn rzą­
dzącego z chłopami na platformie uchwal
nowosieleckich. o tyle w chwili obecnej jest
to wręcz niemożliwe, gdyż Stron. Ludowe

domaga się całkowitej likwidacji systemu
pomajowego.

Pozostaje otwartą sprawa rychłego po­
wrotu Witosa. Jego wielcy przyjaciele uwa­
żają, że w obecnych warunkach politycz­
nych powrót jego nie przyniósłby tych ko­
rzyści, których możnaby się było spodzie­
wać.

Że wystąpienia pp. Madejczyka i Wój­
cika nie mogły mieć szerszego zasięgu po­
litycznego, świadczy o tym komunikat Pol­
skiej Ag. Agrarnej, który wyraźnie stwier­
dza, iż ,,obydwaj przyjęci na audiencji dzia­
łacze wystąpili z własnej inicjatywy oraz

we własnym imieiiiu, przedstawiając Pa­
nu Prezydentowi obecne położenie wsi, ze

szczególnym uwzględnieniem panujących
nastrojów wśród chłopów oraz podając sze­
reg faktów, jakie miały i m ają miejsce na

wsi. Obydwaj należą do czynnych człon­
ków Stron. Ludowego, w którym są uw aża­
ni za całkowicie lojalnych działaczy". W

tych warunkach nie ma mowy, aby ludow­
cy chcieli zdobyć się na Nowosielce Nr 2.

Z drugiej jednak strony, koła, zbliżone
do wicepremiera Kwiatkowskiego nie ukry­
wają, że audiencja dwóch ludowców na

Zamku może i będzie miała następstwa
polityczne już w okresie pierwszych dni

jesieni. Są tacy, którzy uważają, że kon­
sekwencje rozmów spalskich dadzą się jnż
odczuć w najbliższym czasie n a święcie
ludowym, które odbędzie się dnia 5 czer­
wca. (R.)

Czechosłowacja zabiera sią doobrony
nie mm żoriy.

Wiedeń, 28. 5. (PAT) Niemieckie biuro

informacyjne donosi: Specjalny wysłannik
dziennika ,.Rei'Chspost", w ysłany do poło­
żonej w pobliżu Braiislawy pogranicznej
miejscowości Kiittsee, stwierdził, że akcja
umacniania granicy przez Czechosłowację
przybiera z każdym dniem na intensywno­
ści.

Z granicy niemieckiej; można gołym o-

kiem dojrzeć stanowiska artylerii czecho­
słowackiej. Ośrodek umocnień znajduję się
o 500 m na zachód od szosy, wiodocej z

Kittsee do Bratislawy. Korespondent
,,Reichspast" donosi dalej, że na granicy
niemiecko-czechosłowackiej nie ma ani jed­
nego(?) żołnierza niiemieokiego, a służbę peł­
nią jedynie normalne posterunki graniczne,
złożo'ne z 2 — 3 urzędników celnych. Bra-
tislawa oraz przyczółek mostowy roją się ud

żołnierzy czechosłowackich. Panujący tam

zamęt uniemożliwia stwierdzenie, ile wła­
ściwie roczników powołano pod broń.

Korespondent ,,Reichspost'' wyraża w

zakończeniu przypuszc-zenie, że władze cze-

chosłowackie wykorzystały sposobność, aby
przez powołanie pod broń uprawnionych do

głosowania w obszarach, gdzie w Czechosło­
wacji przeważają mniejszości narodowe,
wpłynąć na fałszywy wynik wyborów.

Skutki czeskiej mobilizacji.
Mor. Ostrawa, 28. 5. (PAT) W związku

z powołaniem rezerwi'stów ,,Dziennik Pol­
ski" stwierdza, że praktyczne wyniki tego
zarządzenia mogą mieć wielki wpływ na

obecną sytuację w terenie. Zmniejszona zo­
stanie bowiem wskutek wcielenia do wojska
znaczna ilość polskich wyborców. Równo­
cześnie zaś pozbawiono polską akcję wy­
borczą dzielnych pracowników.

Druga tu ra czeskich wyborów
gminnych.

Paryż, 28. 5. (PAT) Paryskie koła poli­
tyczne z zaniepokojenie'm oczekują drugiej
iury głosowania w wyborach samorządo­
wych w Czechosłowacji w nadchodzącą nie­
dzielę. Według ogólnego przekonania kół

politycznych Paryża, mimo chwilowego od­
prężenia, sytuacja wewnętrzna i zagranicz­
na Czechosłowacji bynajm niej nie została
ustabilizowania i wszystkie problemy, jakie
kryje w sobie zagadnienie czeskie, w dal­
szym ciągu oczekują na rozwiązanie.

Koła pol'ityczne francuskie obawiają się
przede wszystkim nowych incydentów
jakie są zawsze możliwe na skutek koncen­
tracji noważnej ilości wojska czeskiego w

rejonach nadgranicznych.

Niemiecki protest.
Berlin, 28. 5. (PAT) Niemieckie biuro

informacyjne donosi z Pragi, że poseł nie­
miecki w Pradze Eisenlohr złożył wczoraj
i dziś wobec rządu czechosłowackiego pro­
test przeciwko powtarzającym się narusze­
niom granicy przez samoloty czechosłowa­
ckie.

Cedillo przegrywa.
Meksyk, 28. 5. (PAT). Pod naciskiem

wojsk federalnych pozostałe jeszcze siły
cedillistów rozproszyły się. W ciągu o-

statniego dnia poddało się z bronią, 1.003

zwolenników gen. Cedillo.

Przybyła z A meryki do Polski delegacja Ligi Słowackiej w liczbie ok. 100 osób,
wioząca 'cenny dla Słowaków oryginał umowy pittsburskiej. Na fotografii moment

przemówienia prezesa Ligi Słowackiej w Ameryce dr Hletko, podczas uroczystości
powitania delegacji słowackiej w Gdyni.

Powitanie delegacji bigi Słowackiej z Ameryki.
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Mętlik.
(Ciąg dalszy).

przeczy zapewnieniom, a wspomniany
już poseł Hoppe twierdzi, że półtora­
roczna historia Ozonu to — walki o-

sobiste. Jeżeli zaś tak jest, a nie mamy

powodu o tym wątpić, tedy nie dziw, że

nic się w tym ugrupowaniu nie klei.

Jest to tym dziwniejsze, że przecież
Ozon ma być partią rządową, że- bez po­
parcia rządu nie mógłby istnieć. Ale ani
on za rząd ani rząd za niego nie bierze

odpowiedzialności, w czym tkwi moment

i śmieszny i smutny zarazem, bo nie wia­
domo, czego się trzymać. Min. Kwiat­
kowski chciał cały naród jednoczyć,
ale p. pułk. Miedziński ostudził jego za­
pały. We Lwowie znowu minister kolei

Ulrych zapewniał na zjeździe związku o-

ficerów rezerwy: Już dwa lata w ogniu
krytyk i namiętnych debat kształtuje się
nowa myśl polityczna, której wykładni­
kiem jest Obóz Zjednoczenia Narodowe­
go. — Jak to, od dwóch lat? Jaka myśl,
czy ta, której wyraz dawał pułk. Koc,
czy też ta, którą obecnie reprezentuje p.

gen. Skwarczyński? Gzy ta przyszłość,
którą miał budować młody wódz Związku
Młodej Polski p. Rutkowski, czyli też

młodzież majora Galinata do spółki z

Centralnym Związkiem Młodej Wsi, zna­
nym z lewicowości?

Któż to odgadnie?
Pewnym ludziom, zwłaszcza nieoby-

tym z życiem politycznym, zdaje się, że

mogą dowoli wytyczać nurt temu życiu.
Nie wiedzą jeszcze, że ono ma głęboko
wyżłobione koryta. Nie rozumieją, że

pewne prądy ideowe tylko nowymi wiel­
kimi celami, które im ukazać trzeba, mo­
gą być kierowane, ale nie deklamacjami,
mundurami i szarżami.

Starał się takie cele ukazać wicepre­
mier Kwiatkowski i znalazł zrozumie­
nie i poparcie u J. I. Paderewskiego i

gen. Hallera, którzy pragnęli urzeczywi­
stnienia pięknych myśli rzuconych w

Katowicach. Wróżono mu, że obejmie
ster rządów i będzie mógł głoszone przez
siebie zasady wcielić w życie. Prędko
rozwiały się nadzieje. Na widowni u-

kazał się były wielokrotny premier Bar-

tel, dawny wyzwoleniec, ulubieniec lewi­
cy. Nie wiadomo, co z tego wyjdzie, ale

program Ozonu w intencji Koca trudno

będzie pogodzić z jego osobą. Chyba, że

Ozon nadal pójdzie swoją drogą, a rząd
swoją. Będziemy wtedy mieli nadal par­
tię rządową, przez rząd popieraną, z ła­
ski rządu istniejącą, ale za rząd — nie­
odpowiedzialną.

Opozycja narodowa patrzy na ten u-

cieszny taniec polityczny i — żre się mię­
dzy sobą.

(Podobno Ozon chce w Sejmie wnieść

projekty ustaw antyżydowskich na wzór

węgierski. Zobaczylibyśmy pułk. Mie-

dzińskiego w roli antysemity. Obawia­
my się, że tego widoku się nie doczeka­
m y).

Min. Roman w Berlinie.
Berlin, (PAT). Wczoraj o godz. 15.55

przybył tu samolotem z Warszawy na

zaproszenie ministra gospodarki Rzeszy
Funka, minister przemysłu i handlu

Antoni Roman w towarzystwie mał­
żonki oraz szefa gabinetu dyr. Ditri-

cha, celem wzięcia udziału w otw'arciu

Międzynarodowej Wystawy Rzemie­
ślniczej oraz w Kongresie Międzynaro­
dowym Izb Rzemieślniczych.

Uroczyste otwarcie wystawy przez
marszałka Goeringa nastąpi w dniu dzi­
siejszym.

Gen. Franco prowadzi ofensywo.
Salamanka, 28. 5. (PAT). Radio Na-

cionał frontu madryckiego podaje sy­
tuację z godz. 17 dnia 27 hm,: Na froncie

Teruel korpus armii kastylskiej posu­
nął się naprzód przeciętnie o 8 km

Wojskom gen. Valino udało się nawią­
zać łączność z oddziałami kastylskimi,
wskutek czego zamknięty został zupeł­
nie nowy worek, w którym znalazł się
nieprzyjaciel. Posuwanie się trwa na­
dal ku południowi w kierunku Mora

de Rnbielos. Na północ od Ebro no­
we ataki na przyczółek mostowy Bala-

guer zostały odparte ze stratami dla

nieprzyjaciela.

Zaufanie
3 milionów obywateli,

którzypowierzają PKO swojekapitałyto

najlepsze świadectwo, że PEWNOŚĆ

iZAUFANIE jestprawdą niewzruszoną.

Ponad1miliard wkładów,ponad3miliony

książeczek oszczędnościowych,34,5miliar­

dów złotych obroturocznego-oto rezultaty

cyfrowe gospodarki powierzonymi pie­

niędzmi,pozostającymipod opiekąPKO.

Niema,bobyćniemoże,większejrękojmi

niżgranitowa dewiza PKO

PEWNOŚĆ-ZAUFANIE

KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICA PKO

r.PrezydentopowrocieWitosa
Sprawa może być ,pozytywnie rozstrzygnęła w ciągu kilku dni".

Warszawa, 28. 5. W związku z audien­
cją wybitnych przywódców ludowych w

Śpale, w kołach politycznych obiegają naj­
rozmaitsze wersje na temat powrotu Wito­
sa.

,,Kurier Polski" donosi w tej sprawie:
Jak słychać, posłuchanie pp. Madejczy-

ka i Wójcika u P. Prezydenta w Spalę
trwało około 3 godzin. Już stąd wnioskować

można, że rozmowa spalska była wszech­
stronna i że objęła wszystkie aktualne za­
gadnienia wsi. W kołach politycznych u-

chodzi za pewne, że w czasie audiencji
spalskiej poruszona była również kwestia
amnestii dla emigrantów brzeskich.

PP. Madejczyk i Wójcik ominęli w dro­

dze powrotnej ze Spały Warszawę i udali
się bezpośrednio do Krakowa. Stamtąd też
oczekiwać należy bliższych informacyj o

przebiegu posłuchania. Krakowski ,,IKC"
informuje, że audiencja w Spalę miała cha­
rakter niezwykle serdeczny. Specjalnie o-

mawiana była sprawa powrotu prezesaWi­
tosa. P . Prezydent w tej sprawie oświad­
czył, że gdyby p. Witos powrócił dó kraju
i poddał się wymaganiom prawa, sprawa
jego może być ,,pozytywnie rozstrzygnięta
w ciągu kilku dni".

,,O świadczenie to — pisze ,,Kurier Pol­
ski" nie stanowi żadnego novum dla opinii
'publicznej".

mszę św. dla Polaków.
Budapeszt, 28. 5. (PAT) Wczorajsze uro­

czystości kongresu eucha.rysitycz.nego rozpo­
częty śię wspólną komunią świątą żołnie­
rzy/ inwalidów wojennych i kombatantów
na placu Bohaterów.

Równocześnie w kaplicy Ojców Paulinów

odpraw'iona została przez ks. metropolitę
Sapiehę Msza św. dla Polaków. Kazanie

wygłosił ks. biskup Radiońeki, W bazylice
św. Stefana odprawiono uroczytste nabo­
żeństwo według obrządku greckiego na in­
tencję zjednoczenia chrześcijaństwa. W
nabożeństwie wziął udział legat papieski
Kardynał Pa.cfi.lli.

O godz. 16 obwa/rte zostało plenarne ze­
branie kongresu przemó'wieniem premiera
Immredi'ego, który wskazał na znaczenie
miłości Boga i miłości rodziny dla rozwoju
kultury chrześcijańskiej. Następnie prze­

m aw iali przed'stawici'ele rozm aitych krajów,
m. in. ks. Prymas Hlond. UroczyBtośoi za­
kończyła nowa adoracja Najświętszego Sa­
kramentu dla mężczyzn na placu Bohate­
rów.

W kongresie bierze udział 31 narodowo­
ści. Spoza granic Węgier przybyto na

kongres około 60 tys. osób.

Ojciec św. mówi przez radio.
Casteł Gandolfo, 28. 5. (PAT) W nad-cho­

dzącą niedzielę o g. 15 (czas środkowo-eu­
ropejsk-i) Ojciec świę-ty wygłosi przez radio
krótkie przemówienie, udzielając swego bło­
gosławieństwa uczestnikom międzynarodo­
wego kongresu eucharystycznego w Buda­
peszcie.

Beckprzemawia przez radio.
Sztokholm, 28. 5. (PAT) P. min. Beck

wygłosi-ł wczoraj za pośrednictwem radio­
stacji szto'kholmskiej nas'tępujące oświa-d­
czenie: ,,Jestem bardz-o wdzięczny towarzy­
stw u ,,Bad-io-Tjaenisit" z-a danie mi mo-żności

bezpo-średniego zwrócenia się do społeczeń­
stwa szwedzkiego. Zauważyłem, że

moja wizyta w Sztokholmie w okresie peł­

nym niepokojów została zrozumiana przez
opinię publiczną tego kraju w ten sposób,
iż nie utraciłem zaufania do pokojowego

rozwoju sytuacji europejskiej.
Istotnie, m anifestacje przyjaznych sto­

sunków pomiędzy Polską a Szwecj-ą mogą
jedynie przyczynić się wytworzenia atmo­
sfery odprężenia, której nasz kontynent tak

dalece potrzebuje.
Opuszczam Wasz tak wysoce gościuny

kraj po-d głębokim wrażeniem wielkich w ar­
tości moralnych, które reprezentuje, oraz

mądrości jego mężów stanu, którzy go pro­
wadzą ku świetlanej l bezpiecznej przyszło­
ści".

Beck opuszcza Sztokholm.
Sztokholm, 28. 5. (PAT) W godzinach po­

południowych min. Beck od'był dłuże-zą kon­
ferencję z min. Sanidlerem, po czym przyjął
na konferencji pras-owej dziennikarzy pol­
skich i szwedzkich, a następnie Wygłosił
krótkie oświadczenie do S'połeczeństwa
szwed'zkiego przez radio.

Wieczorem odbył etę Obiad wydany na

cześć min. Becka i jego m ałżonki P'rzez se­
kretarza generalnego szwedzkiego M. S. Z.

Bohemami, z małżonką.
P. min. Beck opuszcza Sztokholm dziś

w sobotę.

Niemcy, a Międzynarodowy Kongres
Eucharystyczny.

Berlin, (KAP). Arcybiskup koloński,
ks. kardynał Schnlto, ogłosił list paster­
ski, w którym wzywa wiernych do łą­
czenia się duchowo z Międzynarodowym
Kongresem Eucharystycznym. W dniu

zakończenia Kongresu odbędzie się we

wszystkich parafiach archidiecezji
wspólna Komunia św. wiernych, która

da im siłę i odwagę do wytrwania nie­
wzruszenie w wierze św. w dobie, kiedy
walka wytwarza zamieszanie w umy­
słach oraz prowadzi do niebywale o-

strych konfliktów.
W orędzia swym arcypasterz nie

wspomina ani jednym słowem o fakcie,
iż rząd uniemożliwił katolikom nie­
mieckim wzięcie udziału w tych uroczy­
stościach.

Awantury palestyńskie.
Jerozolima, 28. 5. (PAT). Donoszą o

nowych spo-sobach terrorystów zastra­
szania mieszkańców okręgów central­
nych. W mie-jscowości Miszi pod Tul-
karem banda arabska zgromadziła mie­
szkańców i rozstrzelała 7 z nich. Podo­
bnie postąpiono w. sąsie-dniej miejsco­
wości, gdizie zabito jednego mie-szkańca
a dw'óch ciężko raniono. Inna znów

banda strzelała do patrolu wojskow'e­
go, który odpow'iedział z karabinu m a­
szynowego zabijając 6 powstańców.
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Ola widowni politycznej.

Błędne koło czechosłowackie
432 miliony rocznie wydawaliśmy na

przedsiębiorstwa państwowe. Suma a-

stronomiczna. Sumę tę zdradziła nam

bardzo interesująca książka młodego eko­
nomisty Tadeusza Bernadzikiewicza pt.
,,Koncern państwowy w Polsce'1. Dodaj­
m y zaraz na wstępie, że p. Bernadzikie-
wicz nie należy do entuzjastów polskiego
etatyzmu. Jako ekonomista, ma on bar­
dzo wielkie zastrzeżenia co do dochodo­
wości państwowych przedsiębiorstw, mo­
nopoli i innych koncernów państwowych.

Majątek państwa, jako przedsiębior­
cy wynosi według obliczeń p. Bernadzi­
kiewicza — 13 miliardów złotych. Prof.
Heydel obliczał swego czasu cały polski
majątek narodowy na 80 — 120 miliar­
dów. W ten sposób do państwa, jako
przedsiębiorcy należałoby od 11 do 16

proc. majątku narodowego. To także
suma astronomiczna. \

Cyfry te zaintrygowały także innego
ekonomistę, p. K . Sokołowskiego, który
podjął próbę obliczenia obrotów przed­
siębiorstw państwowych. 'Wysokość ich
obrotów ustalił p. Sokołowski na 2.758
milionów zł, która to kwota stanowiłaby
około 17 proc ogólnych obrotów przemy­
słowych i handlowych w Polsce, podlega­
jących opodatkowaniu.

Jaka jest wymowa tych cyfr, jeśli
chodzi o dochodową stronę przedsię­
biorstw państwowych? Ano, niewesoły
jest wynik.

Z książki p. Bernadzikiewicza dowia­
dujemy się, że przedsiębiorstwa państwo­
we wykazane w budżecie wpłaciły skar­
bowi w jednym z ostatnich lat budżeto-
towych —i 14 milionów zł tytułem po­
datków państwowych i samorządowych.
Trzeba dodać, że przedsiębiorstwa te re­
prezentuje razem kapitał około 11.5 mi­
liarda. Jakże inaczej wyglądają dochody
skarbu z tytułu podatków opłacanych
przez przedsiębiorstwa prywatne!

Jedno przedsiębiorstwo prywatne (To­
maszowska Fabryka Sztucznego Jedwa­
biu) wpłaciła w tymże roku tytułem po­
datków — 3 .674.000 zł przy kapitale nie-

iirzekraczającym 40 milionów zł. Który
z naszych entuzjastów etatyzmu nie za­
wstydzi się, analizując przyczyny małej
rentowności przedsiębiorstw państwo­
wych.

A teraz zapytujemy się, tle wynoszą
świadczenia Państwa na rzecz przedsię­
biorstw państwowych w ciągu ostatnich
lat? P. Bernardzikiewicz, w oparciu o

badania prof. Sułka, stwierdza: w la­
tach od 1927 t-* 1935-6 Państwo włoży­
ło w sw oją działalność przedsiębiorczą
w postaci dopłat, niewycofanych kredy­
tów, inwestycyj pokrytych z zysków
przedsiębiorstw itd. kwotę łączną około
4 milionów zł. Czyli, że roczny wkład
Państwa w przedsiębiorstwa, monopole
i inne koncerny państwowe wynosił 432
m iliony zł.

To także smutna cyfra świadcząca o

błędach gospodarki polskiej. Kto dźwi­
gnie gospodarkę przedsiębiorstw pań­
stwowych — wzwyż? To wielki problem
konsolidacji narodowej.

Iliimor jpofg^i|czin|.
KIEDY WOJNA?

Po polsku, po niemiecku, po czesku, po
(włosku

piszą, te wolna, wciąż wisi na włosku.
I chociaż narody duch zgody ożywia —

ów włosek (ze strachu) zupełnie osiwiał!

W IZJA PRZYSZŁOŚCI.
Kalendarz wskazuje wrzesień 1938 roku.

Do ministerstwa spraw zagranicznych w

Berlinie zgłasza się ambasador brytyjski.
— Chcielibyśmy wiedzieć, co oznaczają

ruchy wojsk... \
— Hm... zaraz zadzwonimy do sztabu -

Odpowiada dyplom ata.

Dzwoni.
— O widzi pan, panie ambasadorze, to

nic groźnego, po prostu nasze wojska wra­
cają z leż letnich na leża zimowe.

r-'N o, dobrze, ale dlaczego maszerują
przez Pragę....

— Niech pan spojrzy na mapę — prze­
cież to najbliższa droga z Wiednia do Ber­
lina.

NA ŚLĄSKU CZESKIM.
— Co u was za wrzawa?
— Żandarm czeski wziął ojca do więzie­

nia.
— Za co?

Nasłuchiwał pod oknem noc całą i

powiada, że ojciec chrapie gft polska.

Przed tygodniem mówiło się o zupełnie
pewnej wojnie. W połowie tygodnia zapew.
niano nas z wielu stron — mamy na myśli
prasę sensacyjną — że wojny na pewno nie

będzie i że pokój jest zagwarantowany na

podstawie zwycięstwa Czech.' W końcu ty­
godnia pojawiły się wiadomości, te pokój
bynaj(mniej nie jest pewny i że sprawa ule­
gła ponownemu zaostrzeniu.

Historia tygodnia od 21 do 28 majta, jest
ó tyle pouczająca, że prawdopodobnie po­
wtórzy się jeszcze z 50, a może 100 i 200

raizy. Nie ma o to naj'mniejszej obawy, aby
Berlin mógł wypuścić z łap to, co geograficz­
nie już w tych łapach tkwi. Nacisk Trzeciej
Rzeszy będzie trw ały i będzie się tylko prze­
nosił z jednego odcinka na drugi. W mo­
mentach zmiany natężenia tego nacisku lub
kierunku będzie się mówiło o odprężeniu.
Ponowienie zaś będzie oznaczało groźbę
wojny, która wcale nie potrzebuje wybuch­
nąć. Była by ona nielogiczna wobec potęż­
nego arsenału innych środków.

Najcelniejszym z tych pokojowych spo­
sobów jiest sprawa autonomii dla Niemców
sudeckich. Henlein stawia jąjako warunek

zasadniczy. Udziela mu poparcia nie tylko
Berlin, ale i Francja z Anglią. Państwa te

pieszczą się — po prawdzie -— obłąkaną na­
dzieją, że Czechosłowację uda się przebudo­
wać w drugie wydanie szczęśliwej, spokoj­
nej i zadowolonej Szwajcarii.

Teraz małe pytanie: Czy jest taki stopień
autonomii, któryby mógł Henleina zadowo­
lić? Bezwarunko'wo nie!! Apetyt będzie
tutaj rósł w miarę jedzenia. Przypuśćmy
jednak, że istnieje granica, której osiągnię­
cie wyozerpie nastawienie bojowe Niemców
sudeckich. Nie oznacza to jednak, abyśmy
nie potrzebowali postawić drugiego pytania:
Czy istnieją takie ustępstwa czeskie dla

Niemców, któreby nie zostały przez tych
ostatnich wykorzystane przeciw Czechosło­
wacji? Odpowiedź: Takich ustępstw nie ma!
Im wyższą dać Niemco-m grzędę, tym gło­
śniej z niej będą wrzeszczeć na caly świat,
że pragną: Znm Reich!!!

Co poz-ostaje w tej sytuacji Czechom?
Stoso-wanie taktyki nieboszczki Austrii wo­
bec swych mniej(szości. T rzeba obiecywać
i nie dawać. Jeśli się zaś będzie zmuszonym
do dania, trzeba tak dawać, aby obdarzony
nic nie dostał. Ponieważ Czesi stanowili
rd-zeń C. i K. administracji politycznej, nie

ulega wątpliwości, że taką taktykę będą sto­
sować mistrzows-ko. Już nawet o tym wie­
dzą w Paryżu i Londynie. Z o-bydwóch tych
stolic posizły instrukojie — tak twierdzą

Zeszłoroczny zjazd historyków niemiec­
kich w Erfurcie minął, niestety, w polskiej
publicystyce bez głębszego echa. A szkoda,
bo na tym zjeździe sformułowano w bardzo

odważny sposób cele polityki niemieckiej
na Wschodzie Europy środkowej.

W czasie obrad historyków niemieckich
w Erfurcie prof. Kleo Pleyer wygłosi! prze­
mówienie, które później opublikował p. t.

,,Siły walki granicznej na Wschodzie Euro­
py środkowej". Z broszury tej podajemy
siedem następujących zdań:

Europa środkowo-wschodnia po-

ostatnie depesze — aby wywrzeć nacis-k na

Benesza i przys-pieszyć wprowadzenie przy­
gotowanego statutu mniejs-zości-owego i na­
dać bardziej realny tor rozmowom z Hen-
leine-m.

Jeśli teraz się ktoś zapyta, jak długo po­
trwa zatarg czesko-niemiecki, odpowiedź
może być tylko taka: Tak dlngo, Jak długo
Czechom starczy nerwów. Niemcy są w lep­
szym położeniu i mogą czekać.

Czy Niemcy mogą chcieć wojny?
Natu-ralnie mam na myśli ch-wilę obecną,

zadając powyższe pytanie. Wydaje się nam,
że można na nie odpowiedzieć przecząco.

Seria wielkich osiągnięć Hitlera jak do­
zbroj-enie, zajęcie N adrenii i Anschluss o-d­
była się bez wyciągnięcia miecza z pochwy.
Szanse na rozsadzenie Czechosłowacji od

wewnątrz są tak poważne, że trzeba by osła
nie męża stanu w Niemczech, któryby ich
zastosowania nie spróbował. Przy czym czas

tu n,e gra wielki-eji roli. Można poczekać i
rok i dwa bez żadnej straty. Na-wet sprawa
prestiżu nie będ-zie m iała znac-zenia.

,,Zgleichsch altowana" prasa potrafi urob-ić

po-glądy. Przypomnijmy, że walka o Au­
strię trwała 5 lat i przyni-os-ł-a klęski po- dro­
dze wcale d-otkliwe.

Niemcy nie m ają o-becni-e sojuszników.
Nie m-ożna sobie wyobrazić, aby ktokolwiek

pomógł im czynnie. Najwyżej mogliby o-

trzymać przyrzeczenia neutralności. Co to

jest warte, wiedzą sami z doświadczenia

wielkiej wojny, kiedy to jedno państwo ne-u­
tralne po drugim stawało w szeregach koali­
cji na czele z byłymi czł-onkami trójprzymie-
rza — Włochami.

Niemcy nie są przygotowane pod wzglę­
dem gospodarczym. Ich spichlerze są p-us-te.
Wprawdzie osławi-ona pa-ni Tabouis nie ma

racj(i twierdząc, że w Niemczech traktuj(e
się czarny chleb chlorkiem do bielenia bie­
lizny, aby go wybielić i że dzięki temu ty­
siące ludzi ulega zatruciu. Tylko zjadacze
pszennego c-hleba, j-aki-mi są Francuzi m-ogą
w taką bujdę uwierzyć, ale i to chyba b-ar­
dzo nieinteligentni, mądrzejsi muszą bo­
wiem wiedzieć, że chl-eb ciemny j-est najbar­
dzi-ej 'pożywny i że chl-orkiem nikt g-o nie

wypierze. Niemniej jednak fa-kt jest fa-k­
tem, że tego chleba w Niemczech jest mało.
O wiele mniej niżby g-o- bylo p-otrzeba do

,,r-a-dosnej, małej(" wojny nawet z Czechosło­
wacj(ą... o -pierającą się i o Sowiety i o Fran­
cję i o Anglię...

W danym wypadku więc nasz min. Beck,

nad wszystkie terytorialne, narodowo­
ściowe i socjalne różnice posiada jeden
pierwiastek jednolitości i ładu: Niem­
czyznę". (strona 6).

,, ...Wschodnio-niemiecka walka gra­
niczna jest w zasadzie walną rozprawą
z potęgą polską i czeską", (strona 7).

,,Dla życia narodu, dla jego histo­
rycznego istnienia niekiedy mniej roz­
strzyga wynik wielkich zmagań wojen­
nych o granice państwowe, niż wynik
małych 'bojów codziennej walki o gra­
nice narodów", (strona, 8J.

jadąc d-o Szwecji zupełnie po-prawnie ocenft

sytuację. Nie zagraża ona pokojowi.

Między Czechami i Słowakami.
Przyjazd delegacji słowackiej, wiozącej

o-ryginał słynnej umowy Pittsburskiej (Ma­
seryk zobowiązał się w niej do przyznania
Słowakom autonomii, co nie zostało przez
Czechów do dziś wykonane), zaktualizował

POKOJE
wygodne, czyste, ciche i tanie z wodą
bieżącą i telefon.

W Warszaw ie, blisko Dworca Głównego

w HOTELU R0YAL
ulica Chmielna 31. 9864

Kawiarnia. Bezpłatny garaż.

w Po-lsce tę sprawę. Ponieważ Słowacy w'al­
czą z Czechami i zupełnie in-aczej odnoszą
się do- Polski, po-wstajie kwestia, kogo- m -amy
w ybrać.

Czechów jest 6 milionów, Słowaków 2
i pól. Czesi są zagrożeni przez Nie-mców,
Słowacy i przez Czechów, i przez Niemców,
i przez Węgrów. Cz-esi są.husytami i prze­
ważnie nienawistnie usposo-bionymi do Ko­
ścio-ła katolicki-ego-, Sło-wacy są gorącymi
kato-likami. Wódz i-ch to ksiądz Hlinka,
p-ostać godna najwyższego s-zacun(ku. Czes-i
mimo trud-ności-, w jaki-ch się znajdują, nie

potrafią ,,znaleźć chwili czasu" n a uregulo­
wanie kw estii cie-szyńs-kiej. Słowacy zawsze'
z nami sympatyzowali i w dalszym ciągn
wyciągają ku nam ręce jako do starszych
braci.

Można żywić nadzieję, że Czesi dojdą ze

Słowakami do poro-zumi-eni-a. Można sobie

wyobrażać, że wzrost komunizmu wśród

pierwszych nie będzie stano-wił przeszkody
mi-mo katoli-cyzmu drugich i nienawiści do
Sowietów. Moż-na. Nie ule-ga jednak wąt­
pliwości, że 20 lat dotychczasowej wal-ki i

wzaj-emnego nie-zado-woleni-a ni-e j(est tak ła­
twe do wymazania z pamięci i rzeczywi­
st-o-ści. Możemy więc być postawieni — i

jesteśmy nawet — w-obec pytania: Czesi, czy
Słowacy? Gdynia np. w chwili powitania
sł-o-w-ackiej wycieczk-i o-d-powiedziała całym

sercem: Słowacy! St. Strąbski.

,,Nowoczesna w alka narodowościo­
wa o granice jest wypływem i wyra­
zem nowego ruchu narodowościowego
w Europie, owego narodowego uaktyw­
nienia wszystkich narodowości naszego
kontynentu", (strona 8).

,,Rozstrzygającą podstawową silą
walki granicznej byla po obu stronach

biologiczna potęga. Najżywiolowszą si­
łą byla rodrząca kobieta; stąd też naj­
większe zwycięstwa walki granicznej
na wschodzie osiągnięte zostały na ło­
żu rodzącej kobiety", (strona 16).

,,Walka graniczna i wojna nie róż­
nią się w zasadzie, lecz w natężeniu",
(strona 34).

Prof. Kleo Pleyer jest dobrym uczniem

wielkiego historyka Treitsckego. Siła przed
prawem — oto polityczny fundament no­
woczesnego niemieckiego dziejopisarstwa.
Prof. Pleyer pokusił się o syntezę poglą­
dów na walki graniczne na Wschodzie Eu­
ropy środkowej. Trzeciej Rzeszy trzeba

przyznać, że ta synteza wypadła po myśli
narodu niemieckiego. Brutalny nacjona­
lizm wypowiedział się w broszurze histo­
ryka niemieckiego z odwagą, nie liczącą
się z nikim i niczym.

Jedno nie ulega żadnej wątpliwości, że
u podstaw tego posępnego realizmu polity­
ki niemieckiej leży pogański duch narodo­
wego socjalizmu. Prof. Pleyer potwierdza
ten nasz pogląd w zupełności. ,,W alka gra­
niczna — pisze prof. Pleyer — ma swoją
własną strategię i taktykę, ma ona swoją
własną technikę. Środki jej nie trzymają
się pojęć moralności chrześcijańskiej i o-

gólno-ludzkiej. Potrzeba nie uznaje żad­
nych przykazań. Walka graniczna wykazu­
je calą skalę metod od otwartych zecer­
skich zapasów do najpodstępniejszego po­
stępowania".

Prof. Pleyer wprowadza nas . w ponurą
rzeczywistość. Niemcy żyją w atmosferze

wojennej. Mobilizują swoje siły walki gra­
nicznej na Wschodzie Europy środkowej z

planem, budzącym poważne zaniepokojenie
w państwach, które tą walką graniczną"
są zainteresowane. Szczerość prof. Pleyera
nie pozostawia tym państwom żadnych złu­
dzeń: ,,Wschodnio-niemiecka walka gra-
niczna jest w zasadzie walną rozprawą z

potęgą polską i czeską".
Nasza polityka zagraniczna słoi przed

wielkim problemem. Jego rozwiązanie bę­
dzie wymagało konsolidacji narodu ńa. zu­
pełnie innych, niż dotąd, przesłankach poł-i
sko-niemieckich orientacyjt

Atmosfera roko-wań francusko-wloskich.

Cele wschodnio-niemieckiej polityki.
Siedem zdań progmmw.
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Książę metropolita ks. biskup Sapieha u

marszałka Śmigłego-Rydza. Przed wyjaz­
dem do Budapesztu na Kongres Euchary­
styczny bawił w Warszawie ks. metropoli­
ta krakowski Sapieha, który został przyję­
ty przez marszałka Śmigłego-Rydza.

Zarząd dzielnicy małopolskiej ,,Sokoła'*
złożył swe mandaty. Według pogłosek krą­
żących we Lwowie członkowie zarządu ma­
łopolskiej dzielnicy ,,Sokoła" złożyli man

daty.
Order dla ks. biskupa Szelążka. Monitor

Polski zamieszcza zarządzenie Pana Prezy­
denta R. P., n adające księdzu dr. Adolfowi

Szelążkowi, biskupowi łuckiemu, wielka

wstęgę orderu Odrodzenia Polski — za wy­
bitne zasługi na polu pracv społecznej!.

22 ckm. dla jednego pułku. Dnia 26 ma­
'ja odbyła się w Krakowie uroczystość zwią­
zana z wręczeniem pułkowi piechoty ziemi

krakowskiej 22 ciężkich karabinów maszy­
nowych i sprzętu wojskowego, ufundowa­
nego przez społeczeństwo.

Na wileńszczyźnie wybuchły dwa duże

pożary. We wsi Szałtynie pożar strawił 28
domów mieszkalnych i zabudowania gospo­
darcze wraz z inwentarzem. Poniosły
śmierć w płomieniach dwie starsze kobiety
i dwoje dzieci, a 11 osób zostało poparzo­
nych. We wsi Kuczki pow. mołodeczańskie-

go spaliły się 22 gospodarstwa (70 budyn­
ków z inwentarzem). Dwie kobiety zostały
silnie poparzone. W obydwu wypadkach
pożar spowodowały dzieci.

Schorzeniom ślepej kiszki zapobiega się
przez oczyszczanie przewodu pokarmowego,
raz do dwóch razy w tygodniu naturalną
wodą gorzką Franciszka-Józefa.

Zebrali 300 tysięcy złotych na żydów z

Brześcia. Żargonowy ,.Hajnt" donosi: Dnia
13 maja przypadała rocznica rozruchów w

Brześciu. Obęcnie ukazało się sprawozda­
nie z, działalności żydowskiego komitetu
niesicma nomocy. Wpłynęło pieniędzy na

sumę 264.627 zł, z których korzystało 2681
osób. 7j sumy tej rozdano 256.272,62 zl, mię­
dzy potrzebujących kupców rozmaitych ka-

tegoryj. Oprócz tego związki zawodowe o-

trzymaly z warszawskiej centrali 20.000 zł,
z czego korzystało 600 rodzin.

Czego domaga się nauczycielstwo
z szeregówStow.Chrz. Naucz.Szkół Pow.

Na zjazdach delegatów Stowarzyszenia
Chrzęścijąńsko-Narodowego Nauczycielstwa
Szkół Powszechnych uchwalane są następu­
jące rezolucje: Szkoła polska winna stać
na stanowisku, że gospodarzem w kraju jest
naród polski, a do jego potrzeb muszą być
dostosowane warunki życia w państwie: ze

szkół należy usunąć podręczniki nastawione
na pacyfizm; członkowie Stowarzyszenia
winni współpracować z organizacjami kato­
lickimi, wyższej użyteczności oraz tymi, któ­
rzy bronią polskiego stanu posiadania; ro­
botnik, rzemieślnik, kupiec i przemysłowiec
polski może liczyć na współpracę w dąże­
niach nad unarodowieniem polskiego rze­
miosła, handlu i przemysłu.

Rs.Radziw!lł,,Rudy"oienii siR
z wdową po jubilerze angielskim.

W urzędzie stanu cywilnego w Westmin-
ster odbyła się ceremonia zaślubin 68-let-

niego ks. Michała Radziwiłła z panią Ste­
ward Dawson, 57-letnią wdową po bogatym
jubilerze londyńskim.

Pani Dawson przybyła do urzędu na pół
godziny przed panem młodym.

Ks. Radziwiłł przyjechał w towarzystwie
swego sekretarza i mjir. Stewarta Dawsona,
swego przyszłego pasierba.

Po ceremonii ślubnej! ks. Radziwiłł o-

świadczył przedstawicielom prasy:
— Na razie nie mamy żadnych planów.

Prawdopodobnie pozostaniemy w Anglii je­
szcze kilka tygodni. Gościnność angielska
jest najwspanialsza na świecie. W ogóle
Anglia jest cudownym krajem. Prawdopo­
dobnie weźmiemy później (?!) ślub kościel­
ny...

Nowopoślubiona małżonka ks. Michała

oświadczyła:
— Jesteśmy oboje bardzo szczęśliwi.

Przez kilka tygodni zamierzamy objeżdżać
Anglię samochodem, po czym udamy się
na południe Francji...

Przed urzędem stanu cywilnego skonsy-
gnowano silny oddział policjii dla utrzym a­
nia porządku w wielkim tłumie, który się
zebrał przed urzędem i który wznosił o-

krzyki i bił oklaski, gdy nowożeńcy odjeż­
dżali samochodem...

P. Żaneta Suchestow nie zdążyła przy­
być na czas do Londynu.

* * *

Książę Michał był dotychczas dwa razy
żonaty.

W 1898 r. w Petersburgu poślubił Gre-

czynkę, Marię de Benerdaky.
Po 17-letnim pożyciu, książę rozwiódł się

w 1915 r., by ożenić się powtórnie ze star­
szą o 4 lata od siebie Hiszpanką, markizą
Marią Henriettą Joaąuiną Martinez de Me-

dinilla de Santa Susana, de la Esperanza
de Viilafranqueza,

Ślub odbył się w stolicy księstwa Lich-
lenstein — w Vaduz, a na uroczystości
świadkiem był władca tego kraju ks. Fran­
ciszek Paweł, który niedawno zrzekł się
tronu na rzecz swego stryjecznego w nuka
ks. Franciszka Józefa.

Ze swą drugą żoną książę wziął rozwód
we Francji w 1933r.

Po otrzymaniu wiadomości o trzecim
ślubie ks. Michała z mrs. Dawson redakcja
warszawskiego ,,Expressu" Czerwonego sko­
munikowała się z adwokatem lwowskim
dr. Maurycym Richterem, radcą prawnym
żydówki Żanety Suchestow.

— Małżeństwo księcia z p. Dawson nie

jest ważne w Polsce — mówi dr Richter.
Może nawet uchodzić za bigamię. Drugie
bowiem małżeństwo księcia z markizą de
Santa Susana rozwiedzione zostało we

Francji. Rozwód ten nie posiada mocy pra­
wnej w Polsce.

Usankcjonowanie rozwodu przez władze

polskie uzależnione jest od zawarcia umo­
wy wzajemnej! między Polską a Francją o

uznawaniu rozwodów.

Dotychczas umowy takiej nie ma, a więc
i rozwód księcia z jego drugą żoną jest nie­
ważny, tym samym nie może być ważny i

jego ,,śłub" z p. Dawson.
Tak wygląda sytuacja pod względem

prawnym.
— Położenie p. Suchestow jest przykre

— oświadcza dr Richter. — Wub.rokun

rejenta w Kaliszu książę zapisał jej jeden
ze swoich majątków przedstawiający w ar­
tość przeszło miliona złotych. Zapis ten je­
dnak miał być dopiero w'ażny na wypadek
ślubu...

Podobno Żydowica wystąpi przeciwko
księciu na drogę sądow'ą.

Iflilercli rolnictwaaiow a szkół.
Warszawa, 27. 5. (PAT). Minister rol­

nictwa i reform rolnych przyjął w* tym
tygodniu delegację Towarzystwa Popie­
rania Budowy Publicznych Szkół Pow­
szechnych w osobach członków prezy­
dium zarządu głównego towarzystwa,
gen. Kołłątaj-Srzednickiego i sen. Z.

Beczkowicza.

Wobec wyczerpania wyznaczonego na

okres 3lat kontyngentu drewna zlasów

państwowych, wydawanego po cenie ul­
gowej i na wieloletnie spłaty w kwocie

9 milionów zł, delegacja zwróciła się z

prośbą o przedłużenie tej akcji.
Dotychczas budowa szkół w oparciu

o udzielone przez lasy państwowe ulgi
dotyczyła głównie gmin wiejskich. O-

becnie towarzystwo B. P . S. P. zamierza

do rozszerzenia tej akcji również na

gminy miejskie,
P. minister ustosunkował się przy­

chylnie do przedłożónych przez dele­
gację postulatów i zapowiedział wnie­
sienie odpowiedniego wniosku na komi­
tet ekonomiczny ministrów.

— W Sowietach złodziei grosza publicz­
nego rożstrzeliwują. Buchalterka jednej ze

spółdzielni mieszkaniowych w Moskwie
zdefraudowała 160 tys. rubli, za co została
skazana na karę śmierci przez rozstrzela­
nie.

— W Sowietach łaźnie są, ale brak w

nich wody. Brud, który był zawsze jedną z

przysłowiowych cech rosyjskich, okazał

się trudniejszym do ,,zlikwidowania" niż

,,w rogowie ludu". Woda w ZSRR. nadal
dość rzadko służy do mycia, o czym świad­
czą glosy prasy sowieckiej!, donoszące o

katastrofalnym braku wody w niektórych
miastach. W Moskwie i Leningradzie brak
ten jlest niemal chroniczny. Ostatnio ,,Wie-
czem iaja Moskwa" donosi, że w Moskwie
w całym rejonie Rostokińskim łaźnie pu­
bliczne od dłuższego czasu pozbawione są

zupełnie wody, do czego ludzkość sowiecka

zdążyła śię już dawno przyzwyczaić.
— Zakaz alkoholu. W najbliższych

dniach ma wejść w życie rozkaz marszałka

Woroszyłowa, zabraniający używania w a r­
mii czerwonej alkoholu. Lotnicy, którzy w

stanie nietrzeźwym będą siadali do maszy­
ny, zostaną bez sądu rozstrzelani.

— Zginął rumuński Orlicz-Dreszer. W

pobliżu Ploesti wydarzyła się katastrofa sa­
molotowa, w której zginęły dwie osoby, m.

in. generał Enesco, kierownik rumuńskiej
LigiO.P.

— Wysoki zamek w Pradze - schronem.
Rada miejska m. Pragi postanowiła wyko­
rzystać kazamaty w ruinach zamku na Wy-
szechradzie dla urządzenia wielkiego schro­
nu przeciwgazowego. Na cel ten wyasygno­
wano pół miliona koron. W razie niebez­
pieczeństwa schron ten będzie mógł pomie­
ścić bardzo znaczną liczbę ludności.

— Mussolini zarządził wielkie manewry
w Libii, w odległości 130 km od afrykań­
skich posiadłości francuskich w Tunisie.
Punktem centralnym manewrów będzie po­
wietrzny transport 10 tysięcy żołnierzy o-

raz dwu kompanii motocyklistów i kilku
baterii lekkiej artylerii.

— Hiszpańskie złoto ucieka do Ameryki.
Z portu w Hawrze odpłynął do Nowego
Jorku parowiec ,,Normandie", który wiezie
200 ton złota i cenne przedmioty ogólnej
wartości 900 milionów franków. Złoto prze­
znaczone jest na zapłatę należności rządu
barcelońskiego za dostawę m ateriału wo­
jennego.

— Nadchodzi nowy kryzys. Liczba bez

robotnych w Stanach Zjednoczonych wyno­
siła w dn. 30-go kwietnia rb. 10,166,000 o-

sób, podczas gdy w kwietniu r. ub. liczba

bezrobotnych wynosiła 6,894.000. Wzrost

więc wynosi przeszło 3 miliony.
— Dawny austriacki kraj związkowy

Vorarlberg został odłączony od terytorium
dawnej Austrii i włączony do ,,gau" Schwa-
ben (dawna Bawaria, Wirtembergia i Sak­
sonia).

— Znowu zabłądził sam olot niemiecki.
Niemiecki samolot szkolny, który z Bremy
leciał do Stuttgartu, ,,zabłądzi!" i wylądo­
wał na terenie wojskowym we Francjli.
Trzech członków załogi samolotu zatrzy­
mano do decyzji władz, a aparat zajęto.

POWIEŚĆ SENSACYJNA.

3)
(Ciąg dalszy)

- Szkoda! — dr Boman podniósł się.
— Nie będę panu więcej zabierał czasu,

tym bardziej, że sam go nie posiadam
zbyt wiele. Do miłego zobaczenia panie
doktorze...

— Oby nastąpiło. Cześć.
Po opuszczeniu gmachu Centrali Służ­

by Śledczej, doktor Boman wsiadł w

taksówkę, podając swój domowy adres.

Piętnaście minut i był w domu. Ro­
zebrał się i wszedł do gabinetu, w któ­
rym rozparty wygodnie w szerokim fo­
telu siedział, pół leżał właściwie młody
człowiek, o mało wdzięcznym nazwisku

Antoni Wyskocz. Mógł mieć najwięcej
dwadzieścia cztery lata i miał tyle. Po­
za tym miał pogodną twarz, jasne, spry­
tne oczy, tęgie bary i to był cały jego
ziemski kapitał. W tym domu zajmo­
wał nieokreślone bliżej stanowisko.

Był takim ober-pomocnikiem znakomi­
tego detektywa. Od kilku lat uczestni­
czył we wszystkich sprawach, które

tak wielką sławę zyskały dr. Bomaro­
wi.

Na widok detektywa wchodzącego do

gabinetu, młody człowiek zerwał się z

ulubionego fotela doktora i stanął w

pełnej szacunku pozycji. .

— Wyjeżdżam dziś, Wyskocz.
Oczy młodego człowieka błysnęły za­

dowoleniem.
— Fajnie, zaczęło mi się już nudzić

w Warszaw'ie. A przy tym pewne
dziew'czę w głębokiej naiwności są­
dzące, że jestem odpowiednim mate­
riałem na męża, nie daje mi spokoju.
Chętnie się przewietrzę...-

Dr Boman spoważniał, ale nic na ra­
zie nie odpowiedział.

Wyskocz spytał jeszcze:
— Co za sprawa?
Zamiast odpowiedzi, dr Boman wrę­

czył mu list Excentryka. Antoni Wy­
skocz ledwie rzucił okiem na papier,
gwizdnął przeciągle...

— Fiuuuuuuu!
— Podoba ci się? — dr Boman ro­

ześmiał się.
— Pierońsko! Lubię żarty, a... ten

list, panie doktorze, to chyba korespon­
dencja primaaprilisowa, co?

— I to możliw'e, ale tym Excentry-
kiem zajmę się całkiem pow'ażnie.

Młody człowiek schmurniał.
— Serio pan doktor mówi?
— Najzupełniej.

,
— Więcto niejestżart?
— Nie. Czemu się tak dopytujesz? —

oczy doktora Bomana spoczęły badaw'­
czo na twarzy młodego mężczyzny.

— Tak sobie, jak zwykle przed spra­
wą, Muszę przecież dokładnie się z nią
zaznajomić.

Dr Boman milczał teraz przez dłuższą
chwilę, po czym rzekł niespodziewanie:

— Ty zostaniesz w Warszaw'ie.

Wyskocz o mało nie spadł z krzesła z

w'rażenia.
— Co?
Dr Boman skinął głową.
— Słyszałeś dobrze. Pozostaniesz w

Warszawie, a ja wezmę ze sobą Kuryłę,
— Można wiedzieć dlaczego? O ile

pamiętam panie doktorze, od kilku lat

zawsze brał mnie pan ze sobą i ryzyku­
ję twierdzenie, że nigdy się nie zdarzy­
ło, by żałował pan tego. Czemu więc
dziś? — w głosie młodego człowieka

czuć było rozżalenie.
— Niewątpliwie masz rację. Ale ja

dla ciebie mam inne zadanie. Ty bę­
dziesz dla mnie o wiele pożyteczniej­
szym w Warszawie, niż w pociągu.
Wiesz przecież, że z tobą najchętniej
pracuję, mogę cię zapewnić, że bez ważr

nych powodów nie decydował bym się
na pozostawienie cię tutaj. To nie jest
mój kaprys... — zakończył doktor Bo­
man.

— Trudno.
— Nie masz czego żałować, mówię ci.

Zresztą sam się jeszcze o tym przeko­
nasz.

— Wątpię, ale trudno.

— A teraz zawołaj mi tu możliwie

najszybciej Kuryłę...
— Już się robi...

Antoni Wyskocz wyszedł szybko z ga­
binetu, by wykonać polecenie detekty­
wa. Kuryło był to dawny wywiadowca
Służby Śledczej od dwu lat pracujący u

dr. Bomana. Pobierał za to stałe wyna­
grodzenie, mimo iż wszystkie razem

wzięte sprawy prowadzone przez zna­
komitego detektywa nie przyniosły mu

grosza dochodu. Ale dr Boman był
człowiekiem bardzo zamożnym, zawód

swój traktował jako pewnego rodzaju
przyjemność, jako sport, a sporty i

przyjemności kosztują przecież... Opła­
cał więc i swych współpracowników.

Po wyjściu Wyskoczą znakomity de­
tektyw sięgnął do biurka i dobył mapę

komunikacyjną Polski. Studiował ją
dość długo. Miejsce, w którym o półno­
cy winien się znaleźć express ,,Warsza­
wa;—Paryż" oznaczył czerwonym o-

łówkiem. Następnie porozumiał się te­
lefonicznie z jednym z kolegów, z któ­
rym dziś właśnie umówił się na partię
brydża i przeprosiwszy go za zawód,
poinformował, że nie będzie niestety
mógł przybyć do niego.

Gdy kładł słuchawkę na widełkach,
wszedł Kuryło.

— Siadaj pan — rzek) krótko dr Bo­
man wskazując krzesło.

Były wywiadowca zajął wskazane
sobie miejsce i spojrzał ciekawie na

doktora Bomana.

— Co jest? — zapytał krótko.

tCiąg dalszy nastąpi).
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HA PORĘCZACH SCHODÓW
setki rqk pozostawiajq zqrqzki chorób...

Myjcie więc ręce - po każdym powrocie
do domu - bakteriobójczym MYDŁEM

CHLORAKTINOWY At ,,BORUTA" lub

ANNOGENOWYM ,,BORUTA", płuczcie
gardło, nos i usta wodnym rozczynem

bakteriobójczym CHL0RAKT1N,,BORUTA"
lub ANNOGEN ,,B0RUTA", któ re

swq bakteriobójczościq zwiększajq gw a­
r a n c ję zdrowia. Żqdać wszędziel
L. HfiSlEBOWSEI Witizawa 22.Kalisko I

się młodzież, która musi na nowo uczyć
się geografii.

I to wszystko dzieje się bez wojny. Go
to jednak znaczy postęp!

(fmk)

IUajnou/sze recopiyna ujojn^ ipokój.

pełny regulator — rozpoczyna się część
druga: wojska wyjeżdżają na obozy let­
nie. Taki już jest dobry zwyczaj, że woj­
skowe obozy letnie odbywają się wzdłuż

tej granicy, na której się odbywa awan­
tura. Czołgi umajone zielenią i chorą­
giewkami mimochodem przekraczają

Pacyfista nie chce wojny, bo wie, że

czy chce czy nie chce i tak wojna będzie.
Militarysta też nie chce wojny, bo prze­
ważnie już doświadczył na własnej skó­
rze, co to' jest wojna. W rezultacie więc
— wojny i nikt nie chce i dlatego zapew­
ne wojny były, są i będą.

Wojna, to jest jeden z najstarszych
wynalazków. Ludzie jeszcze nic nie znali
i nic nie umieli, a już się za łby brali.

Cywilizacja i kultura w pierwszym rzę­
dzie udoskonaliły sposoby wojowania.
Człowiek to już jest takie stworzenie, któ­
re najwięcej czasu poświęca wynajdywa­
niu coraz to lepszych i skuteczniejszych
sposobów dokuczenia innemu człowieko­
wi. Nie wystarczyła więc człowiekowi

poczciwemu zwykła pałka albo ordynar­
ny kamień do rozbicia głowy bliźniemu
swemu. Zaczął się głowić i wynalazł po
kolei najrozmaitsze efektowne instrumen­
ty, które życie ludzkie skracają w sposób
gruntowny i niemęczący. Same przybory
to jednak jeszcze nie wszystko. Człowiek
m yślał również nad ulepszeniem sposobów
prowadzenia wojen. Po prostocie czasów

przedhistorycznych, po bujnym przepy­
chu rycerskiego średniowiecza, przyszły
dzisiejsze czasy, które w tej dziedzinie

mogą się poszczycić czymś zupełnie no­
wym. Specjalność XX wieku* coś, czego

jeszcze nie było, ostatni krzyk mody —

to wojna bez wojny. Z wojną światową
skończyły się wojny. Doświadczenie uczy
nawet człowieka, to też teraz wszyscy już
mają dość takiej zabawy. Przykład wło-

sko-abisyński, japońsko-chiński wyka­
zał wszystkim, że bez wojny można się
doskonale obyć. Te wzory ulegają cią­
głym przemianom i ulepszeniom. Każdy
dorzuca do nich swoje,własne trzy grosze,
niezawodna metoda zaczyna się ustalać,
tężeć, nabierać rumieńców i obowiązują­
cego znaczenia. Dawniej, gdy ktoś chciał

prowadzić wojnę — zrywał stosunki dy­
plomatyczne, wycofywał ambasadorów,
rzucał rękawicę, wypowiadał i dopiero
po takich fasonach i ceregielach rozpo­
czynał wojowanie. Dziś się na takie głup­
stwa niepotrzebnie czasu nie traci. Te

wszystkie parady dobre są w teatrze albo
w książkach dla młodzieży. Ktoby sobie

jednak zawracał nimi głowę w życiu
praktycznym.

Jak więc wygląda taka wojna model

1938? Zobaczymy na przykładzie, na

kilku kolejnych fragmentach:
Zaczyna się oczywiście na granicy,

gdzie powstają t. zw. incydenty. Incydent
to jest zwykła awantura, przyrządzona

Bydgoszcz, 29 maja.
Jak wiadomo, ludzie się dzielą na pa­

cyfistów i militarystów. Ta linia podzia­
łu ma tę cechę charakterystyczną, że ją
w rzeczywistości bardzo trudno rozpo­
znać. W praktyce bowiem nie ma ludzi

bardziej wojowniczych i zadzierżystych,
jak właśnie — pacyfiści. Pacyfiści tym
się tylko różnią od militarytsów, że sami

wolą się nie bić, ale nie mają nic przeciw­
ko temu, żeby inni się bili... dostarczoną
przez nich za drogie pieniądze bronią.
Tak już jest, że gołąbek pokoju najchęt­
niej zajmuje się roznoszeniem bomb.

odpowiednio według starej ale jarej re­
cepty: z igły widły. Ktoś kogoś przez dzie­
sięć dni bije po pysku i nic. Uderzy je­
denasty raz i akurat wpadnie: naruszy
prestiż, żywotne interesy, sprawiedliwość
dziejową.

Od razu nota, jedna, druga, potem
ultimatum, wymyślanie w gazetach. Kie­
dy już się ludzie wypiszą, wykrzyczą na

wiecach, kiedy już wrzask się robi na

potęguje wynik kuracji mułowej i działa
dodatnio na psychikę kuracjuszy. Akredy­
tywa miesięczna 800 zł. Inform.: Biuro

Piszczany, Cieszyn. (9869

więcej krajów. To krajoznawstwo odby­
wa się w efektownej oprawie tanków, sa­
molotów, armat. Jak bardzo trzeba, to

się nawet znajdzie ktoś taki, co zaprosi
wycieczkę wojskową w gościnę. Gościną
kończy się zwykle zlikwidowaniem gospo­
darza, ale to już do rzeczy nie należy.
Grunt, że wojny nie ma.

Po takim obiecującym początku wszy­
stko już idzie jak ż płatka. Następny etap
to protesty. Protestują wszyscy — co naj­
mniej tak jak weksle. Protestuje odwie­
dzony, protestują odwiedzający, protestu­
ją sąsiedzi, protestują pacyfiści, protestu-

Brześć żydowski odbudowany
Gospodarcze przestrogi rozruchów antysemickich w Brześciu.

Do najhardziej skomplikowanych zagad­
nień naszej polityki wewnętrznej należy
niewątpliwie — kwestia żydowska. Różni
różnie ujm ują to zagadnienie. Jeżeli chodzi
o nasze stanowisko, o nasz stosunek do ży­
dów i kwestii żydowskiej w Polsce, to wy­
pada nam stwierdzić, że tylko planowa t

konsekwentna gospodarcza solidarność spo­
łeczeństwa polskiego zmusi żydów do emi­
gracji z Polski.

Ta solidarność winna być dźwignią na

szej samoobrony narodowej, a przede wszy­
stkim winna ona wykreślać kierunek na­
szej polityce społeczno-gospodarczej. Kwe­
stia żydowska jest bowiem kwestią społecz­
ną, oglądaną pod kątem widzenia najży­
w'otniejszych interesów gospodarczych i

tylko
'

gospodarczych narodu polskiego, a

liie, takiej czy innej, taktyki partyjno-poli­
tycznej polskiego antysemityzmu.

Nic innego, a tylko przew'aga kapitału
żydowskiego nad kapitałem polskim u-

twierdza żydów w przekonaniu, że antyse­
mityzm, jako odruch polityczny, nigdy nie
złamie gospodarczej! niezależności żydów w

Polsce. Ta niezależność jest dla Polski nie­
bezpieczniejsza, aniżeli procent zamieszku­
jącej nasz kraj ludności żydowskiej. Polsce
szkodzi żyd bogaty, a nie żyd biedny.

O tej prawdzie zapomina polski antyse­
mityzm. oczywiście ze szkodą dla narodu i

państwa. Kapitał żydowski dysponuje dzi

siaj! za W'ielką ilością pomostów polskich,
na których z konieczności musi się spoty­
kać kapitał polski z kapitałem żydowskim.
Takie ujęcie sprawy bynajmniej nie dowo­
dzi błędnej orientacji kapitału polskiego w

celach i dążeniach antysemityzmu. Nie.

Stwierdzamy tylko fakt, że w Polsce łatwiej
żydom o lokatę kapitału, niż Polakom o

środki finansowe na gospodarczą akcję
przeciw inicjatywie i spekulacji handlowo-

finansowej żydów, nie mówiąc już o w'ięk­
szej ofiarności społeczeństw'a polskiego na

walkę z kapitałem żydowskim.
Poruszamy niewątpliw'ie W'ażną snrawę,

a czynimy to dlatego, że nie uznajlemy nie-

tykalności pewnych dla nas drażliwych za­
gadnień ekonomicznych. To też nie bez

głębszego znaczenia zwracamy uwagę na

gospodarcze przestrogi rozruchów antyse­
mickich w Brześciu, których rocznicę przy­
pomina nam dzisiaj żydowski nacjonali­
styczny ,.Nasz Przegląd1'.

Dziennik żydowski podkreśla z dumą:
,,Dzięki szlachetnej i pełnej zrozu­

m ienia dla akcji ofiarności całego ży-
dostwa polskiego, ani jeden sklep, war­
sztat rzemieślniczy, czy też inna pla-
cówka nie zeszły z posterunku, na któ­
rym wszvscy poszkodowani trwają do

dziś, wykazując w dalszym ciaou dużą
solidarność i gotowość dalszej walki o

możność egzystencji i codzienny ciężki
byt. Pieniądze ofiarne nie poszły na

marne. Brześć żydowski został odbudo­
wany, co jest najbardziej godną odpo­
w iedzią zawsze w ciężkich chwilach so­
lidarnego społeczeństwa żydowskiego
na majowe zajścia ub. r."
Brześć żydowski został odbudowany, co

jest najbardziej godną odpowiedzią...1' Nie'

interesuje nas w tej'chwili, czy obroty kup­
ców żydowskich — po rozruchach antyse­
mickich są większe lub mniejsze. Ale przy­
gnębia ńas duma żydów, godząca w dotych­
czasowe nasze sposoby i środki rozwiąza­
nia kwestii żydowskiej w Polsce. Oburza
nas pewność kapitału żydowskiego, który
z podziwu godną prężnością i solidarnością
budzi się do nowego życia na ruinach, bę­
dących świadectwem tylko naszego poli­
tycznego antysemityzmu, a nie potęgi pol­
skiego kapitału. Oburza nas jeszcze fakt, że

żydzi za rządów ,,nowego nacjonalizmu" o-

bozu pomajowego — mają odwagę miasto

polskie nazyw ać — Brześciem żydowskim.
Jest więc sens polityczny w gospodarczych
przestrogach rozruchów antysemickich w

Brześciu. Czas najwyższy na głębsze wyczu­
cie niebezpieczeństw, jakie w kwestii ży­
dowskiej kryją się dla narodu i państwa
dać zasadniczej rewizji -- orientacyjnejI

.

ją zwolennicy wojny. Noty protestacyj­
ne latają po świecie prawie tak samo gę­
sto, jak w tym samym czasie kule z kara­
binów maszynowych. Dyplomaci mają
przynajmniej robotę, skracają sobie czas

na bankietach, zajmującą lekturą komu­
nikatów z placu boju i robią dobrą minę
do złej gry.

Przyjacielski raid czołgów i samolo­
tów trwa, lud się wali jako snopy, ale

wojny jak nie było tak nie ma. Kore­
spondenci wojenni wysilają się na jak
najbarwniejsze sprawozdania, ale to ni­
kogo nie przekonywuje. Wojny nie ma

i już. Wprawdzie fabryki broni w całym
świecie pracują na trzy zmiany, ale tę
wzmożoną produkcję równoważą mowy

pokojowe, których w takich okazjach wy­
głasza się specjalnie dużo. Kilku opa­
słych handlarzy bronią obcina z satysfak­
cją kupony z gromkich manifestów poko­
jowych. Pieniądz nie śmierdzi, nawet

wtedy, gdy jest zarobiony na najbardziej
cuchnących gazów bojowych.

Wojny ciągle nie ma. Ministrowie

spraw zagranicznych jeżdżą coraz czę­
ściej, żony ich jeżdżą, sekretarze osobiści

jeżdżą. Konferencje w'izyty, pakty, dekla­
racje, manifesty, a jednocześnie trwa

krw'awa zabaw'a, którą różnie — zależnie
od okoliczności — się nazywa. Ekspe­
dycja karna, przyjacielska wymiana woj­
skowa, czy jak tam się o tym mówi. Parę
miesięcy upływa, krwi upływa jeszcze
więcej, wojny ciągle nie ma. Dyplomaci
w'ciąż protestują, w'reszcie i im się ta za­
baw'a nudzi.

Gdy już wszyscy mają jej po dziurki
od nosa, Liga Narodów' wymazuje z pła­
czem państw'o z mapy. Najw'ięcej martwi

granicę. Oto tak, po przyjacielsku, strze­
lając na w'iwat. Nowocześni wodzowie

dbają o to, aby żołnierze poznali jak naj­
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W krajukontrastów.
Mieszane fowary, mieszani ludzie i miasło bez żydów.

Żywiec. - Fragment kościoła farnego
z kaplicą Komorowskich z XV. w .

Żywiec, w maju.
Co k raj — to obyczaj. W Żywiecczyźnie

sklepy spożywcze nie posiadają towarów ko­
lonialnych, lecz ,,to'wary mieszane". Koni­
ki przy chłopskich wózkach przybrane są w

kol-orowe pompony. Obok tych wózków idą
woźnice. Koń z trudn-ością ci-ągnie wóz pod
górę, a jeszcze miałby wieźć człowieka! 0-
bok tych ubogich wózków przejeżdżają szo­
s-ami ele-ganckie lim uzyny lub toczą się cięż­
kie samochody z towarami. Przecież to

kraj kontrastów. Za węglem malej góral­
skiej chatki wylania się niespodzie-wanie
kompleks zabudowań nowo-czesnej fabryki.
Wieś małor-olna i wieś wielkich, wzorowych
ho'dowli bydła. Mia-sto prze-mysłowców, lu-

pod Rynarzewem, który pewnie po to budu­
jesię 6lat (most o 8 mtr długości), by Niem­
cy mogli się naśmiewać! Pewnie poczekamy
z dokończeniem budowy do pełnych 10 lat!

Żywiec — miasto- przemysłu, letnisk i e-

merytów — może istotnie szczycić się, że

nie ma mieszkańca — żyd-a. W r. 1624 na­
była Żywiecczyznę królowa Konstancja, żona

Zygmunta Wazy. Ona to nadała miastu

przywil-ej, zabraniający żydom osiedlania

się w Żywcu. Przywilej ten przetrwał, po­
twierd-zany przez królów, aż do r. 1867, kie­
dy Austria go znios-ła. Prawo zwyczajowe
jednak zostało. Żyd-zi w Żywcu nie miesz­
kają, ale że to spryci-arze, dla których pra­
wa są po t-o, hy je obchodzić — więc mie­
szkają sobie po przedmieściach a w mie­
ście m ają — tylk-o sklepy.

Gmina pokrywająca podatki
obywateli!...

Jes-zcze pod innym względem jest Żywiec
unikatem. Aż do roku 1903 nikt nie płacił
podatków, bo gmina pokrywała wydatki z

włas-neg-o m ajątku. Niestety, ten piękny
zwyczaj należy już do przeszłości.

W ogóle przes-złość Żywca była bardzo
burzliw a. Dzieje Żywca s-pisane są w ol­
brzymiej kronice (13 cm grubej księdze) wój­
ta Komo-nieckiego (r. 1702), przechowywanej
w archiwu-m miejskim. Kronika ta jest nie

tylko zbiorem wydarzeń, ale również praw­
dziwą kopalnią danych, wskazujących na

twarde prawa i obyczaje dawnych wieków.

W kronice owej czytamy takie np.
wzmianki:

,,Barbara Opiolunka z Lipowej była w

podejrzeniu od gr-omady i sołtysa, iże psu­
je bydło i o-dejmuje pożytki, za co ją wygna­
no. A ta prze-d mękami i po mękach do ni­
czego się nie przyznała i z tym zmarła".

,,Michał Gru-dko-, Mieyski Synek Żywiec-

Śląska, do Żywca przyjechał przyniósłszy
na wielbłądzie lekarstwa swoie y obrazy u-

lecz-onych lu-dzi, n a rynku iawnie um iejętno­
ści swoi-e głosił y lekarstwa przez tłumacza

prezentował, przytym zęby bez boleści wie-
lom wyrywał, p-o-tym wielbłąda kazał przy­
prowadzić, z którym sztuki różne przed po­
spólstwem czynił. Także y żółwie żywe
mi-ał, czemu s,ię pospóls-two okrutnie dziwo'­
wało".

Sama historia Żywca jest j-ak dłu-gi. ro­
m ans hist-oryczny. Żywiecczyzna przecho­
dziła w dziejiach z rąk do rąk, że trzebaby
niemiało miejsca, by wymi-enić jej kolej­
nych władców, w'śród których byli i królo­
wie i rozbójnicy.

Współczesne czasy przyniosły Żywcowi
ro-zkwi-t. Miasto, którego nazwa wywodzi
si-ę pono od obfito-ści żywca dla niero-g -aci­
zny (lasy bukowe), odznacza się rozwinię­
tym przemysłem wędliniarskim. Wyroby
rzeźników żywieckich idą na eksport do
wielu krajów. W ogóle Żywiecczanie na­
uczyli się być dobrymi kuipcami, ponieważ
żydzi prz-ez długie wieki nie wchodzili im
w paradę. Mies-zczaństwo miejs-c-o-we — to

właściwie kilka spo-krewnionych ze sobą
rod-zin.

Górskie powietrze, a tak mało ozonu...

W tym cichym dziś zakątku Rzplitej nie
brak też sporów politycznych i tych wszyst­
ki-ch wirów, j-ak gdzie indziej. Zasłużony
działacz mi-ejski, znany Sokół i Chadek, nie

nabył się długo- burmistrzem, bo przekonań
nie umiał zmienić. P. Pi-otr Bielewicz —

ustąpić musiał mi-ejsca nowym ludziom. In­
trygi, podszepty partyjne hulają j-ak wi-chry
n a Białej Górze. I ch-oci-aż tyle gór d-oko-ła —

w tym górskim powietrzu mał-o tu jednak
,,ozonu".

Skłóceni, rozpo-lityko-wani ludzie w tym

1-ytanisezon' ^
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dzi intere-su i mi-asto letników i turystów.

Przedziw na h-arm -onia przyrody i ludzi
- góry i doły.

Te ,,góry" przemykają sam-och-odami i w

sielski-ch ogródkach za-trzymują się na

w eekendow e podwi-eczorki. Wid-zieć wtedy
m-ożna z bliska naszą pluto-krację, przem a­
w iającą językiem ni-emieckim, francu-skim
i polskim. Charakterystyczne, że bogaci ży­
dzi tak wstydzą się swego języka!...

Żydów jtest duż-o w Beskidach. Aż dziw,
że gdy tak są i na-d morzem i w Karpatach
i w różnych uzdrowiskach — mirno to w

m iastach ich nie brakuje. Dziwnie ro'zciągli­
we plemię. Góral-e beski-dzcy odnajlmują im
z chęcią mieszkania, bo ży-dzi ,,do-brze pła­
cą". Ostatecznie, nie m a się co dziwić gó­
ralom, którzy żyją właściwie tylko z ,,po-
wi-etrzników" (letników), bo z małego k a­
wałka nieuro-dzajnej ziemi trudno wyżyć.
Raczej trzeba się dziwić tym wszystkim,
którzy p-ozwalają żydom być p-lutokracją.

Tak to w dolinach beskidzkich zbiegają
się kontrasty. Plutokracją, która jeszcze
wczoraj! była biedą i nędzą, która już może

jutro będzie plutokracją. Tu jest bowiem

kraj wszelkich możliwo-ści. Widziałem n-p.
grających w ,,skata" cztere-ch panów, którzy
wyglądali na poczciwych sobie rzemieślni­
ków. I istotnie jeszcze przed paru laty by­
li rzemieślnikami w pobliskich Kato-wicach.
Mieli place na prze-dmieściu, a to przedmie­
ście teraz już jest mi-astem...

Ajak może wyglądać most II klasy?
Nie sposób o żydach zapomnieć n-awet w

mieście, które nie m a żydów. Tym szczę-

śLiwym mi-astem jest Żywiec. Jedzie się do

Żywca z Bystrej niezapomnianą szosą.
Trudno bowiem zapomnieć taką mamą szo­
sę. Pełno na niej dziur stras-zliwych, ale
że o tym wiedzą widocznie władze, .więc
drożni-cy zasypuj-ą te wyboje kamieniami.

Tak, p-o prostu kamieniami. Bez ubicia, bez

żwiru, byle był-o. Co kraj - to obyczaj.
Przy wjeździe do Żywca znajduje się most

nad So-łą. Drewniany, dziurawy i t-eż po­
sypany kamieniami. Tablica przed mostem

głosi: ,,Most I klasy". Włosy stają dębem na

głowi-e, gdy się po-myśli, jak wobec tego
wygląda mos-t II lub III klasy! My coś o

tym wiemy, mając taki ,,wspaniały" most

Zła wola w poletyce lab omyłka(
Redzie sie błąkać jak kopana piłka,
Zakil kopnięta wprawną nogą ładnie,

W bramkę nie wpadnie.
Adyć widzita, jak sie sprawa miesza
W rozgrywce tyj Henlajna i Benesza,
I jak szalony rozmach piłka wziena

Bo... Gzemberiena.

Odbił ją Janglik i zaś Henlajn trąca;
Piłka mknie — niby kumeta błądząca,
No i zrobiła kole Mitelsbachn ,

Dużo rajwacho. 11,;
Jaże ją ręka niemieckiego posłał
Ze zażaleniem do Krefty poniosła,
A Krofta kamie do Hodży premiera

Piłkę zabiera.

Wielga zabawa z tego w Europie.
Powidzta, chto już tyj piłki nie kopie?
Cbto nie zaczyna z nogą się sposobić,

By bramkę zrobić?

Stalin — wiadomo — za tą piłką hasa;
Letko podrzuca ją francuska prasa;
O Węgry takoż piłka sie odbija;

Śląska nie mija-
Benito abo za poważny na to

Abo se myśli: ,,Cóż ja zyskam za to?
Niechże sie bawią ci, co mają blisko

Czeskie boisko I*1

Ale Jangliki, srogie fcitbalisty —

Snać uwldzieli swój zysk oczywisty,
Skoro Henderson k'łobie, Ribbentropie,

Te piłkę kopie.
Hitler przyczajon siedzi neutralnie.
Szakże jak on te piłkę nogą palnie,
Oj rety! Bedzie na strzępy rozpruta

Od jego buta.

Ciesiec. — Droga przez las.

ki w Żywcu przez Sąd zginął, 'że Rodziców
swoich nie słuchał y na złość im ws-zystko
robił, a kradzieżą się bawił, za co był u

Kościoła Święteg-o Krzyża pod Prarchanem

pod Bo-żą Męką Kamien-ną ścięt, y tam po-
grzebion".

,,M artyn Portasz zwany Dzigoezyfc z

Bystrzyce wsi z Węgier, Hetman na 25 Pa­
chołków Zbójczów tu w Żywcu zginął po
wi-eszony na Grójcu. Najpierw go w Zam­
ku przypiekan-o smolnemi pocho-dnŁami, po
tern pasy dwa na plecach udarto y dwie rę­
ce ucięto y na ostatku żywo na haku jako
Hetmana zawieszono. Ludzi było do2000 —

brat w koło wpięciom".
Brr... Nie mnóżmy już tych' przykładów,

których w księdze jest wielka ilość. Dla

odmiany przytoczymy, jak to w r. 1707 do

Żywca zawitał pierwszy lekarz.

Lekarz sztukmistrz...
,,Na jarm ark Żywiecki n-a Niedzielę Pier­

wszą po Wniebowzięci'u P. M. doktor ze

kra.jhi wszel-kich m-ożliwości zgodni są tylko
co do swe-g-o stosunku do Czechów. Wszyscy
dostrzegają tę krzywdę, jaka się stał-a licz­
nym tysiąco-m Polaków, którzy z-naleźli się
po tamtej' stronie slupów granicznych. W

naj(rozmai-tszy s-posób myśli się na obu Ślą­
skach, by jakoś w k-ońcu kres tej krzyw­
dzie i temu rozdarciu polskości położyć.

A Czesi? Nasi sprytni pobratymcy zna­
ni byli z tego przed wojną, że wszędzie ich

było można znaleźć. Podobno n-awet Ko­
lumb, gdy przybył do Ameryki, zastał na

brzegu muizykantów-Czechów, którzy go
powitali słowami:

— ,,My eem tade" (My tu jesteśmy)'.
Dzisiaj Czesi też są wszędzie — jiuż nie

bezpośrednio, lecz z a pomo-cą sw ej pro-pa­
gandy. Musieli tak zorganizować propa­
gandę, że w całym świe-cie rozbrzmiewa

,,My sem tade". Kto wie, czy tą bronią nie

zdołają się ,,wykaraiskać" z opresji.-
Na Śląsku rozsądni ludzie ostrzegają:

,,Uważaj, gdy coś głosisz, abyś nie mówił

po czesku". -

Józef Kołodziejczyk.

W sprawie odwołania zlotu sokolstwa
we Lwowie.

Wczorajsza nasza wiadomość o o-dwoła­
niu zlotu sokolego we Lwowie potwierdza
się w zupełności. Agencja ATE d-onosi, iż

,,zl-ot z-ostał definitywnie odwo-łany z powo­
du trudności organizacyjnych i ograniczenia
liczby delegatów poszczególnych dzielnic".

To samo stwierdza komunikat Przewod­
nictwa Dzielnicy Pomorskiego Sokola, w

którym za przyczynę odwołania zlotu po­

daje się ,,odmowę ze strony władz przyrze­
czonego pociągu popularnego- na zlo-t do
Lwowa".

Na o-dwo-łaniu zlotu idea sokolstwa pol­
skiego nić nie straci. Było by jednak rze­
czą pożądaną, aby opinia do-wi-edziała się,
j-akie czynniki ingerowały w teji bądź co

bądź przykrej sprawie.

Stały attache wojskowy Jugosławii
w Warszawie.

Warszawa, 28. 5. (Teł. wł.) Rząd Kró­
les-twa Jugosławii post-anowił akredyto-wać
w Polsce stałego attache wojsko-weg-o. D-o-,
tych czas funkcję attache wojsk-o -wego ju-go­
sło-wi-ańskiego w W arszawie pełnił attachć

wojskowy w Bu-kareszcie. Rząd polski u-

dzi-e-lił już agremen-t płk. dypl . Milanowi

Kaludjevcic'0 wi, który ostatni-o pe-łnił obo­
wiązki attache wojskowego w Wiedniu.
Pik. Kaludjevci!C obejmie sw e funk-cje w;
Warszawie w m ajbiiższym cza-sie.

Polskie chóry zza Olzy
nie przyjadą.

Cieszyn, 28. 5. Jak się dowiadujemy Zw.
Chórów Polskich w Czech-osłow-acji odwo­
łał swój udział w zjeździe chórów polskich'
zagranicznych, który mi-ał się odbyć pod­
czas Zielonych Świąt. Jedn-o -cześnie odwo­
łany został koncert, zap-owiedzi-any w Byd­
gosz-czy.

Przyczyny tej decyzji polegają na tymi,
że Va członków została powołana do wojska
w związku z mo-bilizacją, przeprowadzoną
przez Czechów.

Niemcy maczają palce w rewolucji
m eksykańskiej.

San Antonio, 28. 5. (PAT) Zwolen-ni-cy
gen. Cedillo o-trzymali potwierdze-nie wiado­
m-ości, iż ge-nerał zn-aj-duje się w miejsc-owo­
ści El Salto we wschodniej części stanu San
Louis. Opór ce-di-llistów p rzejawia się w

formie partyzantki. W etanie Sinaloa w

zach-odniej części Meksyku S'palo'no m osty,
a w stanie Sonora prze-cięto lini-e kolejow'e.

Generał Rodriguez, przewódca złotwch

koszul, o-dbył kilka r-ozmów z Ernestem von

Merck, niemieckim rzeczoznawcą wojsko­
wym przy gen. Cedilli. Von Merck, k-tóry
zaprzecza jakoby pozostawał w stosunkach
z naro-do-wymi so-cjali-stami, u siłuje zw er­
bować w Texas zwolenników gen. Cedillo.
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Pomorzanie na Kresach Wschodnich
Zapaleniec, który nie boi się łajdactw i szachrajstw żydowskich.

Toruń, w maju.
Do gro-du Kopernika zawitał je-den z

tych, którzy z wiarą i silnym postanowie­
nie-m zwycięstwa wyjeżdżali na Kresy
Wschodnie, by tam walczyć w naprawdę
trudnych warunkach o egzystencję i una­
rodowienie handlu polskiego. Dla wielu

byli oni skazani na ,,pożarcie" prze-z zor­
ganizowane żydostwo, które tuczy s-ię na

krzywdzie i nieświadomości ludu wiejskie­
go. Byli przecież tacy, którzy nie wytrzy­
m ali, nie mogąc przezwycz-aić się do spo­
sobu pracy i olbrzymiego wysiłku, Jakiego
ona wymaga.

Obywatel, który przyjechał do grodu Ko­
perni-ka nie zrezygnował z walki o lepsze
jutro, a. przebywa tu jedynie dla z-ałatwie­
nia kilku tramsakcyj, — po czym niezwłocz­
nie wraca na Kresy. Jest to czło-wiek mło­
dy, pełen życia o niezmożonej en-ergii, —

czego dowody dawał w czas-ie pobytu w To­
runiu. Nazwisko zostawmy w ukryciu. Dla

czytel-ników naszych nie będzie to dziwne,
ani tajemnicze przez wzgląd na sposoby
walki żydoetwa.

N-aszego pioniera spotykamy przy kawie,
choć nie jest w Jego zwyczaju czas tracić
W kawiarni. Tak się jednak zd-arzyło.

Z miejsca przystępujemy do wywiadu.
— Może kilka słów powiem o mieście,

w którym osiedliłem się, — mówi mój
sympatyczny pionier. — Otóż wybrałem so­
bie miasto Pińsk. Mieszkańców 40 tys., w

tym 86 proc. żydów. Podo-bnie z-resztą
przedstawia się sprawa we wszystkich mia­
stach kresowych. Na wstępie muszę panu
powie-d-zieć, iż wiadomość, którą podał
,,Dziennik Bydgoski" o tym, że pewien piń­
ski żyd podstawił dwóch narodowców i z

ZNIEKSZTAŁCENIA
Operacje Kosmetyczne. Dr Michałek-Grodzki,
Warszawa, PI. Trzech Krzyży 8. 5—7, (i894

przetargu dostał odbiór krwi z rzeźni byd­
goskiej — szeroko była komentowana przez
,zainteresowanych" w Pińsku. Mogę pana
po-info-rmować w związku z tym, iż żyd ten

jest kierownikiem familijnego kartelu nie­
omal w całej Polsce odbioru krwi i szla-
m iami jelit. Jest on jednocześnie wspól­
nikiem szłamiarni jelit w Pińsku (prowadzi
razrn z niej. Weintoergiem) i to po-d nazwi­
ski-em niej, G-arfi-nge-la. Po wypro-duko-waniu
pewnej ilo-ści, w ysyłają oni ją na okaziciela
do Bydgoszczy, Torunia i Poznania. W
Toruniu odbiorcą Jest również oczywiście
żyd niej. Rozenblat.

Nieuchwytny, niepłacący podatnik —

żyd.
— Jak się nazywa len główny macher?
— Izaak Szulkin. On sam zresztą odbie­

ra osobiście jelita w Bydgoszczy. Mieszka
w Warszawie. Stale jest w podróży i ni­
gdzie s-ię nie melduje. Posiada on ponadto
szlamiamie w Brześciu n/B. i Wilnie, gdzie
ma szwagrów i knzynów. Stąd nazwa kar­
telu familijnego. W Warszawie jego prawą
ręką jest niej. Rozenblat, brat to-ruńskiego
Rozenblata. Od dwóch lat Izaak Szulkin
nie płaci żadnych podatków i jtest dla
władz skarbowych po prosta nieuchwytny.

j— Jak pan się tam czuje?
— Doskonale'. W o(góle wszyscy czuje­

my się do-brze. Ciężkie co praw-da warunki

pracy, ale mamy oparcie w lud-zi-e wie-jskim,
który ma do nas dużo zaufani-a.

— Zapewne. Ale żydzi wam krew psu­
ją-

— Co' tyłk-ó w ich mo(cy. Ledrwieśmy
tyliko przyjechali (a bylo nas trzech), w krót­
kim czasie nieomal cale miasto wiedziało
0 naszym przybyciu. Takie to zrobiło w ra­
żenie. Nigdzie początkowo nie mogliśmy
dostać mie-szkania i przyznam się, że ten po­
czątek nie bardizo optymistycznie nas uspo­
sabiał. W końcu udało się nam wynająć
mieszkanie poza miastem u pewnej poczci­
wej ko-bi-ety, która zawarła z nami kon­
trakt na cały rok po 35 zł za mie-si-ąc. Cały
domek do dyspozycj-i! Może pan so-bi-e wy­
ob-ra-zić naszą radość. Na drugi dzień

przyszli żydzi i w czasie nasze-j nie-o-becności

dalejże nas oczerni-ać i smarować, że je­
steśmy ,,bandytnikii, ł-obuzy", że za m ało za­
płacili, że przyjd-zie ktoś inny, który za mie­
szkanie więcej zapłaci itd. Skutek był ten,
że nasza poczciwa gosposia wyrzuciła ży­
dów za drzwi. Od samego początku zetknę­
liśmy się z życzliwością i poparciem pol­
skiego społeczeństwa, a chłopi w wielu wy­
padkach taniej nam sprzedają artykuły niż

żydom.
A propos chł-opa i żyda przedstawię panu

o-braz-ek, który ch-arakteryzuje spryt żyda
1 fatalną orientację chłopa, który nieomal
na każdym kroku j-est wykorzy-stywany
i oszukiwany. Otóż do pewnej wsi, odle-głej

o 16 km przybył żyd celem kupna krowy.
Ponieważ transakcji tej nie udało mu się
dokonać, więc też zrezygnował, ale powrót
do Pińska ,,per pedes" nie bardzo mu się
uśmiechał, to też chciał wynająć furman­
kę. Przeszedł całą wieś i nikt nie chci-ał go
odwieźć niżej 7 zł. Żyd wpada wówczas na

pomysł. Kupuje u wieśniaka 9 pudów kar­
tofli po 60 gr i za ce-nę 5,40 zł przyw-ozi sobie
do domu kartofle no i siebie.

ców i z przetargu dostał odbiór krwi z

rzeźni bydgoski-ej...
— Ten sam. Otóż trzeba panu wied(zieć,

że Związek Rezerwistów w Pińsku, który
posiada znaczną ilość członków żydów,
przejął szlamiarnię rzeźni miejskiej w Piń­
sku i podnająl żydowi Szulkinowi za cenę
3.100 złotych.

— Tak, to jest co najm niej charaktery­
styczne!

6 DY NIA — AMERYKA LINIE ŻEGLUGOWE S. A.
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Żydzi nas bojkotują podobnie, jak to

czynicie wy z żydami na Pomorzu.
— Nieprawdopodobne?.

Na bojkot odpowiedzmy bojkotem.
— A no pikietują n-asze składy... Tylko

m y s-obie jakoś radzi-my. R-obią nam kawały
łajdackie j-a-k tylko mo-gą i gdzie tyl-ko m-o­
gą. Jeden z najbardziej czynnych ,,osiedleń­
ców", posiadający skła-d bławatów, otrzymał
ostatni-o zawiado-m ienie ,pd prze-ds-tawiciela
je-dn-ej z fabryk w Ło-dzi, że z powodu zb-io­
ro-wej skargi kupców żyd-owskich w Pińsku,
będą zmus-zeni m u co-fnąć kredyt. Żydzi za­
grozili, iż zerwą wszelkie transakcjie z tą
fabryką. Oczywiści-e P-o-lak zwrócił s-ię z tą
sprawą do władz, kt'óre - jak nam wi-ado­
mo — wyciągają konsekwencję z postępo­
w ania żydów

— Aha, byłbym zapo-mniał o jeszcze je-d­
nej spraw-ie, która pana zainteresuje, cho­
ciaż-by dlateg o , ż-e ,,Dzi-ennik By-dg-os-ki" o

tym ży-dzie już pisał. Chodzi o tego Szul­
kina...

— Ten, co to podstawił dwóch narodow-

c- Mówiłem na wstępie, że ludność Piń­
ska to w 86 proc. żydzi, rze-cz wi-ęc jasna, że
w radzie miejskiej znaczna ich ilość zasiada

(dokładnie 75 proc.) . A i w magistracie znaj­
dzie pan żydów bez liku (65 proc.), którzy
już w dużej ilości nabyli praw a emerytalne.

— Pińsk przedstawia oryginalny wido-k
w dni targowe, ki-e-dy ze wszystkich stron

zjeżdżaj-ą chłopi n a ło-dziach i przy nich

sprzedają przywiezione pro-dukty.
— A ceny?
— Dla łatwi-e-jszej orientacji podam, że

kilo cie-lęciny k-osztuje 65 gr, 2 kg razowego
chl-eba 54 g-r, 1 kg wołowiny 60 gr, masło
d-ese-rowe 3 zł, w iejskie 2,40 zł, jaj'ka 5 gr
sztuka, kura 1,20 zł. Trzodę chlewną kupu­
je się na ,,oko", przy czym

najłatwiej jest żydom oszukiwać
nie orientującego się chłopa.

— Niech p an napi-sze — dodaje rozmów­
ca — że na Kresach Wschodnich, a w da­
nym wypadku w Pińsku potrzebni są bran-

żyści, oczywiście z pewnym kapitałem.
Przyrze-kł-em i napisałem.

R. Koblerski.

Nowygmach Ubezpieczalni Społecznej
w e WłOClCBWhU.

Nowy gmach Ubezpieczalni we Włocławku.

We (Włocławku odbyło się poświęcenie
nowego gmachu Ubezpieczalni Społecznej.
Miasto zyskało w nowym gmachu jeszcze
jeden reprezentacyjny nowoczesny budynek,
a Ubezpieczalnia Społeczna - wygodne po­
mieszczenie dla wszystkich swoich gabine­
tów specjalistycznych, ubezpieczeni wresz­
cie — jeden punkt centralny lecznictwa i

administracji, gdzie będą mogli wszystko
od razu załatwić na miejscu. Bo przedtem
było inaczej: było ciaśniej i niewygodniej,
gdyż poszczególne działy lecznictwa roz­
rzucone były w kilku punktach miasta.

W nowym gmachu Ubezpieczalni skon­
centrowano wszystko: aptekę, biura admini­
stracji, różne gabinety specjalistyczne i ką­
pielisko. Pojemny gmach o kubaturze
11.600 m sześć, zbudowany jest nawet ,,na

wyrost” - w jednym z pawilonów przewi­
dziano pomieszczenie dla ośrodka zdrowia,
który w niedługiej przyszłości ma być u ru­
chomiony, w podziemiach obok natrysków
zbudowano kabinę przeznaczoną do maso­
wej i szybkiej dezynfekcji odzieży. Cały

gmach budowany pod znakiem nowocze­
snych zdobyczy techniki i daleko posunię­
tej celowości. Nie ma luksusu, jest tylko
czystość i prostota. Jasne korytarze, bia­
ło lakierowane ławki i stoły i wszędzie du­
żo św'iatła. Białe drzwi i tabliczki, na nich

gabinet chirurgiczny, oczny, wenerologiczny,
bakteriologiczny, przychodnia przeciwgru­
źlicza, elektroterapia — z korytarza w ko­
rytarz, bez tłoczenia się, wszędzie dość miej­
sca. I

Spośród wszystkich gabinetów Ubezpie-
czalni, najwięcej zyskała na tej przepro­
wadzce Przychodnia Przeciwgruźlicza. N aj­
więcej, bo przy swej frekwencji, przy swym
nieustannym oblężeniu przez pacjentów ma

wreszcie dostatecznie obszerny i dobrze

wyposażony lokal. Ponieważ przychodnia
ma w swej opiece nie tylko ubezpieczonych,
ale i wszystkich chorych na gruźlicę miesz-

Jeden z pawilonów gmachu.

kańców miasta, więc też dotychczasowe po­
mieszczenie zaczynało być nieco przyciasne
Włocławek jest dużym ośrodkiem przemy­
słowym, co zw'ykłą rzeczy koleją wpływa

Co to znaczy?
Stanowisko, jakie rada naczelna Ozonu'

zajęli w sprawie żydowskiej, wywołało w,

prasie żydowskiej akcenty poważnego zd e­
nerwowania i niezadowolenia. Wpraw-i
dzie sjonistyczny ,,Nasz Przegląd” stwler-

dza, że ozonowy program w kwestii żydow­
skiej nie jest ,,niespodzianką”, ale sam fakt

pojawienia się na froncie pomajowym an­
tysemityzmu, jak chcą niektórzy, nawet

,,konsekwentnego” antysemityzmu — wy*
prowadził prasę żydowską z równowagi.

,,Nasz Przegląd” zbadał sprawę dobrze.

Upewniwszy się, że Ozon popełnił błąd tak­
tyczny wobec żydów, przechodzi do ofensy­
wy i pisze prosto z mostu:

,,Proklamowanie zasady, iż kto' nie

należy do narodu panującego, ten musi

być ograniczony w prawach i zwolna

opuścić kraj, utrudni zadanie Polski w

sprawie załatwienia kwestii ukraińskiej,
białoruskiej, niemieckiej, a w innych
krajach postawi w położenie kłopotliwe
Polaków”.

Ano, wiemy, że żydzi rozporządzają nS
terenie międzynarodowym poważnymi
wpływami, że nie trudno im o stworzenie
takich konfliktów, których skutki dały się
Polsce już nieraz we znaki. Fakt ten jed­
nak nie może i nie powinien nas dezoriento­
wać w koniecznościach państwowych, do

których również należy rozwiązanie kwe­
stii żydowskiej.

Chcielibyśmy przede w szystkim wiedzieć,
z jakich źródeł ,,Nasz Przegląd” czerpie
swoją lepszą wiedzę rzeczy politycznych,
która pozwala mu twierdzić, iż ogranicze­
nie żydów w prawach może czy musi nu-

trudnić zadanie Polski w sprawie załatwia-,
nia kwestii ukraińskiej, białoruskiej i nie­
mieckiej”, a nawet postawić w kłopotliwe
położenie Polaków, żyjących w innych kra­
jach. Co to wszystko znaczy? Nie przypu­
szczamy, aby w najbliższej przyszłości ży­
dzi chcieli kwestię żydowską zamienić w

konflikt wyrażający się w czyjejkolwiek'
zaczepnej postawie wobec Polski.

mocno na stan zdrowotny ludności. Tytó
bardziej, gdy jest tak duży procent bezro­
botnych jak tu, gdzie na 60 kilka tysięcy
mieszkańców jest około 5.000 bezrobotnych.
To bezrobocie naturalnie odczuwa mocno

zarówno przychodnia jak i sama Ubezpie­
czalnia. W okresie sezonowych robót ogrom­
ną falą napływają nowi ludzie do ubezpie­
czeń, a wraz z nimi pod opieką lekarzy.
Ubezpieczalni dostają się setki zastarzałych,
przetrzymanych chorób, które dopiero wte­
dy, w okresie ubezpieczenia mogą być sku­
tecznie leczone. Przychodzą ci ludzie na

parę miesięcy do pracy, wpłacają przez ten

cały okres po kilka lub kilkanaście złotych,
leczą się za setki. Gdyby rozpatrywać tę
sprawę tylko z punktu widzenia handlowe­
go, zapewne ci ,,sezonowcy” to strata dla

Ubezpieczalni, jeśli jednak patrzeć na tę
akcję wśród nich jako na akcję społeczną,
to niewątpliwie wielki zysk. Wielki zysk i
w kład do ogólnego dorobku w dziedzinie(
zdrowotności ogółu, ^

Dó utrzym ania więk'szej higieny w mie­
ście przyczyni się bardzo nowe kąpielisko,
urządzone w podziemiach budynku. Do tej
pory były we Włocławku trzy publiczne
kąpieliska, tak, okrągło licząc po 20,000 mie­
szkańców przypadało na jedno, teraz ten

stan poprawi się, choć jeszcze daleki będzie
od zadawalającego. Jeśli kulturę narodów

mierzy się również ilością zużytego mydła,
to higienę i stan sanitarny miast możnaby
mierzyć stosunkiem kąpielisk publicznych'
do ilości mieszkańców. Teraz więc Wło­
cławek postąpił o jeden szczebel wyżej w

tej hierarchii kulturalnej miast.

Za pół miliona złotych zbudowano ten

nowy ośrodek i uzbrojono go do wałki z

chorobą. Kalkulacja kosztów budowy wy­
nosi 40 zł za metr sześć, budynku. Jedni

powiedzą, że to jest tanio, inni, że drogo,
jedni że potrzebny, inni — że można było
jeszcze poczekać, a tymczasem prawda'
leży gdzie indziej, prawda jest jedna: do
walki trzeba mieć broń. Bronią lecznictwa

społecznego jest nie tylko lekarstwo, nie

tylko szpital — gabinety gdzie się tropi
jaglicę, gdzie w alczy się z wenerią, gdzie
wydziera się ludzi gruźlicy, to równie po­
trzebna broń. A nowy gmach daje wtaśnid

tę broń w najlepszym gatunku - najbar­
dziej nowoczesną. L,M.j
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Żeglarz ku dali widzianej.
(Rzecz o wierszach Kowalkowskiego).

Debiuty literackie przywykło się u nas

witać zawsze z kredytowaną niejako przy­
chylnością. W związku jednak z ukazują­
cym się ostatnio zbiorem wierszy pt. ,,Dal
widziana" (I) Alfreda Kowalkowskiego,
sprawa przedstawia się inaczej: tutaj zain­
teresowanie, jakie ten zbiór budzi, ma swo­
je obiektywne motywy. Ciekawić musi

przede wszystkim podjęcie głosu przez re­
gion, który we współczesnym życiu literac­
kim nie doszedł do aktywnej roli. To jest
pocieszający znak, że ,,ugór" poczyna się
zielenić. Drugi motyw zainteresowania za­
wiera się w tym, że debiut poetycki Kowal

kowskiego jest świadectwem prawdziwego
talentu, który nie tylko pozwala na nrzy-
szlość oczekiwać spełnienia poważnych za­
powiedzi pierwszego tomu, ale który przed­
stawia się równocześnie Jako dojrzała Już

organizacja twórcza.
Co ciekawsze i tym bardziej godne pod­

kreślenia. to uderzający fakt, że dojrzałość
talentu Kowalkowskiego przejawia się nie
w sferze kszałtu artystycznego jego wier­
szy. W tej mianowicie sferze, której bez­
błędnym opanowaniem i doprowadzeniem
do wirtuozowskiego wyrafinowania odzna­
cza się przeważająca część młodej naszej
poezjli, — Kowalkowski nie poluje na ory­
ginalność, ani nawet nie usiłuje wyprzeć
się wpływów tych poetów (jak np. Leśmia­
na czy Sebyły), u których przez pokrewień­
stwo postawy szukał i znajdował uświado­
mienia własnego rozwoju. Dojrzałość, o-

siągnięta przez młodego poetę, przejawia
się właśnie na terenie jego osobowości

twórczej, która — niedaleka już od osta­
tecznej krystalizacji — ukazuje wyraźnie
swoje rysy i swoją wewnętrzną strukturę.

Żeby określić owe rysy osobowości twór­
czej Kowalkowskiego, wystarczyłoby w ska­
zać jakiś z charakterystyc.zńiejszych wier­
szy nDali widzianej", w każdym bowiem u-

tworze, co Już samo zdolne świadczyć o sile

indywidualności, znajdujemy ich przejawy.
Najbardziej spośród nich znamienny, prze­
wijający się w tym tomie jako główny i
stale nawracający motyw, to mianowicie

motyw, w którym raz jeszcze odzyskuje
swą prawdę Heraklitowe stwierdzenie: pan-
ta rhei — wszystko płynie. Dla wyobraźni
poety, zasugestionowanej elementem wiecz­
nego ruchu, nic też nie istnieje stałego.
Przemożny nurt przemian i przemijania,
jeżeli nawet nie wszystko zdoła poddać
działaniu swej mocy, to chociaż samym
swoim dookolnym wirowaniem wywołuje
wrażenie, że i to, co stałe, zatraca swoją za­
sadę stałości i poczyna także płynąć.

A poeta cóż na owym morzu plenno­
ści? — Przytaczamy Jego bardzo znamienne

wyznanie:

Tak płynąć w świat łodzią życia,
(pod żaglem i bez żagli,

i nie dbać, czy lane z ołowiu niebo

(drży bitwą chmur,
ery słońce pożar roznieci w oczach

(odblaskiem gór,
czy kotłującym się cieniem noc

(do pośpiechu nagli...

Tak w morze spokoju płynąć,
(zakłąwszy prośbą stery,

radością omijlać rafy —

(nim zbliżą się brzegi cisz...
Strzeliście ścigać widnokrąg

(i razem w dal dążyć i wzwyż,
a* jedną stronę mieć będzie

(rozdarty świat twój — nie cztery...

Motyw żeglugi, to również charaktery­
styczny motyw wierszy zbioru ,,Dal widzia­
na". Poeta, żeby nie zagubić się w chaosie,
j(aki wynika, kiedy wszystko dookoła pory­
wa nurt przemijań, — staje się żeglarzem
zmierzającym ku ,,dali widzianej". Tam wo­
łają ,,brzegi cisz", tam poeta, ,,pragnący
spojrzeć przytomnie w drapieżną rzeczywi­
stość'*, znajdzie ład wykwitający ponad
chaosem, znajdzie wreszcie poszukiwany
daremnie wśród szamotań sens świata, kie­
dy płynny i rozlany żywioł istnienia złączy
się w jedno. Ale w czasie żeglugi, kied-y
dal jest widoczna, jeno ciągle nieuchwytna,
ciągle kryjąca się za linią widnokręgu, —

rodzić się poczynają rozterki i poeta nie
umio zwyciężyć zwątpienia:

Tylko nie wiem i nie wiem,
(czy dal będzie pokutą,

czy nagrodą tej chwili,
(co mnie wiodła przez próg?

W najwyższym napięciu zwątpień i z

największych szamotań wyłania się jednak
wiara i pragnienie zwycięstwa. Taki też

jest ostateczny wydźwięk pierwszego etapu
drogi poety, znajdujący swoje odbicie w u-

tworach ,,Dali widzianej".
Ten nader uderzający i znamienny u-

kład, dzięki któremu wymowa problemów
osobowości twórczej Kowalkowskiego góru­
je nad wymową sfery artystycznej jego
wierszy, domaga się tutaj podkreślenia na

tle pewnych dążeń, jakie można zaobser­
wować w rozwoju powoj(ennej poezji pol­
skiej. Oto koniec poprzedniego dziesięcio­
lecia przynosi reakcję zwróconą przeciw
bezkierunkowości i witalizmowi, jakie ce­
chowały poetów grupy Skam andra (począt­
kowy okres twórczości Tuwima i Wierzyń­
skiego) oraz przeciw bezpłodnemu i czcze­
mu estetyzmowi, jakiemu hołdowała ówcze­
sna nasza awangarda (Peiper ife). Reakcj(a
byla zwrotem ku uczynieniu z poezji wy­
razu odpowiedzialności wobec zagadnień
istnienia i człowieka (przedstawiciele re­
akcj(i: Broniewski, Piechal, Sebyła i osta­
tnio Bąk).

Na tym tle ścierających się tendencyj
debiut Kowalkowskiego jest jeszcze jednym

przejawem tych dążeń, które stawiają po­
ezj(ę nie tylko na płaszczyźnie wartości ar­
tystycznych. Nie wpływy jednak wyzna­
czają tutaj miejsce młodemu poecie. Po­
waga wyrażającej się w jego wierszach tre­
ści wewnętrznej, żarliwość natchnienia po­
etyckiego, skupiona i zwarta moc wyrazu —

oto cechy, jakie uważać możemy za cha

rakterystyczne dla poetów pochodzących z

ziem zachodnich; dla przykładu — j(eżeli
wolno - powołajmy wielkie nazwisko sy­
na kujawskich chłopów, Jana Kasprowicza.
Te właśnie też cechy, które stanowią o sile

jego indywidualności, w ystępują we wier­
szach Kowalkowskiego oryginalnym przeja­
wem, — należy wskazać Jako najważniejszy
motyw zainteresowania, które słusznie bu­
dzi debiut poetycki tego młodego byd­
goszczanina.

Hieronim Michalski.

*) Alfred Kowalkowski, ,,Dal widziana".
Biblioteka Rady Artystyczno-Kulturalnej w

Bydgoszczy, tom 1. Bydgoszcz, 1938; str. 54.
Skł. gł. Księg. J . Zippia w Poznaniu.

Bydgoszcz w nocy.
Spośród nocy wylania się blaskiem świateł

cicha, spokojna — olbrzymia powagą i wiekiem —

i bladym cieniem ściele się na niebie wyblakłym,
z którego jej odbicie na dachy miasta rozpyloną jasnością cieknie.

Z tamtej przeszłości bogatej, a jakże tajemnej,
nienawiścią i pognębieniem zacieranej stanowczo —

w przyszłość rozprzestrzeni się chwalą i nie mniej
nad jej wielkością nowi ludzie z zachwytem dziwić się poczną.

Teraz w uśpieniu — zradzającym geniuszowskie myśli —

przygotowuje się do nowego startu w przestrzeń
wieków, aby sen tamtych współczesnością ziścić —

Teraz — niezniechęcona krytyką upojnych nieszczerością uwag,
nim przez kordon przeszkód zwycięsko się przedrze
i z nocy myśl swą wyzwoli w jasność — czuwa!

Marian Stępien-Ługowski (Bydgoszcz)

Antologia prozy polskiej
w języku rumuńskim.

W Bukareszcie ukazała się w języku ru­
muńskim ,,Antologia Prozy Polskiej", któ­
rej autorką jest znana młoda powieściopi­
sarka p. Helena Eftimiu. Okładkę zdobi
orze! polski.

Antologia obejmuje 25 autorów polskich,
podając wyciągi z ich najbardziej charak­
terystycznych prac. Autorka uwzględnia
następujących autorów polskich: Elizę O-

rzeszkową, Marię Konopnicką, Henryka
Sienkiewicza, Bolesława Prusa, Aleksandra

Świętochowskiego, Adama Szymańskiego,
Gabrielę Zapolską, W acława Sieroszewskie­
go, Józefa Weyssenhoffa, Stefana ' Żerom­
skiego, Władysława Reymonta, Ferdynan­

da Ossendowskiego, W acława Berenla, An­
drzeja Struga, Kornela Makuszyńskiego, Zo­
fię Nałkowską, Juliusza Kaden-Bandrow-

skiego, Piotra Choynowśkiego, Ferdynanda
Goetla, Zygmunta Nowakowskiego, Marię
Dąbrowską, Zofię Kossak-Szczucką, Jana

Parandowsltiego, Jarosława Iwaszkiewicza,
Antoniego Słonimskiego.

Antologia zaopatrzona j(est w słowo

wstępne, skreślone przez zmarłego ostatnio
b. premiera Oktawiana Gogę, w charakte­
rze prezesa polsko-rumuńskiego Towarzy­
stwa W spółpracy.Intelektualnej oraz jedne­
go z najwybitniejszych poetów rumuń­
skich.

UczczenieSeopoM a

n i Poznaniu.

Mater" K. Szymanowskiego i ,,Requiem"
Mozarta). Oprócz dyr. dr. J^atoszewskiego,
który dyrygował dominującą liczbą koncer­
tów, występowali jako soliści i dyrygenci;'
Emil Sauer, Lovro Matacic, A. Sienkiewicz,
Zdzisław Jahnke, dr Zawadzka, E. Szabrań-

ska, Al. Karpacki, Wł. Raczkowski, A. Men-

nerieh, K. Beckerath, K. Wiłkomirski, G.
Konatkowska, F. Nowowiejski, T. Reiss, E.

Umińska, I. Ozimiński, R. Koczalski, E. TeD

manyi, E. Ansermet, H. Dudicz-Latoszew-

ska, M. Salecki, K. Urbanowicz i France

Ełlegard.
Obecnie dyrekcja przystępuje do organi­

zowania koncertów letnich, które odbywać
się będą jak w latach ubiegłych w Parku
Wilsona i Ogrodzie Zoologicznym.

Mnonifaa HteraeGa.

W ramach ostatniego w bieżącym sezo­
nie Czwartku Literackiego w Pałacu Dzia-

lyńskieh odbył się wieczór autorski Leopol­
da Stalfa, który przerodził się w gorącą
manifestację poznańskiego świata kultu­
ralnego na cześć znakomitego poety.

Wieczór, który wypełnił salę kolumno­
wą Pałacu Działyńskich niespotykanymi
dotąd tłumami publiczności, otworzył dłuż­
szym przemówieniem prezes Zw. Zawodo­
wego Literatów Polskich w Poznaniu dr
Stanisław Wasylewski. Bogaty program
Czwartku obejmował obok recytacji wła­
snych utworów przez znakomitego gościa,
deklamację szeregu wierszy, napisanych na

jego cześć przez autorów poznańskich: Ja­

dwigę Popowską, Jana Sztaudyngera, Ed­
munda Morskiego, Allana Kosko i Józefa

Brudkiewicza, oraz kompozycje muzyków
poznańskich do słów Staffa: Tadeusza Z.
Kasserna ,,Nokturn", ,,Baśń", ,,Jesienna
mgła", ,,We dwoje", Stefana Poradowskie-

go ,,Czar ranka", Władysława Raczkowskie­
go ,,Pod modry blask", Feliksa Nowowiej­
skiego ,,Westchnienie" i ,,Tajemna fletnia"
craz Stanisława Wiechowicza ,,Pocałunek"
Utwory te znalazły znakomitych wykonaw­
ców w osobach artystów opery poznańskiej
pp. Haliny Dudicz-Latoszewskiej, Aleksan­
dra Karpackiego i Witolda Łuczyńskiego,
którym akompaniowali T. Z. Kassem i Bro­
nisław Młodziej(owski.

Muzyka polska znajduje oparcie
w Poznaniu.

Sezon 1937/38 w Teatrze Wielkim w Po­
znaniu był jednym z najintensywniejszych
w latach ostatnich. Obfitował on w liczne

premiery i wznowienia operowe oraz kon­
certy symfoniczne. Repertuar minionego
sezonu obejmował następuj(ące dzieła sce­
niczne: ,,Ijola" P. Rytla (premiera), ,,Mada­
me Butterfłey" (gościnny występ Teiko Ki­
wa), ,,Tosca" (występ gościnny Ladis Kie­
pury), ,,F aust" (z Ladis Kiepurą), ,,Afry-
kanka" (premiera), ,,Holender Tułacz"

(wznowienie w inscenizacji intendenta Pań­
stwowej Opery w Hamburgu H. K. Stroh-

ma), ,,Carmen'* (w nowej inscenizacji), ,,Cy­
ru lik Sewilski*', ,,Trubadur*' (wystąp Józefa

Wolińskiego), ,,Alkestis'* (premiera), ,,Man-
ru** (wznowienie w nowejl inscenizacji) i

,,Traviata" (wznowienie w nowej insceni­
zacji). Z operetek wystawione zostały ba­
lety ,,Harnasie** Szymanowskiego i ,,Pło­
mienny Ptak" Strawińskiego.

W ciągu sezonu odbyło się 12 wielkich
koncertów Miejskie-j Orkiestry Symfonicz­
nej (nie licząc koncertów dla młodzieży
szkolnej i Polskiego Radia), w tym dwa z

udziałem chóru filharmonicznego (,,Stab

,,Chłopi" po litewskn. W Kownie uka­
zał się przekład ,,Chłopów" Reymonta. Tłu­
macz powieściopisarz Stefan Newerawicius

dołożył wszelkich starań, aby jak naj(wier­
niej oddać ducha oryginału. Przekład wy­
dano jako pierwszy, drugi, trzeci i czwarty
tom publikowanej przez jedną z firm ko­
wieńskich biblioteki klasyków Nakład wy­
nosi 3200 czterotomowych kompletów.

,,Chaos -~ filozofia przypadku" - pod
tym tytułem wydał p. Leopold Gótz obszer­
ną rozprawą filozoficzną (Wyd. F. Hoe-

sicka, w Bydgoszczy u Gieryna), w której
przeprowadza swoje oryginalne tezy na te­
m at zagadnień wszechświata.

Nabożeństwo za duszę śp. Bolesława
Prnsa. W Warszawie w 26 rocznicę śmier­
ci Bolesława Prusa odbyło się w kościele
św. Krzyża nabożeństwo żałobne za duszę
śp. Bolesława Prusa i Jego małżonki, Okta-
wii. Na nabożeństwo przybyli przedstawi­
ciele organizacji literackich, zarządu fun­
dacji stypendialnej im. B. Prusa. Licznie
stawiła się młodzież szkolna. Przed tabli­
cą pamiątkową ku czci Bolesława Prusa,
wmurowaną w jeden z filarów kościoła,
wartę pełnili harcerze. Nabożeństwo od­
było się staraniem Fundacji Stypendialnej
im. Bolesława Prusa.

MvoniRa wnuzwczna.

Międzynarodowy kongres kompozytor­
ski. Zespół ,,Belgijski kw artet fortepiano­
wy" rozpisał w dziesiątą rocznicę swego ist­
nienia międzynarodowy konkurs kompozyt-
(orski. Zgłoszone być mogą niewydane do­
tąd i nieWykoriane dzieła muzyki kam eral­
nej na fortepian, skrzypce, altówkę i wio­
lonczelę. trw aj'ące 20 do 30 minut. UdzTbł
w tym konkursie mogą wziąć kompozyto­
rzy wszystkich krajów. Nagrody za dwa

naj'lepsze dzielą wynoszą 8.000 i 3.000 fr. bel­
gijskich. Ostateczny termin nadsyłania
prac: 1 października 1938 r. Bliższych szcze­
gółów udziela sekretariat ,,Quatuor Belges
a Clavier, Bruxelles, 6 rue Capouiłlet".

Międzynarodowy festival muzyczny w

Stuttgardzie. W Stuttgardzie rozpoczął się
międzynarodowy festival muzyczny. Wśród
uczestników znajduje się szereg wybitnych
muz'yków niemieckich i zagranicznych,
m. in. Wilhelm Kienzl, baron von Pezni-

cek, Włosi — Lualdi i Casella, oraz dele­
gaci: angielski — Bedford, bułgarski —

Władigeroff, fiński — Kilpinen. W dniu ot­
warcia odbyło się w wielkiej sali wiirtem-

berskiego teatru państ'wowego uroczyste
przedstawienie opery ,,Cyd".

MromiSka tcatrafna.
Aktorka polska w teatrze brukselskim.

W Brukseli wystawiona została sztuka ,,Le
Marchand de Regrets", zmarłego w ubie­
głym roku jednego z najwybitniejszych
dramaturgów belgijskich Crommelyncka.
W roli głównej wystąpiła rodaczka nasza

p. Irena Popieiska. Sztuka ta wystawiona
została staraniem powstałego ostatnio w

Belgii Maison de la Culture*', mającego na

celu szerzenie kultury teatralnej. Prasa bel­
gijska pisze o grze p. Popielskiej niezwy­
kle pochlebnie.

Nowy dyrektor teatru w Sosnowcu. Za­
rząd m. Sosnowca postanowi! wydzierża­
wić teatr miejski na okres 2 lat reżyserowi
Kazimierzowi Yorbrodtowi z Łucka, b. ak­
torowi ,,Reduty". Nowy dyrektor obejmie
kierownictwo teatru z dniem 1 sierpnia rb.

Kto obejmie dyrekcję teatru wileńskie­
go? Na stanowisko dyrektora teatru miej­
skiego w Wilnie zgłosili kandydatury pp.
Nuna Młodziejówska - Szczurkiewiczowa,
Robert Boehlke, dr Jerzy Ronard Buj'ański,
Scibor Rylski, Mieczysław Szpakiewicz i
Stefan Kordowski. Komisja miejska więk­
szością głosów przychyliła się do kandyda­
tury p. Młodziejlowskiej-Szczurkiewiczowej,
stawiając na drugim miejscu kandydaturę
Bujańskiegó. M agistrat na posiedzeniu ko­
legialnym zadecyduje, który z tych dwóch

kandydatów zostanie dyrektorem teatru

m iejskiego w Wilnie.

Festival teatralny w Grazu. Góra zam­
kowa w Grazu, panująca nad stolicą Styrii,
posiada m. in. teatr na wolnym powietrzu.
W ciągu lata br. zorganizowany zostanie
na górze zamkowej w Grazu festival tea­
tralny, na który złożą się przedstawienia
dramatyczne (Szekspir) i operowe (,,Caval-
leria rusticana", ,,Fidelio**, ,,Ełectra'*, ,,Tu-
andot**, ,,Pajace" i in.).
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Pod śiwiatio.

MARNOTRAWSTWO. Losy ,,Elemki” są

obecnie w pewnego pokroju prasie przed­
miotem zaciekawienia. Wobec tego przy­
pominamy, żeśmy przed laty, gdy Liga
Morska i Kolonialna to stare pudlo od
Niemców za drogie pieniądze kupiła, ostro

przeciw tej transakcji występowali. Wyka­
zywaliśmy, że gruchot ten jest do niczego
niezdatny, a setki tysięcy włożone w repe­
racje były wprost w błoto wrzucone. Wte­
dy ci sami, którzy dziś kpią z tego nabyt­
ku, zjadliwie nas atakowali za naszą kry­
tykę, a zainteresowane koła zasypywały
nas sprostowaniami.

Był to okres radosnej twórczości, który
skończył się pozbyciem ,,Elemki” za 30.000
zł. Niedawno zresztą przeprowadziliśmy
podobną transakcję z kupnem statków han­
dlowych, które trzeba było z wielomiliono­
wą stratą na szmelc sprzedać. Ktoś jest
odpowiedzialny za podobne interesy, ale
kto?

KIEROWNICY ZWIĄZKU NAUCZYCIEL­
STWA POLSKIEGO NIE LUBIĄ GODEŁ

RELIGIJNYCH. ,,Goniec W arszawski” do­
niósł, że nowy zarząd ZNP usunął krzyże
z sal, w których je kazał zawiesić kurator
Musioł. Na to odpowiedział zarząd głów­
ny ZNP sprostowaniem, które ,,Goniec W.”
takim opatrzył objaśnieniem:

,,Nie kwestionujemy, że w pokojach i sa­
lach, których n-ry wymieniono w sprosto­
waniu, krzyże obecnie wiszą. Jednak w

wielu innych miejscach, np. w gabinecie
prezesa Nowickiego pokój nr 154 oraz w

gabinecie u prezesa Kolanki nr 155 — krzy­
że zawieszone z polecenia kuratora zostały
Jisunięte. Zdjęto również obrazek Matki Bo­
skiej zawieszony w pokoju nr 149 — w o-

becnym gabinecie p. Tułodzieckiego.
Zakaz współpracy z akcją katolicką, Pol­

'ską Macierzą Szkolną i Stow.' Młodzieży
Katolickiej faktycznie nie został uchwalo­
ny na zjeździe — co jest zrozumiałe, bo o-

mawianie takich spraw nie nadaje się do
debat publicznych. Zakaz ten jednak zo­
stał ogłoszony przez zarząd główny okólni­
kiem nr 1/30/37 z dnia 1. 10. 1936 r. Ponie­
waż uchwały i zarządzenia podawane w

okólnikach zarząd poleca traktować jako
poufne o czym wspomina okólnik 3/36/37
z dnia 8. 2. 1937 r. nic więc dziwnego, że

społeczeństwo nie jest o tej akcji poinfor­
mowane”.

Czy nauczyciele katolicy, którzy do ZNP

należą, wiedzą o tych sprawkach?

Codreanu posiedzi 10 lat
Bukareszt, 28. 5. (PAT) W procesie przy­

wódcy Żelaznej Gwardii Codreanu sędziom
przysięgłym wojskowym postawiono 40

pytań, dotyczących zdrady głównej, prze­
trzymywania dokumentów tajnych i zama­
chu na bezpieczeństwo publiczne. O godz.
12,30 sąd udał się na naradę.

Po przeszło 3-godzinnych naradach ogło­
szono wyrok, skazujący Codreanu na 10
łat ciężkich robót za zdradę. (Jest to naj­
wyższa kara w Rumunii), 5 lat za usiłowa­
nie wywołania przewrotu przy pomocy
państw a obcego, 8 lat ciężkich robót za or­
ganizowanie uzbrojonych oddziałów i wre­
szcie na 6 lat pozbawienia praw obywatel­
skich. Łączną karę trybunał ustalił na 10
lat ciężkiego więzienia.

Przed nadzwyczajną sesje parlamentarne.

Rozłam w porozumieniu
narodowo-katolickim.

Warszawa, 28. 5. (Teł. wł.) Z po'czątkiem
czerwca otw arta zo'stanie nadzwyczajna 6e-

sja parlamentarna, która zapewne przecią­
gnie się do lipca. Załatwione m ają być
przede wszystkim: projekt statutu o ustroju

Proces fermentacyjny w różnych ugru­
powaniach nie został zakończony. Ostatnio
na tle secesji z OZN nastąpił rozłam w poro­
zumieniu Narodowo-Kat-olickim posła Za-
kli-ki. Wystąpili wszyscy posłowie i sena-

Do zmywania I płukania używajcie i/m?)

m. W arszawy oraz ordynacje wyborcze dla
sześciu miast.

Ze względu na ostatnie przegrupowania
OZN zainteresowanie tą ses-ją w kołach poli­
tycznych wzrasta, tym bardziej, że grupa
secesj-onistów z OZN, tzw. grupa ,,Jutra Pra­
cy” zapowiada., że już w nadchodzącej se­
sji wystąpi zwarcie na terenie parlamen­
tarnym. (Klub ten liczy na razie o-ś-m osób).

torowie, należący do OZN. Powodem tego
ustąpienia są nieukrywane sympatie przez
prezydium porozumienia narodowo-katoliie-

kiego dla',,Jutra Pracy". Z 30 osobowego
klubu po-zostało zaledwie czternastu. Otwar­
cie sesji niewątpliwie przynies-ie jeszcze no­
we przegrupowania i zmiany w układzie s-ił
na terenie parlamenta-rnym. (r)

Warszawa, 28. 5. (PAT.) Zgodnie z uchwa­
łą plenarnego zebrania Izby Przemysłowo­
Handlowej w Warszawie prezes izby powo­
ła łdo życia komisję specjalną do spraw
polskiej wystawy powszechnej w 1943 r.,

której pierwsze zebranie odbyło się wczo-

0JKraków, 28. 5. (PAT.) Nagrodę literacką
m. Krakowa na rok bieżący przyznano Lud­
wikowi Hieronimowi Morstinowi za książkę
pt. Misterium nocy majowej”.

Katowice, 28. 5. (PAT.) Tutejszy ,,Ku­
rier Wieczorny” zamieścił wiadomość, że w

Raciborzu bojówka niemiecka pobiła na u-

licy jednego z Polaków, który w następ­
stwie pobicia miał umrzeć w szpitalu. Wia­
domość powyższa jest fałszywa, a podobny
wypadek nie miał miejsca.

Bombardowanie francuskiego miasta.
Cerbere, 28. 5. (PAT) We czwartek oko­

ło godz. 21,30 nad miastem ukazał się sa­
molot, lecący ze strony morza. Samolot le­
ciał dość wysoko, tak, że nie można było
rozpoznać jego przynależności. Artyleria
rozpoczęła ostrzeliwanie samolotu oświe­
tlanego reflektorami.

Mimo ognia przeciwlotniczego samolot
zrzucił kilkanaście bomb, które padły wo­
kół dworca kolejowego w Cerbere.

Pociski uszkodziły trzy domy. Dwie oso­
by zostały przy tym lekko ranne.
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Warszawa, Krak. Przedmieście 42 i oddziały
ŻYDZI W MASKACH. ,,Jutro Pracy” pi­

sze: Oto by nie drażnić polskiego społeczeń­
stwa żydowskimi nazwiskami, Radio po­
zwala żydom na przebieranie się w polskie
nazwiska i to takie: pan Szpilmann, żyd,
występuje przed mikrofonem jako Romer,
wiolonczelista Hoherman jako Wysocki, zas

flecista^Goldberg pod pseudonimem Górski.

Gdy radiosłuchacze słyszą zespół orkie­
strowy Henryka Kowalskiego, myślą, że to

zespół polski. Tymczasem p. Kowalski jest
żydem i nazywa się Hirsz, a jego zespół to

w 99% żydzi, bo tylko jeden kontrabasista

jesfc Polakiem. Radio pozwala też na wy­
stępy żydowi Lewinsonowi, który nawet

nie jest obywatelem polskim. A kto wygła­
sza pogadanki przed koncertami, jak nie

żydzi. Oto ich nazwiska: Alicja Simonów-

na, Emilia Esnerówna, Jerzy Freiheiter i
inni. Czy nie mamy muzykologów, teore­
tyków Polaków, którzy by to uczynili le­
piej? 0

Alicja, Emilia, Jerzy — czy to żydow­
skie imiona? W bóżnicy chyba im takich
imion nie nadano.

KTO WYZYSKUJE BIEDAKÓW? W ty­
godniku ,,Synarchista” (30. 4.) znajdujemy
taką notatkę: ,,W fabryce naczyń kuchen­
nych ,,Światowid”, koncernu przemysłowe­
go ,,Modrzejów-Handtke”, dyrekcja obniży­
ła płace robotnic z 1,20 zl na 80 gr za

dniówkę. W wyniku tego zarządzenia 150

robotnic, zatrudnionych w tych' zakładach,
porzuciło pracę, rozpoczynając tzw. strajk
polski. Po obniżce płaca dorosłej robotni­
cy wynosi aż.- 10 groszy za godzinę!”

Każdego, kto czyta prasę codzienną, za­
stanowić musi fakt, że ani ,,Robotnik”, ani

,,Dziennik Ludowy”, ani żadne pismo socja­
listyczne nie bierze w obronę wyzyskiwa­
nych robotnic koncernu ,,Modrzejów-IIandt-
ke”.

Aby nikt się temu nie dziwił — pisze
,,Merkuryusz Polski" - przypominamy, że
w centrali koncernu ,,Modrzejów-Handtke”
przy ulicy Srebrnej w W arszawie odbywały
się do niedawna posiedzenia Loży-Matki
,,Kopernik”. : Przewodniczył wielki mistrz

Hipolit Gliwic, a sekundował mu b. mini­
ster spraw zagranicznych p. August Zale­
ski.

Hitlsr konferuje z generałami.
Berlin, 28. 5. Kanclerz Hitler przyjął w

ńątek najwyższych dowódców armii nie­
mieckiej Keitla, Goeringa, Raedera i Brau-

ihitscha, odbywając z nimi konferencję, o

której do tej chwili nie wydano żadnego
komunikatu.

jak między swymi braćmi.
Warszawa (PAT) Wczoraj rano delega­

cja słowacka obecna była na nabożeństwie,
odprawionym w kościele Matki Boskiej
Częstochowskiej, po czym udała się do Bel­
wederu, gdzie złożyła wieniec.

Po zwiedzeniu muzeum bęlwederskiego
delegacja Słowaków złożyła wieniec na

grobie Nieznanego Żołnierza.

O godz. 11 w sali rady miejskiej na ra­
tuszu odbyło się uroczyste powitanie dole-

wygłaszając przemówienie powitalne utrzy­
mane w bardzo serdecznym tonie.

Następnie wygłosił przemówienie poseł
Walewski, który witając delegację w imie­
niu Towarzystwa Przyjaciół Słowaków,
wzniósł okrzyk na cześć ks. Hlinki, pod­
chwycony gorąco przez obecnych.

Z kolei przewodniczący ligi słowackiej
dr Illedko, dziękując za miłe i pełne ser­
deczności przyjęcie, zaznaczył m. in., że z

chwilą, gdy delegacja ligi słowackiej wstą-
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gacji Słowaków przez miasto i społeczeń­
stwo stolicy.

Wchodzących na salę Słowaków powi­
tała publiczność gromkimi oklaskami, a or­
kiestra odegrała W arszawiankę.

Przy stole prezydialnym zasiedli: prezy­
dent m. st. W arszawy p. St. Starzyński, po­
seł Gwiżdż, poseł Walewski i sen. Dąbków-
ski.

Akademię zagaił prezydent Starzyński,

piła na statek polski w Nowym Jorku po­
czuła się Jak w domu, jak między swymi
braćmi.

O'statni przemawiał poseł Sidor, podkre­
ślając historyczne więzy, jakie łączą Sło­
waków i Polaków oraz w yraził wdzięcz­
ność dla Polaków za ich stanowisko wobec

Umowy Pittsburskiej. Mówca oświadczył,
że Liga Słowaków z Ameryki dopomoże
ks. Hlince w realizacji tej umowy.

Paragraf aryfski
w Hwią^IkisMiodach Prawników.

Poznań, 28. 5. Wczoraj w drugim dniu
obrad Związku Młodych Prawników, obra­
dy w poszczególnych komisjach były bar­
dzo ożywione, szczególnie zaś na komisji
ogólnej. Kulminacyjnym punktem było u-

chwalenie paragrafu aryjskiego, który zo­
stał przyjęty przez aklamację, aczkolwiek
dochodziło w obradach nad tą sprawą do

lostrych starć.

O godz. 21,30 w parku Wilsona odbyła
się garden-party przy udziale min. Gra­
bowskiego i nader licznie zgromadzonych
reprezentantów władz, uczestników zjazdu
i gości. Trzeci dzień zjazdu, tj. sobota, po­
święcony jest całkowicie zwiedzaniu Wiel­
kopolski.

Ostry zatarg Związku Hallerczyków
ze Stronnictwem Narodowym.

Warszawa, 28. 5. (PAA) Zarząd Główny
Związku Hallerczyków ogłasza następują­
cy komunikat: ,,Wobec niesłychanej napa- :

ści ,,Polski Narodowej", oficjalnego organu
Zarządu Okr. Stronnictwa Narodowego w

Poznaniu, na Ignacego Paderewskiego i Ge­
nerała Hallera — imieniem Związku Hal­
lerczyków oświadczamy co następuje: 1)na
podobną napaść zdobyć się mogli jedynie
ludzie bez elementarnego poczucia odpo­
wiedzialności, lub wręcz niepoczytalni; 2)
tego rodzaju próbą poniżenia wielkich mę­
żów, którzy zaważyli decydująco na losach
Narodu w jego walce o niepodległość i zje­
dnoczenie, dyskwalifikuje w oczach całej
zdrowej opinii narodowej jego autorów i

inspiratorów, nie mówiąc o tym, że zdra­
dza ona c'ałkowitą ićh ignorancję co do

Uajnowszyćh dziejów Polski, za których
źródło mogłyby im posłużyć chociażby pu­
blikacje czołowych pisarzy ich własnego
obozu politycznego.

Wobec powyższego zapytujemy publicz­
nie Zarząd Główny Stronnictwa Narodowe­
go, jako ponoszący pełną odpowiedzialność
za występy polityczne i prasoyye podle­
głych sobie organów partyjnych, w jaki
sposób zmierza on zareagować na cytowa­
ny wyżej fakt i oświadczamy, że od treści

jego wyjaśnień uzależniamy dalszy nasz

doń stosunek.
Usiłowanie przemilczenia tej sprawy u-

ważać będziemy za solidaryzowanie się
z autorami napaści".

Nagły zgon prof. Wukadinowicza.
Kraków, 28. 5. Zmarł nagle profesor uni­

wersytetu jagiellońskiego dr Spirydion W uy
kadinowicz, autor cennych prac nauko­
wych. W ostatnich latach zmarły poświę-,
cił się pracy przetłumaczenia arcydzieł li- '

teratury polskiej na język niemiecki. (Śp.'
prof. Wukadinowicz miał kilka wykładów
w Bydgoszczy i tu-taj licznych pozostawił
przyjaciół. — Przyp. red.)

Pryszczyca w Poznaniu.
Poznań, 28. 5. W zagrodzie p. Marii Po-ł-

czyńekiejl przy ul. R ataje w Poz-naniu,
stwi-erd-zon-o u-rzęd-owo pryszczycę. U p. P oł­
czyńskiej zachorowała kro-wa, n-a sikut.ek

czego ziąrażdśio resztę krów w tej z-agro-dzie.
Również s-twierdz-omo prys-zczycę u 6

krów i 3 świń w Zakładzie św. Józefa (w
Łąoznym-Młynie). I tutaj również zarażo-no

wszystkie sztuki, aby w tem sposób przyśpie­
szyć wyleczeni-e .
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Biblioteka miejska czynna jest codzien­
nieodgodz.17do18,w sobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie­
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Pizyśp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy uL Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna. teL 27* czynna w

dzień i w nocy.
Dyżnr nocny pełni apteka ,,Pod Lwem”.

Repertuar kin:

As: ,,Prater”.
Słońce: ,,Książę i żebrak”.

Stylowy: ,,W nieznane”.
Świt: ,,Miasto w płomieniach”.
Mątwy nieczynne.

— Wycieczki autobusowe do Kruszwicy
i Ciechocinka organizuje zarząd Zdrojowi­
ska. W sobotę 28 bm. wyrusza wycieczka
do Kruszwicy o godz. 13,45, a w niedzielę
o 13,15 do Ciechocinka. Koszty podróży do
Ciechocinka wynoszą 6 zł od osoby, a do

Kruszwicy 3 zł. Zgłoszenia przyjmuje ad­
m inistracja Zdrojowiska.

— Dary dla muzeum regionalnego Kujaw
Zachodnich ofiarowali: p. St. Smentowa z

Pakości olejny obraz ludowego artysty ku­
jawskiego pt. ,,Chrystus na krzyżu”, p. M.
Kmieć z Inowrocławia monetę miedzianą,
znalezioną na targowisku, p. H. Grządzie-
lewski z Inowrocławia rysunek własny,

'

przedstawiający ,,Staromieście”, p. J. Kruk
z Inowrocławia monetę srebrną z r. 1622.

Prezydent m. Jankowski składa ofiarodaw­
com publiczne podziękowanie i uprasza
Szan. Obywatelstwo o dalsze składanie

przedmiotów o wartości muzealnej.
— Z kroniki policyjnej. Rower wartości

70 zł pozostawiony bez dozoru na ul. So­
lankowej skradziono Nowakowi zam. w Ra-
dłówku. — Kowalewski W. doniósł o kra­
dzieży roweru wartości 175 zł. Rower był
pozostawiony bez dozoru przed urzędem
pocztowym.

SZUBIN. 26 bm. na stadionie miejskim
w Szubinie odbyło się spotkanie piłkar*
tskie pomiędzy KS Gwiazda z Bydgoszczy
a. KS Rezerwa z Szubina. Mecz zakończył
się wysoką wygraną Rezerwy w stosunku
7:0 (2:0). Sędziował p. Matuszak, Publicz­
ności dużo.

— Zakończenie kursu oplg dla nauczy­
cieli w Szubinie odbyło się 20 bm. w sali

posiedzeń Starostwa Powiatowego w Szubi­
nie. Absolwentom kursu wręczył świa­
dectwa prezes obwodu pow. LOPP w Szu­
binie p. starosta Dąbrowski.

SOLEC KUJ. (tj) W dniach 28 i 29 bm.

odbędzie się w Solcu Kujawskim święto po­
wiatowe wf i pw. Komitet wykonawczy, na

którego czele stoi dyr Czaczka-Ruciński,
niejednokrotnie obradował, bv godnie przy­
jąć zawodników i gości. Praca wre na

każdym odcinku. Przygotowano kwatery
dla 200 zawodników, obiad żołnierski dla
1500 osób trybuny itd. Miasto i park miej­
ski zostało przybrane flagami i zielenią.
Poszczególne zespoły m uszą się zgłaszać w

biurze informacyjnym, mieszczącym się w

^Hotelu Centralnym” przy rynku, gdzie
otrzymają przydział kwater, bon na obiady
i odpowiednie wskazówki.

PRUSZCZ, (w) Z kościoła parafialnego
skradziono w ub. wtorek w godzinach po­
łudniowych trzy obrusy z ołtarza i wypróż­
niono za pomocą wytrycha wszystkie skar­
bonki w kościele. Świętokradztwo wywoła­
ło wśród parafian wielkie oburzenie.

— W szkole powszechnej w Wałdowie

odbył się przy udziale 20 osób kurs poza­
szkolny trzeciego stopnia, który prowadził
kierownik szkoły Heckert. Zaświadczenia
ukończenia kursu otrzymali: Cieślikówna

Ludomira,. Wachowiakówna Jadwiga, Cho-

dzińska, Dzikowski, Braumann, Jager i Ehe-
leben.

KRUSZWICA. Kino Ziemowit: ,,Statek
Niewolników ”.

— Na sesji wyjazdowej sądn w Kruszwi­
cy stanął awanturnik I. Kozłowski. Sąd
skazał go na 6 tygodni bezwzględnego aresz­
tu.

RADZIEJÓW KUJ. (u) Na szosie pod
wioską Mostki Kuj. z powodu defektu kie­
rownicy wpadła do rowu przydrożnego cię­
żarówka, naładowana nabiałem i drobiem.
Szofer wyszedł bez szwanku, doznając tylko
lekkie obrażenia. Jeden z robotników do­
znał złam ania nogi, drugi złam ania ręki.
Samochód został uszkodzony.

STRZELNO, (mk) Członkiem wydziału
pow. w Mogilnie wybrany został p. apt. M.

Stęszniewski.
MOGILNO, (mk) Rolnikowi K. Hoffma­

nowi w Sadowicaeh urodził się siódmy syn.
Na chrzestnego ojca poproszono p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

GNIEZNO, (fb) Odbył się tu zjazd dele­
gatów Kółek Rolniczych tut. powiatu, który
zagait hr. Żółtowski z Niechanowa. Spra­
wozdanie z całorocznej działalności wygło­

sili członkowie zarządu, któremu na wnio­
sek komisji rewizyjnej udzielono absoluto­
rium. Jako delegaci na walny zjazd do
Poznania zostali wybrani pp. Wł. Nowak,
Łubowo, L. Lisiecki, Ćwierdzin, W. Bąk, Ko­
złowo, St. Sikorski, Pawłowo, K. Wiśniew­
ski, Karczewo, J. Parlicki, Woźniki, W. Ko­
zubski, Obórka, St. Andrzejewski, Charze-
wo, A. Baranowski, Owieczki, S. Przybylski,
Biskupice Jeziorne, J. Pokładecki, Dalki,
W. Skibiński, Borzątew i L. Kwapich, Ko­
łaczkowo.

2NIN. (k) Gnieźnieński s. o. na sesji w

Janowcu skazał R. Tabatowskiego z Janow­
ca za zniewagę funkcjonariusza policji i

czynny opór na łączną karę 5 mies. aresztu.
— Na walnym zebraniu Cechu Fryzjerów

i Perukarzy w Żninie wybrano do zarządu
pp. Ł. Siuchnińskiego st cechu, K. Rothego
sekr., L. Wesołowskiego skarbnikiem.

— Ze składu p. Basińskiego w Gąsawie
(pow. Żnin) skradziono 10 zł gotówki. Ujaw­
niony sprawca M. Jagodziński z Gąsawy do

kradzieży się przyznał.
GOŁAŃCZ, (ja) Mistrz krawiecki pp. Piotr

Zaworski z małżonką Anielą obchodził zło­
te gody małżeńskie. Na intencję jubilatów
odprawił ks. prob. Mrotek mszę św.

WĄGROWIEC, (ja) Na drodze G rylew o-

Laskownica pow. Wągrowiec znaleziono

trupa starszego mężczyzny. Przeprowadzo­
ne dochodzenia wykazały, że zmarły nazy­
wa się Habet Tomasz, lat 71, zam. ostatnio
w Morzewie pow. Chodzież. Zmarł na

udar serca.

— Na szkodę p. Wolskiego w Brzekińcu

powstał pożar w domu robotniczym, który
spłonął doszczętnie. Zdołano uratować tyl­
ko część mebli.

SZAMOCIN, (ja) Odbyło się posiedzenie
rady miejskiej pod przew. burmistrza p.
Józefowskiego. Rada Miejska uchwaliła

sprzedaż willi przy ul. Br. Pierackiego. Ja­
ko opiekunów społecznych wybrano p. Wi­
śniewskiego w obw. I, zast. p. Gąsiorow-
skiego, w obw. II p. Kowalskiego i p. A.

Szulca, zast. p. Koczego.
CHEŁMŻA, (e) 22 bm. odbył się tu pierw­

szy zjazd chórów kościelnych I okr. toruń­
skiego. O godz. 10 rano wszystkie chóry
przeszły w zwartych szeregach do kościo­
ła parafialnego na uroczystą mszę św., któ­
rą celebrował osobiście ks. inf. Szydzik. Po

mszy św. na pięknie udekorowanym Placu
Marsz. Piłsudskiego odbyło się otwarcie

zjazdu. Przemawiali przedstawiciele władz

ducbo%ynycb, świeckich i śpiewaczych. Po

południu odbył się w sali Willi Nowej kon-t
kurs śpiewaczy, do którego stanęło 11 chó-1

pławski z Grabowa, a na zastępców pp.
K. Janca ze Zblewa i Zblawski ze Sumina.

STAROGARD, (jw) W marcu br. wyda­
rzyła się na przejeździe kolejowym w po­
bliżu stacji Starogard—Przedmieście kata-

odebrania rower męski nr fabr. 1651.
— Na zebraniu plen. Tow. Powst. i Woj.

wygłosił kier. Ossowski bardzo ciekawy re­
ferat. Prezes E. Dahlke omówił szereg
spraw organizacyjnych.

ABECADŁO

Tak jak pierwszq literp każdego abeed*

dła jestlitera .A",tak iwabecadle kos*

metycznem litera .A 'jestna pierwszem
miejscu. ZnakomiteAbaridy-krem ipu*
der-to podstawa abecadła kosmetycz*
nego. Krem Abarid, przygotowany na

wyciqgu cebulek lilij i miodzie działa

ożywczo na cerę izapobiega tworzeniu

sięzmarszczek. Krem Abarid-to pierw*
sza litera abecadła kosmetycznego*

strofa, w której pociąg najechał na furman­
kę mleczarską maj. Kolincz. Wskutek wy­
padku zabite zostały dwa konie. Sprawa
znalazła się przed sądem okr. i woźnica
Szramka oskarżony został o nieumyślne
spowodowanie katastrofy przez to, że wje­
chał pod parowóz, manewrujący na bocz-

KAMIENIE ŻÓKCIOWE
powstają wskutek złego funkcjonowania wątroby. Wątroba jest filtrem
dla krwi. Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych
dolegliwości, bóle artretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wątrobie, nie­
smak w ustach, brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na skórze

Choroby złej przemiany materii niszczą organizm i przyśpieszają starość.
Racjonalną, zgodną z naturą kuracją jest normowanie czynności wątroby
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, źe w chorobach na

tle złej przemiany materii, chronicznego zaparcia, kamieniach żółciowych,
żółtaczce,artretyźmie m a zastoso w anie,,Choieki9l3za**H.NiBtłlOjemkiego

Broszury bezpłatne wysyła laboratorium fizjologiczno-chemiczne C h olek in a z a

H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy Świat 5 oraz apteki i składy apteczne.

rów. W wyniku konkursu I miejsce przy­
znano chórowi św. Cecylii z Chełmży pod
dyr. p. Dorawy, 2) chór św. Cecylii przy
kościele św. Jakuba z Torunia, a 3) chór św.

Cecylii przy kościele NMP w Toruniu. W
konkursie śpiewaczym chórów męskich: 1)
chór św. Cecylii z Torunia, 2) chór św. Ce­
cylii z Chełmży.

— Obywatelstwo m. Chełmży żali się na

brak dostatecznej ilości ławek w parku 3

Maja i prosi zarząd miejski o interwencję.

WĄBRZEŹNO
Teł. 51, Właśc.: Marian Kostrzewa

poleca: (8142

wykwintne kuchnie, pielegnawane
napoje, garaż. Podróżującym zniżki.

STAROGARD, (jw) Na tu t dworcu wy­
darzył się 20 bm. wypadek, który spowodo­
wał blisko dwugodzinne opóźnienie pocią­
gu, odchodzącego do Tczewa. Pociąg przy
przetaczaniu wjechał na barierę, przy czym
został poważnie uszkodzony. Zawezwano
z Tczewa motorówkę, która przewiozła pa­
sażerów na miejsce przeznaczenia, jednak z

2-godzinnym opóźnieniem.
— Za obrazę policjanta st. przód. Waca

odpowiadał przed sądem Wł. Osiński, zam.

przy uł. Podgórnej. Sąd wymierzył mu 3

miesiące aresztu z zaw. na 4 lata.
— Rada powiatowa wybrała 2 członków

i 2 zastępców do sejmiku wojewódzkiego.
Wybrani zostali jako członkowie sejmiku
pp. W. Rolbiecki z Czarnegolasu i K. Sam-

nicy kolejowej firmy F. Wichert jun. Oskar­
żony Sz. nie przyznał się do winy, przypi­
sując powstanie wypadku nienależytemu
zabezpieczeniu przejazdu kolej. Sąd prze­
słuchał świadków i doszedł do przekona­
nia, że osk. Sz. nie zaniedbał należytej o-

strożności, wobec czego uwolnił go od winy
i kary.

— Za obrazę policjanta st. przód. Waca

odpowiadał przed sądem Wł. Osiński, zam.

przy ul. Podgórnej. Sąd wymierzył mu 3

miesiące aresztu z zaw. na 4 lata.
— W Zblewie odbyło się walne zgroma­

dzenie Och. Straży Poż. Po zdaniu sprawo­
zdania ustąpili z dotychczasowego zarządu
pp. W arczak i Zaremba. Skład nowego za­
rządu jest nast.: prezes L. Piotrkowski,
nacz. Kupćzyński, zast. Bukowski, wiceprez.
Kuchta J., sekretarz Swaliński, skarbnik

Łącki. Komisja rew.: Borzyszkowski, Za­
remba i Warczak.

CHOJNICE, (s) Dnia 23 bm. w świetlicy
O. N. odbyło się miesięczne zebranie T. G.

,,Sokół”, na którym prezeska Tarnowska

wygłosiła referat. Kierownicy sekcyj skła­
dali sprawozdania za ostatni okres, wyka­
zując żywotność Sokoła, zarówno na polu
sportowym jak i społecznym. Osobny punkt
rozważań zajęła sprawa ,,Tygodnia Sokoła”,
który odbędzie się od 12-18 czerwca. Po

wyczerpaniu porządku obrad, zebranie za­
mknięto ,,Hymnem Sokoła”.

TUCHOLA, (fm) 24 bm. doprowadzono
do aresztu miejskiego za opilstwo Jączyli­
ski ego z Kiełpina.

— W lesie leśnictwa Wymysłowo znale­
ziono noworodka płci męskiej, nieżywego.
Zwłoki, owinięte w szmatę, porzucono
prawdopodobnie 23 bm. Policja czyni do­
chodzenia.

-— W posterunku policji znajduje się do

— Przedstawicielstwo nDziennika Bydgo­
skiego” mieści się przy nL Toruńs'kiej 22,
teL 1294. Biuro czynne od godz. 8 -18-ej.

Pogotowie pożarnicze teL Il-IL

Nocny dyżur pełni apteka ,,Pod Łabę­
dziem", Rynek, tel. 1242.

— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio­
nów 28) otwarta od godz. 11 -12 i 17—19 (w
soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Daj mi twe serce” i ,,Kłopoty
malej pani”.

Gryf: ,,Sherlock Holmes i dr WaSon”.
Orzeł: ,,W pułapce" i ,,Samochód 99",

— Wielka m anifestacja harcerska. ,,Dzień
Harcerstwa” połączony był 26 bm. z uroczy­
stością poświęcenia sztandaru, ufundowane­
go staraniem przyjaciół harcerstwa pp. Ma­
zurów, Gilginasów i Koła Przyjaciół przy
gimn. im. Króla Jana III Sobieskiego dla 8
Pom. Drużyny Harc. Wczesnym rankiem

zdążały ulicami miasta drużyny harcerek i

harcerzy na rynek, skąd przy dźwiękach
orkiestry wojskowej wyruszył pochód do
kościoła farnego na nabożeństwo. Aktu

poświęcenia sztandaru dokonał ks. prob. dr
Pastwa, który wygłosił piękne przemówie­
nie, uroczystą mszę św. celebrował ks. prof.
Wierzchowski. W nabożeństwie, jak rów­
nież w uroczystościach na rynku udział

wzięli przedstawiciele w ojska pp. płk Świ-
talski, dca garn. i płk Smoleński, dca CWK,
władz państwowych i samorządowych p.
star. Grodyński i p. prez. Włodek, kół Przy-

rrSINALGOu
dobrego samopoczucia podstawa!
nie dorówna mu żadna herbata lub kawa.

jaciół Harcerstwa z ppłk. Piątkowskim na

czele, szkolnictwo, organizacje, prasa i spo­
łeczeństwo. Przemówienia wygłosili na ryn­
ku pp. płk Świtalski, płk Piątkowski, dr

Korzeniewski, dyr dr Gołąb, p. Mazur i

przedstawiciel 8 Pom. Druż. Harc. Po od­
śpiewaniu Roty, hymnu państwowego i wbi­
ciu gwozdzi pamiątkowych płk Świtalski
wręczył 8 Pom. Druż. Harc. sztandar, wzy­
wając raz jeszcze do zaszczytnej służby w

myśl. haseł harcerskich. Po południu od­
był się na dziedzińcu gimn. im. Jana III

Sobieskiego festyn harcerski, zakończony
ogniskiem .

- Z walnego zebrania ,,Patronatu” Tow.

Opieki nad więźniami. Ostatnie walne ze­
branie zagaił prezes Kolasiński, po czym
poproszono na marszałka dyr. Kucharskie­
go, a na sekretarza p. Smoczyńskiego. Spra­
wozdania członków zarządu wykazały in­
tensywną pracę tut. oddziału. Na wniosek

komisji rewizyjnej udziolono zarządowi ab­
solutorium, 'po czym przez aklamację doko­
nano wyboru zarządu z dotychczasowym
prezesem rej. Kolasińskim na czele.



Sir. lik ,,DZIENNIK BYDGOSKI**, niedziela, dnia 29 mają 1938 r. Nr 122.

Z zagadnień Mlnkzt^L
Co słychać na wsi?

'Wszystko rośnie jak na drożdżach. — Z

wiosną nowe troski dla wsi. — Przednówek
to nie pora do ściągania podatków.

Sady toną w powodzi kwiecia.

(w) Wiosna. Ciepłe promienie słońca

wywabiły zieleń z ukrycia: zazieleniły się
łąki i zboża, okryły się świeżą zielenią
drzewa i krzewy. Ziemia rozesłała pyszne
kobierce. Mienią się kwiaty barwami w

ogród'kach, na polach, łąkach, po miedzach,
w lesie. Sady jakby pokryte śniegiem od

kwitnących jabłoni, grusz, wiśni i czereśni.
Cudnie jest teraz na wsi. Powietrze pach­
nie, a ptaszki swoim ruchem i wesołym
świergotem ożywiają całe otoczenie i umi­
lają wieśniakom ciężką pracę, która z na­
dejściem wiosny się rozpoczęła i trwać bę­
dzie do zimy. Między okresem wytężonych
prac wiosennych na polu, a żniwami na­
stępuje wprawdzie przerwa w znojnych wy­
siłkach rolnika, jednakże i w tym czasie

zapobiegliwy gospodarz ma szereg zajęć, z

których najważniejszym jest walka z chwa­
stami.

Niedawno zakończono na Pomorzu za­
siewy wiosenne i sadzenie kartofli. Na sku­
tek upalnego ciepła i ostatnich deszczy,
zboża pną się szybko w górę. Jest jednak
jeszcze dużo do odrobienia. W skutek dłu­
gotrwałego zimna bowiem żyto ozime i

pszenica przeziębiły się, a rozwój ich byl
wstrzymany. Również zboża Jare i inne

rośliny wskutek zimna nie mĄły rozwijać
się należycie. U cierpiały też sady. W edług
opinii rolników, zbiór owoców pestkowych,
a więc wiśni, czereśni i Ł p. będzie bardzo

minimalny.
Z wiosną potęgują się troski wsi. Trzeba

się zaopatrzyć w nawozy sztucząe, nasiona,
inwentarz, a tu przednówek, pieniędzy na

zakup nie ma. Tegoroczny przednówek jest
szczególnie ciężki w okolicach, które padły
ofiarą klęsk żywiołowych. Rolnicy ostatnie

grosze wydali na zasiewy i zdarza się teraz

Często, że naw et chleb dla rodziny biorą
,,na książkę”, a dopiero po żniwach spłacą
sklepikarzowi dług swój zbożem. Tak samo

dla chudoby biorą z młyna otręby,,na bórg”.
W takich warunkach trudno spodziewać
się, żeby Znalazły się teraz pieniądze dla

urzędów skarbowych, które zaczynają obec­
nie przejawiać niesłychaną gorliwość w

ściąganiu należności podatkowych i innych
opłat. Przymusowe ściąganie podatków w

ostatnich miesiącach przedi żniwami wywo­
łuje na wsi wielkie i bardzo niepożądana
rozgoryczenie. Władze skarbowe powinny
uwzględnić przednówkową biedę na wsi
i nie nękać rolników teraz nakazami, upo­
mnieniami i egzekucjami. Przednówek, to

nie jest pora do ściągania podatków.
Wielkie rozgoryczenie wśród ludności

rolniczej wywołuje również przewlekanie
sprawy oddłużenia rolnictwa. Od roku 1932

czynniki rządowe bawią się w różne pół­
środki w postaci rozterminowań na raty,
moratorium — co roku wychodzą coraz to

nowe ustawy niby ulgowe, które jednak nie

przynoszą gospodarstwom uzdrowienia, lecz

wytworzyły w społeczeństwie, nie orientu­
jącym się w stosunkach wsi, błędne mnie­
manie, że rolnictwo, któremu ciągle przy­
znaje się ulgi, jest uprzywilejowane. Tym­
czasem długi rolników nie zmniejszają się,
tylko zwiększają o niepłacone odsetki i na­
rastające koszty, gdyż dotychczasowe usta­
wodawstwo finansowo-rolne nie spowodo­
wało dostosowania zadłużenia rolników do
ich możliwości płatniczych.

Ogłoszone ostatnio rozporządzenie o

spłacie długów rolniczych papierami w ar­
tościowymi przyjęto na Wsi ze wzruszeniem
ramion. Nic dziwnego. Dla większości rol­
ników nie ma ono żadnego znaczenia.
Drobni rolnicy nie posiadają bowiem ani

papierów wartościowych, ani pieniędzy na

ich kupno.
Ponieważ okresy karencyjne w spłacie

kapitału upływają, albo też niebawem po
żniwach upływają, konieczna jest szybka
zmiana obowiązującego ustawodawstwa od­
dłużeniowego. W przeciwnym razie okres

pożniwny — norm'alnie na wsi okres rado­
ści - będzie okresem narzekań i rozpaczy,
wywołanych masowymi egzekucjami.

Wspaniała
" * ; robotników

we Włocławku.
Włocławek. Jaik już w kilku słowach do­

nosiliśmy, Chrześcijańskie Związki Zawodo­
we, stanowiące największą liczebnie i naj­
silniejszą mo-ralnie organizację robotniczą
we Włocławku, urządziły z okazji 47 ro'czni­
cy encykliki ,,Rerum Novarum" i 7 rocznicy
encykliki ,,Ouadragesimo Anno" wspaniałą
manifestację.

Po sumie w bazylice katedralnej, cele­
browanej przez ks. kanonika Skowronka i

kazaniu, wygłoszonym przez ks. dr. Wy­
szyńskiego, robotnicy w towarzystwie wszy­
stkich stowarzyszeń Akcji Katolickiej, z

licznymi sztandarami i transparentami ud-a­
li się w pochodzie do domu związkowego
Ch. Zw. Zaw. im. Piusa XI przy ul. Leona

XIII, gdzie do kilkutysięcznej rzeszy prze-
mół ks. prof. dr Wyszyński, prezes Chrze­
ścijańskie'go U niw ersytetu Robotniczego we

Włocławku, który powita! J. E. ks. biskupa
Radońskiego, wyrażając radość, że w mani­
festacji robotników wzięło udział całe spo­
łeczeństwo katolickie Włocławka z Najdo-

Ch. Z. Z. we Włocławku wybudowało ko­
sztem przeszło 50.000 zł własny dom zwią­
zkowy przy ul. Leona XIII, Papieża robot­

ników.

JE. ks. biskup K. Radoński w towarzystwie
ks. prof. dr. St. Wyszyńskiego, ks. patrona
St. Tywonki i sekr. okręg. Ch. Z. Z. Sie-

mieńskiego wchodzi na dziedziniec domu

Związkowego.

cezjalnego Instytutu Akcji Katolickiej i pre­
zes Kat. Stow. Mężów wygłosił dobrze opra­
co'wany referat o encyklikach Leona XIII
i Piusa XI, po czym przemawi'ał sekretarz

okręgowy Chrz. Zw. Zaw. p . Henryk Sie­
miński, który wytrwałą pracą potrafił do­
prowadzić do tego, że dzisiaj Chrz. Zw. 'Zaw.
we Włocławku liczą przeszło 3.000 członków,
mają własny, wspaniały dom związkowy o-

raz kilk-a przedstawiciela w radzie i zarzą­
dzie miejskim, a więc silny wpływ na gospo­
darkę miasta, a co za tym idzie na cały sze­
reg najżywotniejszych spraw Sipołeczno-go-
spodarozych i kulturalnych (za owocną pra­
cę społeczną został sekr. Siemiński odzna­
czony srebrnym krzyżem zasługi). Poza

tym okolicznościawe przemówienia wygło­
sili pp.: Skibiński i Eichler,

Święto człowieka pracującego wypadło

WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIAŁANIE s k u t e c z n e SOLI MORSZYtiSKIEJ lub
WODY GORZKIEJ MORSZYŃSKIEJ w schorzeniach organęw trawiennych, wątroby
1 przy złej przemianie materii. Żądać w aptekach i składach aptecznych.

stojiniejiszym Pasterzem diecezji na czele. W

odpowiedzi na powitanie J. E. ks. biskup
Radoński w serdecznych sło'wach przypom­
niał zgromadzonym robotnikom wizytę J.
E. ks. Kardynała Hlon-da we Włocławku,
który zupełnie szczerze wyraził swoje uz-na­
nie dla Chrz. Zw. Zaw. we Włocławku, sta­
wiając je za wzór i przykład do naśladowa­
nia. Z kole-i p . Błaszczyk, sekretarz Die-

we Włocławku wspaniale. Kto widział

przebieg manifestacji robotników, zorgani­
zowanych w Chrz. Zw. Zaw., przede wszy­
stkim kilkutysięczny pochód ze sztandara­
mi i licznymi transparenta-mi, kt-óry zamy­
kało 50 kola-rzy i 40 doroż-ek konnych, zro­
zumiał, że serca i dusze tysięcy robotników
włocławskich są zdrowe, nieskażone czerwo­
nym jiadem międzynarodówki.

(FuderM miiBa, w szędzieprzoduje.

Cdmiudzm cerę, upięfesza, m atuje.

Włodarz Ziemi Pomorskiej na inspekcji
kilku miast i powiatów pomorskich.

Starostwo powiatowe w Tucholi.

Toruń, 28. 5. W dniu 25 w godzinach
rannych p. wojewoda pomorski Wł. Racz-
kiewicz w towarzystwie naczelnika wydz.
społeczno-politycznego p. S. Cichalewskiego,
dyrektora wojew. biura Funduszu Pracy p.
Sieradzkiego oraz komendanta woj. policji
insp. Nowodworskiego dokonał inspekcji w

starostwie powiatowym w Chełmnie, a na­
stępnie w Tucholi.

Inspekcje te dotyczyły szeregu zagadnień
związanych z zatrudnieniem bezrobotnych
oraz prawidłowego funkcjonowania apara­
tu administracyjnego na terenie powiatów.

Z Tucholi p. wojewoda wraz z towarzy­
szącymi mu osobami oraz starostą pow.
chojnickiego p. Lipskim udał się na objazd

terenów objętych robotami finansowanymi
przez Fundusz Pracy w pow. chojnickim.

Powiat chojnicki, posiadający glebę pia­
szczystą i nieurodzajną, jak również posia­
dający wiele jezior i bagien stanowi obszar

gospodarczo najbiedniejszy o bardzo niskim
stanie zaludnienia, dochodzącym w niektó­
rych gminach do 18 osób na km kw. W

gminach tych ilość małorolnych oraz bez­
robotnych nieposiadających źródeł utrzy­
mania i korzystających z pomocy gminy
uzasadniała konieczność rozpoczęcia robót

podnoszących wydajność rolną tych gmin,
tj. przeprowadzenia prao melioracyjnych i

budowy dróg — połączeń z najbliższymi o-

środkami wymiany produktów. Wielowie­
kowe zaniedbania na tym terenie są obec-

^nie naprawiane zwłaszcza na terenie ziemi

poczłuchowskiej.

Pierwszym etapem zwiedzania robót były
prace wodno-ziemne przy Strudze Czerskiej
i Strudze Klaskaskiej. Budowane tam ka­
nały i urządzenia odwadniające na prze­
strzeni 9 km kosztem 50.000 zł ukończone

będą już na jesieni br. Przy pracach tych
zatrudnia się 250 robotników.

W wyniku tych robót miejscowa lud­
ność uzyska 235 ha-ziemi dotychczas leżą­
cej odłogiem.

We wsi Karsin wńjt gminy przybyłemu
tam p. wojewodzie, składając raport o

ciężkim położeniu gospodai'czym gminy,
przedstawił plan najpilniejszych robót w

gminie. Takież piany prac przedstawiali p.
wojewodzie wójtowie gmin Konarzyny, Li­
pienie i Brzeżna, podając jednocześnie wy­

sokość sum niezbędnych ńa prowadzenie
najpilniejszych robót.

P. wojewoda, uznając celowość projekto-i
wanych robót, zwłaszcza, że fundusze po­
trzebne na wykonanie tych prac będą u-

żytkowane w znacznej wysokości tylko na

robociznę, gdyż materiały potrzebne do

prowadzenia tych robót znajdują się na

miejscu w postaci polnego kamienia i żwi­
ru, obiecał uwzględnić jeszcze w tegorocz­
nym planie robót część zgłoszonych dezy­
deratów. Jednocześnie p. wojewoda zainte­
resował się w wyżej wymienionych gmi­
nach stanem szkolnictwa, sanitarnym, urzą­
dzeń osiedli jak rów nież wyglądem ze­
wnętrznym zabudowań, wydając na miej­
scu odpowiednie zarządzenia i dyspozycje,

W Borzyszkowach p. wojewoda zwiedza­
jąc miejscowy kościół drewniany, wybudo­
wany w 1701 r. i stanowiący zabytek w te­
go rodzaju budownictwie, ofiarował księdzu
proboszczowi 100 zł na potrzeby kościoła.

Następnie p. wojewoda dokonał inspek­
cji Ośrodka Zdrowia w Lipienicy oraz na po­
sterunku granicznego policji, po czym w

czasie przejazdu drogą do Chojnic obserwu­
jąc stan dróg, ofiarował dróżnikowi Trze­
biatowskiemu nagrodę w wysokości 25 zł
za pilną pracę przy utrzymaniu powierzo­
nego sobie odcinka drogi.

Nie był nieszczęśliwy wypadek,
lecz samobójstwo.

Grudziądz. W nr. 119 podaliśmy wiado­
mość o zastrzeleniu się przy czyszczeniu
broni 15-letniego Franciszka Kornowskiego
(Czerwonodworna 20), zatrudnionego w

charakterze służącego u rotmistrza R. (Byd­
goska. 11). W toku śledztwa ustalono, że
Komowski z nieustalonych dotąd przyczyn
popełnił samobójstwo. Chłopiec pewien
czas przed wypadkiem w rozmowie z kole­
gami wyrażał się o zamiarze samobójstwa.

TYGODNIE
nad

MORZEM
CZARNYM

9880
3/yii-24/yn

Całkowity
koszt od zł199-

WAG0NS-UTS/C00K
W-wa, Krak. Przedm. 42 i oddziały

Jubileusz 15-iecia istnienia
koła Zw. Ofic. Rez.w Chełmnie

Dnia 22 bm. obchodzono 15-Iecie istnie­
nia koła chełmińskiego Zw. Oficerów Rez.

Uroczystość zainaugurowano nabożeństwem
w kościele farnym, które odprawił oraz oko­
licznościowe kazanie wygłosił ks. w ikary
Szmelter. N astępnie odbyło się uroczyste
zebranie w salce hotelu Centralnego, któ­
re zagaił prezes koła p. dyr Głębocki. Z
kolei uczcił prezes pamięć założyciela kola

śp. płk . dr. Bogusławskiego przez powsta­
nie z miejsc i jedną minutą milczenia, po
czym serdecznymi słowy powitał gości i pp.
starostę Gużewskiego, mjr. Staniszewskie­
go, kom. obw. pw. i wf kpt. Borowskiego,
prezesa okr. woj. dr. Bogocza, kom. pow.
pw i wf por. Mondzielewskiego, przedsta­
wiciele prasy oraz członków.

Po świetnie opracowanym referacie pre­
zesa związku składali zaproszeni goście ży­
czenia pod adresem koła, ażeby się po­
myślnie rozwijało i wykazało poważny do­
robek dla dobra armii i ku chwale Ojczy­
zny. Z kolei wręczono zasłużonym człon­
kom koła dyplomy honorowe i to pp. dyr.
Głębockiemu, A. Puczkowskiemu, burm.

Kleinowi, nacz. sekr. Waw'rzyniakowi i inz.
Szechowi. Protokół z ostatniego 10-lecia

odczytał sekr. Wawrzyniak. Na zakończe­
nie ponownie przemówił prezes dyr Głę­
bocki, dziękując dostojnym gościom za

przybycie oraz apelując do nich jak i człon­
ków o dalsze poparcie i współpracę. ^

Precz z żydami z Polskiego Radia,
które winno mieć oblicze katoiickie!

Łubowo, Zarząd Parafialnej Akcji Kato­
lickiej w Łubowie pod Gnieznem na zebra­
niu w dniu 16 bm. stwierdził, że incydent
z powodu kazania ks. arcybiskupa Teodo-

rowicza, a zwłaszcza tłumaczenie się i Wy­
rażanie ubolewania przez naczelnego dy­
rektora P. R. wobec ,,Siewni”, uważać nale­
ży za obrazę radioahonentów-katolfków,
którzy stanowią przygniatającą większość.
Podobne fakty znaleźć mogą wytłumacze­
nie tylko w tym, że najważniejsze i kie­
rownicze stanowiska w rozgłośniach P. R.

zajmują żydzi, jak Fitelberg, Grtinberg
(Górzyński), Szpak, Freiheiter i inni. Po­
nieważ liczne nawoływania prasy polskiej
nie odniosły dostatecznego skutku, członko­
wie Parafialnej Akcji Katolickiej w Łubo­
wie postanowili jednogłośnie w'ypowiedzieć
abonament od 1 czerwoa br. tak długo, aż

instytucja ta nie będzie nadawała ważniej­
szych uroczystości kościelnych wyraźnie
i w całości, zwłaszcza kazań i przemówień
biskupich oraz aż ostatni żyd nie opuści
dyrekcji polskich rozgłośni
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Gdynia, dnia 28 maja 1938 r.

Dyżur w nocy m ają w bieżącym tygodnia
następujące apteki:

Apteka pod Gryfem, ul. Starowiejska 34,
telefon 51 29.

Apteka mgr. Grodzkiego, ul. Morska 155.

Apteka Bałtycka, ul. Śląska 42.

Apteka Nadmorska w Orłowie Morskim,
Ul. Orłowska.

--------

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Fangrata), teL 14 60.

Telefony: Straż pożarna 17-08, pogotowie
ratunkowe 12-40, kom. policji 16-11.

REPERTUAR KIN:

Bajka: ,,Bunt załogi".
Morskie Oko: ,,Korsarze".
Miraż: ,,Lot Straceńców”.
Lido: ,,Bohater naszych czasów".

Lily: Sprzedawca traktorów”.

Polonia; ,,Romans szulera”,
Zorza: ,,Tajna Brygada”.

— Roczne Kursy Handlowe, w Gdyni, ul.

Starowiejska 17 m. 5 przyjmują zapisy na

nowy rok szkolny 1938-39 w godz. 10—11 i
16—18. Kursy mają na celu przygotowanie
młodzieży do pracy biurowej w handlu,
i przemyśle. Nauka trwa rok i odbywa się
w god'zinach przedpołudniowych.
Warunki przyjęcia ukończonych 14 lat i
szkoła powszechna. (8947

Eohal

handlowy, obszerny, fron­
towy, duża wystawa, za­
raz wolny. Gdynia, Abra­
hama 10—13. 9759

Ogłoszenia
przyjmuje

DIUK BYDGOSKI
Oddział Gdynia

Skwer Kościuszki 24
teł. 14-60.

— Elektryczne gotowanie. Dla pamię­
ci pań i gospodyń domu komunikujemy, że

bezpłatne pokazy gotowania elektryczno­
ścią odbywają się stale w każdy wtorek,
środo; i czwartek punktualnie o godz. 17 w

gmachu Miejskich Zakładów Elektrycznych.
— Komisja turystyczna Polskiego Związ­

ku Zachodniego- Z inicjatywy koła PZZ w

Gdyni odbyła się konferencja turystyczna,
zwołana w celu omówienia sposobów spo­
tęgowania ruchu turystycznego na terenie

północnego Pomorza i nawiązania współ­
pracy w tych sprawach między zaintereso­
wanymi organizacjami. Wyłoniona komi­
sja turystyczna postanowiła opracować me­
tody spotęgowania ruchu turystycznego i

zająć się wyznaczeniem szlaków turystycz­
nych, propagandową stroną zagadnienia tu­
rystyki oraz szeregiem pomniejszych
spraw natury technicznej. Pierwszym za­
daniem komisji będzie zwołanie w Gdyni
konferencji prezesów szeregu organizacyj
dla przedstawienia im konieczności syste­
matycznej i jednolitej pracy w kierunku

szybkiego i znacznego zwiększenia ruchu

turystycznego na terenie północnego Pomo­
rza, a w szczególności pow. kartuskiego.

— Adolf Nowaezyński wygłosił 26 bm.

odczyt pt. ,,Dlaczego odesłałem order P ra­
dze?”. Jak wiadomo, Adolf Nowaezyński o-

desłał w swoim czasie order ,,Białego Lwa”

rządowi czechosłowackiemu, nadany mu za

zasługi na polu zbliżenia czesko-polskiego.
Prelegent w swoim odczycie z okazji przy­
jazdu wycieczki słowackiej, wysłuchanym
przez liczne audytorium poruszył szereg
ważnych i aktualnych problemów, dotyczą­
cych i przyjaźni czesko-sowieckiej, gwałce­
nia praw narodu słowackiego i Polaków, za­
mieszkałych w Czechach itp.

— W pierwszych 4 miesiącach br. w por­
cie gdyńskim przeładowano 203.000 m sześć,
różnych sortymentów drzewnych. W analo­
gicznym okresie r. ub. port gdyński przeła­
dował zaledwie 67.000 m sześć. Przeładu­
nek- wzrósł zatem więcej niż trzykrotnie.
Należy zaznacyć, że w r. b. obok tąrcicy.
przeładowano w Gdyni znaczne ilości sor­
tymentów oprawnych, jak np. kopalniaków
i papierówki.

Dzień Robotnika Katolickiego w Gdyni
W nie-dzielę 29 maja odbędzie się w

Gdyni Dzień Robotnika Katolickiego z

następującym programem. Godz. 8

zbiórka na placu Kościuszki; 8,30 Msza

św. z kazaniem w kościeleN. MariiPan­
ny; 10-ta przemarsz do Komisariatu

Rządu i do Strzelnicy; Il-ia przemówie­
nia w Strzelnicy, o-biad wspólny i zaba­
wa ludowa.

15.000 zł zadatku za ,,Elemkęu
wpłacił Amerykanin.

Jak się dowiadujemy od prezesa LMK

w Gdyni p. Gierdziejewskiego, przybył
tu emerytowany ko-mandor marynarki
z Ameryki p. Riis celem o-bejrzenia
,,Elemki", którą zamierza kupić. P .

kdr.. Riis wpłacił już 15.000 zł zadatku,
a obecnie udaje się do Warszawy gdzie
prawdopodobnie sfinalizuje ostatecznie

umową.

OBUWIE
w szelkiego rodzaju kupuje
s i ę najtaniej

w CENTRALI OBUWIA
GDYNIA Świętojańska 50 vis i vis ,,ErBitage"

5434) właŚC.M* ieiemicz

Wyrok w sprawie Rotblita
zapadnie w poniedziałek.

W piątek składał oświadc-zenie biegły
po czym prokurator wygłosił dwugo­
dzinne przemówienie w którym kolejno
omówił wszystkie punkty oskarże-nia
surowo piętnując charakter i postępo­
wanie os-karżonego, jako kierującego
się bezwzględnością, egoizmem i chęcią
zysku.

,,Kropką nad i" — podkreślił pan pro­
kurator — było samobójstwo żo-ny' Rot­
blita, która usiłowała także pozbawić

życia jedyne dziecko, nie mogąc się po­
godzić z warunkami życia.

Zatwardziałość i nieprzyznawanie się
do winy zwiększa jeszcze odpowiedzial­
ność oskarżonego, dlatego prokurator
domaga się surowej kary.

Z kolei w obszernych wywodach o-

brońca mecenas Jankowski bronił p.
Rotblita. Wyrok ogłoszony zostanie

dopie-ro w poniedziałek.

Ifasze stopąg Musłnżągły rsn io9
aby pozwolić im wypocząć, wzmocnić je raz

na dzień w kąpieli z domieszką Soli do

Nóg Jana i w ten sposób pozbawić je odci­

sków, odparzeń i stwardnień naskórka.

Wszystkie te dolegliwości nóg usuwa jedy­
nie radykalny środek - Sól do Nóg Jana.

,'Gryf” na H5ynelfurze4*.
W piątek odbyła się licytacja jachtu

,,Syneknra,,J którego opinia była jak
najfatalniej zaszargańa, z powodu usiło­
wańego w zes-złym roku przez jego wła­
ściciela przemytu 60.000 zł do Ameryki.
Jak wiadomo jacht ,,Synekura" został

pochwycony przez straż graniczną, któ­
ra go ścigała na motorówce ,,Batory".
Epilo-giem tych wszystkich sensacyj­
nych i emocjonujących perypetyj ,,Syne­

kury" była jej licytacja %j base-nie jach­
towym.

Piękny ten jacht kupił Klub Żeglarski
,,Gryf" za kwotę 2050 zł pobiwszy trzech

innych licytantów. Klub Żeglarski
,,Gryf" posiadał dotąd siedem jachtów.
Je-st to b-a,rdzo niewiele na 180 członków

klubu, rekrutujących się z najszerszych
mas społeczeństwa, a zapalonych zwo­
lenników pięknego mo-rskie-go sportu.

NASIONA
C. ULRICH

kwiatów* warzyw
pierwszorzędnej jakości

do wytiewu letniego i jesiennego

Warszawa, Ceglana 11
rok załóż. 1805

Specjalny cennik bezpłatnie.

Zgonred.JózefaChełmińskiego
Dnia 26 bm. zmarł w szpitalu miejskim

na Mokrem w Toruniu śp. redaktor Józef

Chełmiński, osierociwszy żonę i czworo

nieletnich jeszcze dzieci: Janusza, Toma­
sza, Irenę i Macieja.

Śp. Józef Chełmiński odszedł już na

zawsze spośród grona dziennikarzy pomor­
skich, pozostawiając w ich sercach żal i
smutek. Zarówno dla nas dziennikarzy jak
i dla licznych członków organizacyj naro­
dowych, robotniczych, śmierć Jego wywar­
ła głębokie i przygnębiające wrażenie.

Warto zastanowić się, co było przyczy­
ną, iż śp. Józef Chełmiński przedwcześnie
opuścił ten padół ziemski na zawsze.

Urodzony w 1890 r. w Podgórzu pod To­
runiem, Chełmiński lata. dziecięce spędził
w Elgiszewie w pow. wąbrzeskim i po tym
dzięki wrodzonym zdolnościom zwrócił na

siebie uwagę ludzi dobrej woli, za których
wstawiennictwem dostał się do gimnazjum
O. O. Palatynów w Wadowicach (Małopol­
ska), które też chlubnie ukończył. Trudne
warunki życiowe nie pozwoliły mu na

kontynuowanie studiów i z konieczności
musi je przerwać i piórem pracować na co­
dzienny, twardy, kaw ałek chleba. Pracował

więc początkowo w ,,Głosie Robotnika" or­

ganie narodowych robotników, wychodzą­
cym w Toruniu zaraz po objęciu Pomorza

przez Polskę, dalej w ,.Prawdzie" i ,,Gaze­
cie Powszechnej" w Poznaniu. Poza tym
był przez pewien okres czasu redaktorem
,,Dziennika Pomorskiego", ,,Świata Kupiec­
kiego", ,,Echa Borów Tucholskich" i ostat­
nio w ,,Obronie Ludu".

Szczery demokrata i wyznawca progra­
mu ruchu narodowego robotniczego zyskał
isympatię tego otoczenia, w którym stale

się obracał i w którym żył. Znany był nie

tylko jako dobry dziennikarzy - felietoni­
sta (doskonałe gawędy Antka. Łazęgi, tchną-
,ce szczerością i wielkim umiłowaniem lu-
łdu polskiego) ale również jako mówca, po­
(trafiący wzruszyć do łez słuchaczy.

Bezpośrednią przyczyną tak wczesnego
zgonu śp. Chełmińskiego był kilkumie­
sięczny pobyt w więzieniu toruńskim, któ­
ry też Go wykończył. Z więzienia wyszedł
W końcu 1937 r. z silnie rozwiniętą choro­
'bą sercową, n a której leczenie nie stać Go

'było.
Niechaj ta ziemia pomorska, którą tak

szczerze ukochał i na której zmarł lekką
Mn będzie.

Kronil(a

TORUŃSKA

Toruń, dnia 28 m aja 1938 r.

Nocny dyżur pełnią apteki:
.,Pod- Orłem" -

. Śródmieście.
Św. Anny - Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem,
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście.

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44.

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.

Telefon n r 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

Zjazd naczelnictwa IV o k rę g u ,,Sokoła".
Toruń, 28. 5. 26 bm. odbył się w To­

runiu zjazd naczelnictwa ,,Sokoła" IV o-

kręgu. Na zjeździe reprezentowane by­
ły prawie wszystkie gniazda męskie
jak i żeńskie.

Po odśpiewaniu modlitwy przystąpio­
no do ćwiczeń gimnastycznych, przezna­
czonych na zlot okręgowy, który odbę­
dzie się w Kowalewie 10 lipca br.

Druhny ćwiczyły w sali, druhowie zaś
w ogrodzie. Następnie, po ćwiczeniach

odbyło się zebranie naczelnictwa IV O-

kręgru, któremu przewodniczył nacz.

Okręgu IV J. Rogoziński.
Po odczytaniu protokołu z ostatniego

zebrania, omówiono odbytą lustrację
gniazd oraz uzgodniono program zlotu

okręgowego i kolejność występów.
W dalszym ciągu uzupełniono zarząd.

W miejsce ustępującego zast. nacz. okr.

Głamy wybrano p. P. Gajewskiego, a w

miejsce zast. nacz. okr. P. Modrakow-

skiej p. Weinberżankę z Wąbrzeźna. Po

załatwieniu spraw natury organizacyj­
nej zebranie hasłem ,,Czołem" zakoń­
czono.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Ty, co w Ostrej świecisz Bramie”.
As: ,,Za zasłoną”.
Mars: ,,Koniec pani Chaney”.
Świt: ,,Żółty pirat”.

— Operetka bydgoska w Toruniu, ode­
gra Granichstaedtena operetkę pt. ,,Orłów”,
w dniu 28 bm. o godz. 20 po cenach zniżo­
nych.

— Samochód rozbił wóz z mlekiem. 26
bm. ok. godz. 16,30 na szosie prowadzącej do

Bydgoszczy w pobliżu fabryki ,,Poichem”
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. W

stronę Torunia jechał naładowany mlekiem
wóz własność p. E. Begera z Rozgard pow.
toruńskiego. W pewnej chwili na wóz wpa­
dła taksówka nr rej. T 60-022. Wskutek sil­
nego zderzenia 40 butelek z mlekiem zosta­
ło rozbitych, wóz został lekko uszkodzony
i konie lekko pokaleczone. Przeprowadzo­
ne dochodzenia ustalą, kto ponosi winę wy­
padku.

— Rozmowy radiowe z ,,Iskrą”. Zainte­
resowanie podróżą naszych podchorążych
marynarki wojennej na pokładzie okrętu
szkolnego ,,Iskra” jest powszechne. Szcze­
gólnie ciekawi są losów załogi krewni i

znajomi młody'ch marynarzy. To też nie­
wątpliwie z wielkim zainteresowaniem i za­
dowoleniem powitany zostanie fakt, że Roz­
głośnia Pomorska podawać będzie wiado­
mości z ,.Iskry”. Jednocześnie w rozmo­
wach z Iskra” Rozgłośnia Pomorska nada­
wać będzie załodze okrętu wiadomości z

kraju, a i nawet wiadomości od rodziny i

znajomych. Pierwsza rozmowa z ,,Iskrą”
zńijidzft się na fali radiowejl :-3 czerwicą br.

— Z kroniki polfcyfńej. X . Perzyńśka,
zam. przy ul. Jestiwej 21 zgłosiła kradzież

pary butów, figurki metalowej,, wartości 10
zł oiraz usitoVaną kradzież roweru na szko­
dę E. Spychalskiej, zam. przy ul. Mostowej
nr 21. Sprawcę kradzieży ujęto ł skradzione

przedmioty odebrano,
— Egzaminy wstępne do Konserwatorium

Muzycznego w Toruniu na wszys(tkie kursy
odbędą się w dniach 9, 10 i 11 czerwca br.
o godz. 15,30 do 17,30. Zgłoszenia należy
kierować w terminie wcześniejszym do se­
kretariatu Konserwatoriu(m — St. Rynek. 6.

(DwórArtusawgodz.od10do14iod16
do 19.)

— Z Klubu Kynologów. 29 bm. o godz.
16-tej odbędzie się na placu własnym Klubu

Kynologów przy ul. N adbrzeże (Obok Grzy­
ba) egzamin tresury.

— Odznaczenie urzędników wojewódz­
kich za długoletnią służbę. Jak się dowia­
dujemy p. woj. pom. Raczki ewicz osobiście

wręczył naczelnikom wydziałów, inspe(kto­
rom oraz kierownikom oddziałów urzędu
woj(ewódzkiego pomorskiego dyplomy od­
znaczenia brązowym medalem za długolet­
n ią służbę.

Marszałek Śmigły-Rydz
obywatelem honorowymm. Torunia,

Toruń, 28. 5. Wczoraj odbyło się
nadzwyczajne posiedzenie rady miej­
skiej, na którym uchwaloną przez akla­
mację nadać obywatelstwo honorowe
m iasta Torunia marszałkowi Edwardo­
wi Śmigłemu-Rydzowi, jako wyraz hoł­
du i czci dla naczelnego wodza i armii.

Kolonie letnie dla dzieci polskich
z zagranicy.

Toruń, 25. 5. W roku bież. P . Z. Z. przy­
stąpił do zorganizowania na Pomor'zu ko­
lonii letnich dla dzieci polskich z Niemiec,
Gdańska i ziem zachodnich. Po zorganizo­
waniu tej akcji P. Z. Z. odda kolonie letnie
do dyspozycji Tow. Pomocy Dzieciom i Mło­
dzieży Polskiej w Niemczech.

W r. bież na terenie Pomorza odbędzie
się 10 kolonii letnich dia 600 dzieci pol­
skich z Niemiec, Gdańska i Górnego Ślą­
ska, m. in. w Inowrocławiu, Otłoezynie, Ko-

ronowie, Karożynie, Wejherowie. Jabłono­
wie Pom. i Starogardzie.

Niezależnie od akcji kolonijnej na Po­
morzu, P. Z. Z. wyśle w r. b. w głąb kraju
400 dzieci z przygranicznych powiatów Po­
morza na miesięczne kolonie wypoczynko­
we. Chociaż kolonie letnie zaczynają się
dopiero w drugiej połowie czerwca, to je­
dnak akcja przygotowawcza już jest, w peł­
nym toku.
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Trzynasta strona.

KR(STAb
Początek o godz. 5, 7, 9,00
W niedzielę o 3, 5. 7, 9-tej.

Dziś, w sobotę premiera!
Rewelacyjny film sensacyjno-kryminalny
trzymający widza w stanie ciągłego na­
pięcia. Olśniewająca rewia, piękna mu­
zyka, niebywały humor oraz emocjonu­
jąca akcia jest doskonałym uzupełnie­
niem całości tego naprawdę świetnego
dzieła reżyserii Geza v. Bolvary p. t.

Premiera
W rolach głównych

cud ekranu piękna szwedka

l
Tlteo Lisi

Jttilaiitigei
Kit!HI

Humor. Napięcie. Sensacja. Wystawa. Rewia.

Film który musi zachwycić każdego.

NADPROGRAM:

Najnowszy tygodnik Pata

w Bialowieti*
Dodatek zdjęcia z naiury. (fi986.

Hzonika
Bydgoszcz, dnia 28 maja 1938 roku. |

KALENDARZYK

Dziś: Augustyna b. i w. S
Jutro: Marii Magdaleny de Pazzis,
Wschód słońca o godzinie 3.48.
Zachód słońca o godzinie 20.07.

Stan pogody.
Pogodnie w ciągu dnia.

Powietrze polarno-morskie, które napły-|
nęło do Polski, szybko nabiera cech powie-s
trza kontynentalnego. W związku z tym|
wczoraj w godzinach popołudniowych w |

znacznej części kraju, wystąpiły większe roz-5

pogodzenia. Jedynie w dzielnicach wschód-1
nich utrzymywało się jeszcze zachmurzenieS
duże i miejscami padały deszcze. Prze-i

widywany przebieg pogody: Na Wileńszczy-i
znie, Podlasiu, Polesiu, Wołyniu i Podolu^

stopniowe polepszanie się stanu pogody,|
jednak miejscami jeszcze zanikające 'de-r
szcze. Na pozostałym obszarze kraju p o|

mglistym ranku w ciągu dnia pogodnie.!
Temperatura do 20 st. Słabe wiatry miej-|
scowe.

DroDfffosllrci w.źycics

tattJtaźaatarzeczf

Termometr wskazywał dziś rano

Z racjii spostrzegawczości, wrodzonej u

ludzi piszących, chcąc nie chcąc widzę to

czego inni nie dostrzegają, mianowicie rze­
czy godne zanotowania. Nawet w kościele.

Odważę się powiedzieć: W kościele tym
więcej.

Pomimo, że całą duszą łączę się z modli-
stwami kapłana, prochem się marnym czu­
jąc w przybytku Boga, pomimo to, a raczej
może właśnie dlatego, z radością wyczuwam
bliskość jakiejś pokrewnej sobie duszy, al­
bo też z ubolewaniem stwierdzam to, co ra­
zić m usi każdego dobrze myślącego czło­
wieka.

W jednym z naszych kościołów, są nie­
szpory. połączone z różań'cem.

Do ławki, w której siedzę, przychodzi ro­
dzina robotnicza, ziożona z czworga dzieci,
ojca i matki. Najmłodsze - chłopczyka, dwu­
letniego może — m atka wzięła na łono, ka­
zała rączki złożyć i wskazawszy wielki oł­
tarz jako cel, który sprowadził ich tu wszy­
stkich, pogrążyła się w modlitwie.

Najbardziej życiem znękane 6erce, n aj­
smutniejsze oczy, musiały pojaśnieć rado­
ścią na widok tej przykładnej rodziny, a

zwłaszcza tego pacholęcia, które duchem
matki owiane, jej słowom posłuszne, choć
nic jeszcze nie pojmujące, gestem tych zło­
żonych rączek maleńkich, wyrażało przy­
należność do tej wielkiej rodziny jaką jest
gmina Chrystusowa — kościół katolicki.

Byta to niejako zapowiedź tego, co w

duszy dziecka z każdym rokiem krystalizo­
wać się powinno coraz wyraźniej; - miłość

Boga i Ojczyzny.
Czytelnik wzruszy może ramionami i

powie: Entuzjastka! Dziecko w tym wieku,
całkiem bezmyślnie czyni to. co mu każą.

Otóż nie. Dwuletnie pacholę pojmowało
doskonale, że jest w Domu Bożym, że w

czapeczce nie m ożna tu siedzieć dlatego sa­
mego, dlaczego ojciec wchodząc do izby
gdzie obrazy święte, zdejm uje nakrycie gło­
wy. I że trzeba się w kościele całkiem ina­
czej zachowywać, niż w domu.

Do ławki stojącej przed nami. weszła
inna matka, z chłopczykiem nieco starszym

DYŻURY NOCNE APTEK
od 27—29 maja 1938 r.:

'

1) Apteka f)od Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia, teł. 30 50:

2) Apteka pod Koroną, ul Dworcowa,
te). 33 01.

_____ _______

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

- MUZEUM MIEJSKIE przy Rynku im.
Marsz. Piłsudskiego — otw arte codziennie
od godz. 9 -16 , w niedziele i święta od go­
dziny 11-14 . Obecnie w Muzeum wystawa
prac artystów bydgoskich ze zbiorów Mu­
zeum Miejskiego.

- MUZEUM MIEJSKIE - Bielawki, ul.
Br. Pierackiego 8, otw arte codziennie od

godz 11-18 . Obecnie wystawy: dzieł Ar­
tura Grottgera oraz ,,Wystawa Darów":

obrazy L. Wyczółkowskiego i rzeźby Kon­
stantego Laszczki.

- BIBLIOTEKA NOWOŚCI T. C. L . ul.
Gdańska 30 I p. wypożycza książki codzien­
nie od godz. 11 -13,30 i od 16—19.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w sobotę, odbędzie się zapowiedzia­
na premiera arcywesołej i pogodnej kome­
dii Berstla ,,WESOŁY MEZALIANS", w któ­
rej pp.: Aręzyńska, Broehocka, Czechowska,
Jabłonowska, Morozowiczowa, Podgórska,
Butrym, Dytrych, Korecki, Leśniowski,
I,ochman, Rewkowski, Serwiński, Tatrzań­
ski i Winczewski rywalizują w werwie,
humorze i wesołości.

W niedzielę dane będą dwa przedstawie­
nia: o godz, 16 po cenach zniżonych odbę­
dzie się nieodwołalnie pożegnalny występ
zespołu operetkoweg'o, który po sukcesach
w większych miastach Wielkopolski, wy­
jeżdża na cały miesiąc do Warszawy. Wy­
stawiona będzie melodyj'na operetka Grae-
nichstadtena ,,ORŁOW" z pp.: Carnero,
Wańską, Chrzanowskim, Domosławskim,
Tatrzańskim i Wawrzkowiezem na czele.

Przy pulpicie K. Kulecki. Bilety po cenach

zniżonych do nabycia w kasie teatru.

Wieczorem teatr rozbrzmiewać będzie
śmiechem na arcywesołej; komedii Berstla
,,W ESOŁY MEZALIANS" w reżyserii K.

Koreckiego.

Polecamy nasze rekordowe mieszanki

kawy. Uś kg — 1 żił. Bebrend Co, Dom
Towarów Kolonialnych, Gdańska 23. (9066

0 Siernieczku wiedzą dziś wszyscy...
ale nie wiedzą jeszcze, że cała Bydgoszcz
wybiera się w niedzielę 12 czerwca do Sier-
nieczka na wielką .,w entę ludową" celem
zasilenia funduszu budowy tamtejszej ple­
banii. Szczegóły bliższe -— w naśtępnyci
komunikatach.

od mego sąsiada. O zdjęciu czapeczki z j
głowy chłopca, przypomniała sobie dopiero ;

po upływie dłuższego czasu. Zachowanie j
dziecka było zupełnym kontrastem zacho- j
wania tego małego rygorysty, który na i
kolanach matki siedząc, kontrolował wciąż j
paluszki swych lapiąt. ażeby złożenie rą- j
czek było jak najdo'kładniejsze. ,

Rozhukanie tamtego chiopca, na którego \
matka nie zwracała żadnej uwagi, zaczęło |

podpadać ogólnie, wywołując przykre - j
nader przykre zdziwienie.

W oczkach i całej fizjognomii mego j
przykładnego sąsiada zdziwienie i przera- j
żenie walczyło o lepsze, gdy tamten — za- |
miast do ołtarza, wciąż frontem do nas |

zwrócony — przybierając najniemożliwsze |

pozycje, zaczął mu się psocić.
Mój sąsiad - wciąż uważnie kontrolując j

swoje złożone lapięta. raz po raz podnosił j
oczki na mnie, to na matkę, zdziwiony wi- ;

docznie, że tamtemu płazem uchodzi to .

wszystko. Wreszcie było mu tego za wiele, j
W pewnym, momencie, widocznie jakieś;
apage canątas w anielskiej duszyczce, ka- :

zało mu oddalić się od źle wychowanego j
rówieśnika. Nie rozłączając ani na chwilę i
swoich dziesięciu paluszków, którymi zara-j
biał jak umiał na zbawienie duszy, z ko-1
lan matki, przeprowadził się na kolana oj-1
ca, szeregiem starszych dzieci odgrodzo- j
neg-o od miejsca, gdzie popisywał się źle wy-;
chowany chłopak. ;

Ani tragedia, ani farsa. Taka^ - lekcja ;

poglądowa — w kościele właśnie. Taka w j
oczy bijąca różnica pomiędzy dzieckiem do- ;
brze i źle wychowanym - przez matkę wła-;
śnie.

Ludzie do'brej w-oli! Na miłość Boską, |

czyńcie co możecie! Używajcie przystugu- j
jących każdemu praw i pomocniczych środ- j
ków, ażeby w Polsce nie byio matek za-;

niedbujiących swój święty obowiązek!
Nie krępować się niczym! W kościele, I

czy podczas odwiedzin, w parkach, czy na i

ulicy — pouczać — strofować — nawoły- i
wać — gromić! j

Wspóipracować z Akcją Katolicką!
Alina Prus-Krzemińska.

- Srebrne gody m ałżeńskie obchodził
dnia 27 bm. p. Franciszek Borkowski — ko­
lejarz — z N'iemcza z małżonką swoie z do­
mu Winiarską. Jubilat był dawniej bardzo

czynny w chrześcijańskich związkach za­
wodowych i w stronnictwie Chrześcijań­
skiej Demokracji (jako prezes koła Biela­
wy). Jako ochotnik w stąpił 1920 r. do armii

polskiej — przeciw bolszewikom. Dzieci

wychowali państwo Borkowscy dziesięcioro
'6 dzielnych chłopców i 4 dziewczęta). Przy­
jaciele i współpracownicy p. Borkowskiego

'

t l ą mu najszczersze życzenia: oby podobnie
ak jego zacni rodzice za rok i ,,młodzi" ju-
ńiaci w zdrowiu doczekali złotych godów!

Informacje Orbisu.

Wycieczka do Berlina na Zielone Świątki
w czasie od 4. 6. do 7. 6. Koszt udziału
145 zł. Termin zapisów do 30 bm.

Wycieczka do Czerniowiec w czasie od 3. 0.
do 8. 6. br. Koszt udziału 25 zł. Termin

zapisów do 30 bm. 1

Wycieczka do Pragi w czasie Qd 23. 6 . do
29.6.orazod23.6.do6.7.br. Koszt

i udziału od 107 zł. Termin zapisów do

10. 6.br.
iWycieczki piętnastodniowe i trzydziesto­

dniowe do Warny od1.6.do1.7.br.

i Koszt udziału od 250 zł.

IWycieczki morskie do Szwecji w czerwcu i

j iipcu br. Ceny przystępne.
;Piętnastodniowa wycieczka do Palestyny w

i czasie od 21. 6. do 19. 7. Koszt udziału
iod345zł.
i66%o zniżki kolejowej do Sianek i Sławska,
iTanie pobyty ryczałtowe w miejscowościach

górskich i klimatycznych,
iWycieczka do Berlina na 7 dni na wystawę

rzem ieślniczą w czasie Zielonych Świąt,
i Koszt udziału zł 90. Zapisy do 2 czerw­

ca br.
; Inform acje i zapisy: Orbis, Bydgoszcz, ul.
i Dworcowa 2, tel. 36-67.

Wieczór operowy.
i Fragmenty oper Verdi'ego Rigoletto i

; Bal maskowy oraz Bizet'a Carmen wysta-
jwia Miejskie' Konserwatorium Muzyczne w

ITeatrze Miejskim w czwartek, dnia 2 czerw-

i ca br. o godz. 20. Wykonawcy: Klasa opero-
Iwa oraz orkiestra Miejskiego Konserwato-

;rium Muzycznego. Reżyseria sceniczna -

IHugo Zathey — artysta opery poznańskiej.
IPrzygotowanie wokalne — Felicja Krysiewi-
Iczowa. Dyrygent — Alfons Rósler. Zniżki
teatralne ważne. (9715

Nowe moratorium hipoteczne.
Spłata kapitału wierzytelności hipotecz­

nych odroczona ustawą z dnia 29. 3. 1933 r.

stała się wymagalna z dniem 1. 1. 1938 r. i

wierzyciele mogą już od 1. 6. 1938 r. przy­
stępować do egzekucji, a sądy-stosują.ulgi
tylko na specjalne wnioski dłużników

(właścicieli nieruchomości) zgodnie z usta­
wą z dnia 15. 2. 1938 r. przez odroczenie

spłaty lub rozłożenie na raty do 31. 12. 1943
r. Każdy dłużnik więc, który nie jest w

stanie długu spłacić, winien stawię jak naj­
rychlej do sądu wniosek o uzyskanie tych
ulg. Ulgi te" dotyczą nie tylko właścicieli
neiruehomości miejskich, lecz wszystkich
innych niekorzystających z ulg rolniczych.

Ńa rynku ukazała się książka pod po­
wyższym tytułem, zawierająca zbiór wy­
mienionych ustaw, 48 orzeczeń Sa.du N aj­
wyższego i wzory wniosków o ulgi wraz z

szczegółowymi objaśnieniami; w opracowa­
niu J. Miętkowskiego, sekretarza sądowego
oddziału hipotecznego i P. Kadzińskiego.
Książka ta odda właścicielom obciążonych
nieruchomości jak i wierzycielom hipotecz­
nym nieocenione usługi, każdy może sobie
bowiem wnioski sam napisać.

Książka w cenie 1,— zł (wraz z przesył­
ką) do nabycia we wszystkich księgarniach
lub wprost u wydawcy P. Kadziński, Wron­
ki, Pozn. po przesłaniu gotówki lub znacz­
ków pocztowych. (9796

Hotel ,,SAVOY w Łodzi
Poleca się wszystkim Bydgoszczanom, przybywającym
do Łodzi, pierwszorzędny hitel ,,S av ayił% Komfort

bieżąca woda ciepła i zimna, teiefony. centtalne o-

gr2ewanie, garaż itp. (21809) Ntskie ceny

J9ózefPalefonrski
współwłaściciel HolęSti ,.Pod Orłem" w Bydgoszczy

— Coroczny poranek taneczny szkoły
rytmiki Haliny Lewandowskiej odbędzie się
dnia 29 maja o godz. 12 w poł. w Teatrze

Miejskim. W drugiej! części poranku n aj­
młodsze uczennice odegrają bajkę w 5 ak­
tach p. t. ,,Ogródek Hani", nióra znanej pi­
sarki Haliny Zbierzchowskiej-Gadomskiej,
ze śpiewami i tańcami. Czysty dochód na

kolonie dla niezamożnych dziewcząt. Bilety
przy kasie teatru.

— Kat. Tow. Robotników Polskich Byd­
goszcz-Szwederowo zawiadamia członków
oraz gości, że w niedzielę nie odbyła się ma­
jówka z powodu zimna i deszczu. Natomias't
w niedzielę, 29 maja urządza zapowiedzianą
majów'kę w lessie szubińskim. Wymaitsz
Tow. z orkiestrą z ul. Dąbrowskiego 2, o

godz. 12,45 ulicą Orlą, Piękną i szosą szu­
bińską za most kolejowy po prawej stro­
nie. Uprasza się o poparcie,. gdyż czysty;
zysk przeznacza się na oświatę tegoż towa­
rzystwa. Bu-fet na miejscu, oraz moc nie-,
Bpodzianak

Katolickie Tom. Robotników Polski'ch

przy kościele św. Trójcy oświadcza:
Poruszona w numerze wczorajszym

sprawa Komitetu Honorowego, stworzo­
nego z okazji naszego 25-Iecia, wynikła
wskutek naszego niedopatrzenia i samo­
woli jednego z członków zarządu, urzę­
dującego przejściowo. Oświadczamy, że

nie było naszym zamiarem w czymkol­
wiek sprzeniewierzyć się zasadom, któ­
rym służy Akcja Katolicka i dlatego
zaczepione zaproszenia wycofujemy, a w

ich miejsce roześlemy niebawem nowe

Zarząd Kat. Towarzystwa Robotni-

ków Polskich przy kościele św. Trójcy.
W. Baum, prezes; L. Gaca, sekretarz

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

ORŁOW
Operetka B. Granichstaedtena.

Kapelmistrz: K. Kulecki, reżys.: M. Dorno-
sławski.

Szczerze przyznajmy, że nie bardzo po­
trzebne było wystawienie tej operetki. Pu­
bliczność przyjęła już do wiadom ości, że se­
zon operetkowy się zakończył, a sympa­
tyczny nasz zespół najmniej miał chyba' po­
wodów ubiegania się o opinię jeszcze lepszą,
nad tą, jaką uczciwą pracą w sezonie zdo­
łał pozyskać. Nie miał powodów, a jak się
na premierze okazało nie miał nawet naj­
mniejszy'ch szans, by opinię tę polepszyć
Szanse były, ale raczej w kierunku prze­
ciwnym. Poziom przedstawienia był bardzo

oddalony od granicznej! linii, poniżej której,
nawet najsłabiej grane operetki nigdy nie

schodziły. . Indywidualne wysiłki solistów
nie uratowały całości, która szczególnie
pod względem muzyczno - orkiestrowym
przedstawiała się wręcz chaotycznie. Mię­
dzy sceną a orkiestrą nie udało się nawią­
zać pełnej łączności minio wysiłków dyry­
genta i śpiewaków, którzy zmuszeni byli
niekiedy śpiewać przy wtórzę orkiestry zu­
pełnie zdezorientowanej i dźwiękowo roz­
bitej!. Sytuacje tego rodzaju zdarzyły się

chyba po raz pierwszy w dziejach bydgo­
skiej operetki. Element muzyczny operetki
godnie reprezentowała jedynie Carnero,
śpiewająca mimo fatalnych warunków cie­
pło i muzykalnie, ze zwykłym sobie wdzię­
kiem i prostotą. Wawrzkowicz, interesują­
cy w aktorskim ujęciu swej podwójnej rg-li
(prosty mechanik i rosyjski książę w jted-
nej osobie), nie wzniósł się w śpiewie ponad
sw ój zwykły poziom. W aóska grała, nieco
bez przekonania; być może wpłynęła na jej!
samopoczucie zmiana partnera. Chrzanow­
ski przedstawił się, jako aktor ruchliwy i
dobrze ze sceną zżyty. Tatrzański dorzucił
do swej bogatej galerii charakterystycz­
nych ról maskę nową, znowu inną i znowu

do łez rozśmieszającą. Także i Domosław-
ski miał rolę dobrze dostosowaną do jego
aktorskiego temperamentu. O ile obsada
aktorska poszczególnych ról była dobra i
nie może budzić zastrzeżeń, to jednak cało­
ści życia scenicznego brakło zwykłego n er­
wu, łączącego poszczególne fragmenty w

organiczną jedność. Nerwem tym mogła by
i powinna być muzyka; 'w premierowym
wykonaniu była ona jednak raczej prze­
szkodą, o którą rozbijały się wysiłki akto­
rów.

W sumie, niezbyt harmonijny akord koń­
cowy, którego można, a nawet trzeba było
uniknąć, tak dla dobra publiczności, jak i

samego zespołu.
Alf. RósJer.
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Początek o godz. 5,10, 7.10 i 8,16
w niedzielę o godz. 3,10 po poi.

Dzlłwsobotę
28bm.

premieraI
Film silny ch w rażeń!

Najnowszy wstrząsający
realizmtm i prawdą ży­
ciową wielki film krymi-
nalno-sensacyjny p. t Ostatni akt zemsty

Dramat trzymający od początku do końca
w napięciu. W rol.gŁBarbara Road,
Lewis Stone ITom Brawn. Nad­
program dwie nowe wesołe komedie,

tygodnik i kronika.

Waiedzielę, 29 ba. t |*di. 12,30 paralek. Pedwijty
program. ,,Zwycięska walka'*
,,ZDRADZIECKI WĄWÓZ".

Cały parter 25 gr. - Balkon 50 gr. (992A

Szkoły zawodowe to duma społeczeństwa.
ŚREDNIA SZKOŁA ZAWODOWA ŻEŃSKA W BYDGOSZCZY

PRZYGOTOWUJE WIELKĄ REWIĘ DZIECIĘCĄ.
Gorączkowa praca przy modelach. - Co mówi dyr. Makowska o znaczeniu szkolnictwa zawodowego.

Na otwarciu pewnej wystawy prac ucz

niowskich w Bydgoszczy, cały szereg mów­
ców starał eię wykazać ciągły wzrost zna­
czenia szkolnictwa zawodowego. Rzucono
dużo pięknych słów i frazesów, m ających
udowodnić, że u nas w Polsce wiele się zro­
biło a jeszcze więcej się robi, aby nareszcie

podnieść znaczenie rzemiosła na należyte
wyżyny.

*W tym mniej więcej sensie przemawia­
no w całym kraju na otwarciach czy zam­
knięciach wystaw prac uczniowskich. Tym­
czasem stwierdzić trzeba z całą stanowczo­
ścią, że nasza rzeczywistość przedstawia si-ę
w zupełnie innym świetle, że jest coraz go­
rzej, a nie lepiej. Szkolnictwo zawodowe

jest, owszem, wegetuje, uczniowie też e.ię
zgłaszają — ale zrozumienia i poparcia dla

tego właśnie szkolnictwa nie ma znpełnie.
Nie wiadomo skąd eię wzięła ta szkodli­

wa ocena, degradująca rzemieślnika, nie u-

znająca różnicy między samodzielnym i wy­
kształconym rzemieślnikiem, a pracującym
za nikłą opłatą chałupnikiem. Prawie 80

proc. naszego społeczeństwa pod mianem
rzem ieślnika widzi jedynie douczonego i
nieco lepiej wyszkolonego — robotnika.
I właśnie to niby rzemiosło, które nie po­
siada ani odpowiednich szkół, papierów
i inteligencji, stało się siłą, która systema­
tycznie podkopuje znaczenie szkół zawodo­
wych, kształcących szeregi przyszłych inte­
ligentów, pracujących w rzemiośle.

Społeczeństwo zamiast być dumne z tę­
gi, że młodzież gamie się do nauki i zawo­
dów, odnosi się do wszystkich poczynań
szkół i uczni nie tylko nieufnie, ale nawet

z dużą niechęcią.
Z takimi oto przeszkodami walczyć musi

nieustannie także Średnia Szkoła Źawodo-
w a Żeńska* w Bydgoszczy.

W szkole panuje cisza — wszyscy pracu­
ją gorączkowo nad wykończeniem prac na

w ielką rewię dziecięcą, która odbędzie się
29maja br. o godz. 16-tej w gmachu przy ul.

- Konarskiego 5.
Ze względu na to, że rewia połączona

będzie z coroczną wystawą prac uczennic
i pokazem racjonalnego odżywiania niemo­
wląt, a nad całą imprezą czuwa korpus na­
uczycielski z p. dyr. Makowską na czele —

rew ia winna ściągnąć całe społeczeństwo'
bydgoskie, a przede wszystkim panie, m a­
jące kłopoty z garderobą dziecięcą. W m a­
łym, gustownie urządzonym pokoju odby­
wa się właśnie przymiarka. Jedna z mo­
delek, z których najmłodsza liczy 2 i pół
roku a najstarsza aż... 8 lat, z należytą po­
wagą poddaje eię przymiarce.

W pracowni III klasy uczennice wraz z

nauczycielkami kończą modele. W szystkie
sukienki, komplety i płaszczyki zrobione są
z płótna, lnu lub muślinu. Inowacją będą
na rewii bardzo efektowne kapelusze chiń­
skie na plażę czy do ogrodu, które nie przy­
legają mocno do głowy i śą bardzo lekkie.

Parę uczennic pilnie szyje na maszynach,

inne przy szerokich stolach wykonują pra­
ce ręczne. Wszystkie pracują z zapałem,
zręcznie i pewnie. Dużo z tych dziewcząt,
po zdaniu końcowych egzaminów będzie
szukało posad w pracowniach i domach to­
warowych, inne usamodzielnią się lub będą
pracowały we własnej Spółdzielni, która
rozw ija się coraz lepiej.

Gdy wchodzimy do gabinetu p. dyr. Ma­
kowskiej, jesteśmy pełni najlepszych na­
dziei, Tymczasem już po paru minutach

rozmowy dowiadujemy się rzeczy, które wy­
kazują niezdrowe stosunki, jakie u nas za­
panowały.

Na wszystkie pytania otrzymujemy jed­
ną wymowną i smutną zarazem odpowiedź:

- Rozwój szkolnictwa zawodowego ha­
muje brak zrozumienia dla nauki i wrogie
us'tosunkowanie się społeczeństwa, które
winno uczennice z ukończoną szkołą wchła­
niać w siebie, a nie odpychać. 50 proc. wi­
ny spada na samych lodziców, zdaniem

których córce starczy nauczyć się trochę
szycia ozy gotowania, zaś lekcje polskiego
języka, matematyki itd. są w tego rodzaju

POLSKI ZWIĄZEK PIŁKI NOŻNEJ
'organizuje 2 wycieczki

do FRANCJI
STRASSBURG-PARYŹ
na mistrzostwa świata
w piłce nożnej

1/yi-14/yi
9881) 8/yi-21/YT zł 131?.

WAGONS - LITS/COOK
Warszawa,Krak.Przedm. 42 Ioddziały

szkole rzeczą zbędną. I na tym właśnie po­
lu mają organizacje kobiece (bydgoskie
także) dużo do zrobienia. Należy członki­
niom wytłumaczyć znaczenie szkół zawodo­
wych i to, że dziewczyna musi nie tylko
znać swój zawód, ale w życiu prywatnym
i towarzyskim jest jej bezwzględnie po­
trzebne wykształcenie, któ(rego brak będzie
później przez całe życie odczuwała. Praw­
dziwej Polce winno założyć na tym, aby
dzieci jej byly inteligenta, m iały od'po(wied­
nie do swego zawodu wykształcenie i umia­
ły się znaleźć w każdym towarzys(twie. Rze­
mieślnik polski winien stanowić większy
procent w inteligencji polskiej, a do tego po­
trzebna mu jest nie tyliko nauika w zakładzie

przemysłowym, ale głównie szkoła zawodo­
wa, dzięki której, może już za parę lat, bę­
dziemy m ogli pochwalić eię rzemieślnikiiem-

inteligentem i wykształconym fachowcem.

Tylko taki element moż uzdrowić polskie
rzemiosło i podnieść je do należnej mu god­
ności,

Obecna 3-letnia szkoła zawodowa zosta­
je znowym roikiem szkolnym przemi'anowa­
na na 4-letoie Gimnazjum Krawieckie, a

szkoła gosp. dom. na ,,Jednoroczną Szkołę
Przysposobienia w gospodarstwie rodzin­
nym".

A więc zamiast sz'kodzić i pogardliwie
odnosić się do poczynań szkoły, idźmy wszy­
scy przekonać się o'wielkiim ro'zwoju tej pla­
cówki.

Ze względu na to, że wstęp jest za do­
wolnymi datkami, jest niejako obowiązlkiem
każdego pójiść w niedzielę na rewię, która

obejmować będzie historię ubioru dziecięce­
go od kostiumu historczynego aż do naj­
nowszych fasonów. W ostatniej chwil'i do­
wiadujemy się, że chór szkolny, w najbliż­
szą niedzielę, 29 bm. śpiew a o godz. 12-tejl
na Mszyśw. u Fary. (jh)

PHaiON JMLA WILNA,
Szczęście uśmiechnęło sie niezamożnym.

Szesnasty z kolei, a pierwszy według no­
wego podziału losów na pięć części, milion

złotych padł w ostatnim dniu ciągnienia
czwartej klasy czterdziestej pierwszej Lo­
terii Klasowej na nr 128215 w Wilnie.

Czytamy często o trudnościach, jakie
przeżywa Wileńszczyzna, to też milion ten

będzie miał szczególne znaczenie dla gor
spodarstwa miejscowego i przyczyni się w

dużej mierze do podniesienia dobrobytu
ludności tej części naszych kresów. Po­
wstaną nowe warsztaty pracy, które licz­
nym rodzinom bezrobotnych zapewnią moż­
ność zarobkowania.

Nie posiadamy jeszcze dokładnych szcze­
gółów, dotyczących osób, obdarzonych tak
szczodrze przez Fortunę. Na razie wiadomo

— Każde drzewo z owocu bywa poznane,
bo nie zbierają z ciernia fig, ani z głogu
winnych jagód. Człowiek dobry ze skarbca
serca swego wynosi dobre, a zły ze złego
skarbca wynosi złe...

Są to słowa św, Łukasza.

Głęboko się nad nimi zastanawialiśmy,
wracając onegdaj z wielkiej siemieckiej re­
wii

,,N IE B IESKIEJ" MIĘDZYNARODÓWKI,
która zaimponowała całej Bydgoszczy, wy­
kazując siłę katolicyzmu w masach naj­
szerszych — właśnie w tym zakątku, który
pod rządami zaborców był ostoją ,,czerwo­
nych" związków zawodowych i do niedaw­
n a jeszcze dawał posłuch Ątoraczewszczy-
kom, którzy tu... przejrzeli nareszcie, po­
mnąc jak to w obecności tego ministra-so -

cjalisty na ,,poświęceniu" dwóch statków
w stoczni (gdzie to przed wiekami niejaki
Kapuch m ałą ściskał) rozbijano flaszki

szampańskiego, urządzano akademie różno-

majowe, lećz kryzysu nie opanowano; do­
piero nowe rządy gospodarcze ożywiły za­
mierający przemysł.

Z tymi gruszkami na wierzbie i figami...

bez maku niezwykłe tutaj wyprawiają eks­
perymenty. W pięknym ogródku urządzo­
nym na lotnych piachach zalegających
wzgórze po stronie Brdyujścia podziwiali­
śmy najdziwaczniejsze odmiany roślin, na

przykład wyhodowaną przez p. Zakaszew-

skiego ,,nektarynkę" — która narodziła się
ze związku moreli ze śliwką. Tudzież ,,wą­
chaliśmy" aromatyczną roślinę przeszcze­
pioną z południowej Szwajcarii, gdzie ją
przerabiają na zaprawy do zup i sosów.
Jest to rodzaj pietruszki i nazywa się po
włosku Maggi. Zatem nie jest to sam wy­
w ar m ięsny czy grzybowy, lecz j'eszcze coś,
czego dotąd u nas nie znano! — Niedługo
i gruszki na wierzbie, podobnie jak gruszki
na jabłoni, rodzić się w Bydgoszczy będą.

Z innego skarbca wynosi dobre pewien
berliński fabrykant cygar, który osiadł w

naszym mieście, stracił podczas dewaluacji
kamienicę na rogu ulicy Szpitalnej, lecz nie
stracił pogody ducha. Pan ten, nieuleczal­
nie chory, posiada Skarb, jakiego w Polsce
nikt nie posiada, bo aż

20 STARYCH SKRZYPIEC,

między nimi prawdziwe wyroby Stradiva-

tylko tyle, że są to osoby niezamożne, dla

których kapitał odegra decydującą rolę w

ich dotychczasowym trybie życia. Na pięć
osób wygrały trzy panie. Jest to znamien­
ne, gdyż po'dczas ubiegłego ciągnienia cie­
szyły się panie specjalnymi względami
losu.

Dziś każdy z tych, co wygrali, jest po­
siadaczem 160.000 złotych, dzięki temu, że
los podzielony został na pięć części. Przy­
szłość należy'do nich i do tych, co wygrają
w rozpoczynającej się czterdziestej drugiej
Loterii.

Trzeba się tylko pospieszyć z nabyciem
losu do pierwszej klasy, bo ciągnienie za­
czyna się 22 czerwca r. b.

V

nusa i artystów z Kremony. Skrzypce ma­
ją stwierdzony notarialnie rodowód, niektó­
re zakupił ów pan przed czterdziestu laty
za trzy tysiące talarów... Całe życie gro­
madził te skarby, a teraz ma zamiar ofia­
rować je na FOŃ, jeśli znajdą się nabywcy.
Z Londynu już przyjechali znawcy i sfoto­
grafowali rzadkie instrumenty. W artość

wszystkich skrzypiec oceniono na blisko sto

tysięcy złotych!!! Sam mistrz Paderewski
zainteresował się tym zbiorem i - jeszcze
więcej! jogo właścicielem , który polskie m a

nazwisko, słabo włada językiem polskim,
jednak gorącym jest Polakiem, tak jak je­
go brat — były major wojsk pruskich, któ­
ry pod Kcyniąprowadziłdo boju polskich
powstańców, komenderując po niemiecku,
gdyż po polsku nie umiał...

Dziwni są ci nasi ,,Wasserpolaey" — z

cierpkich głogów wyciskają słodkie jagody,
o jakich ewangelista nawet nie marzył.
Zresztą j'ęzyk wschodni, pełen kwietyzmu t

przenośni, nie dla każdego zimorodka jest
zrozumiały, tak jak niektórzy Nowopolacy,
co dyplomów uniwersyteckich ani świa­
dectw maturalnych nie posiadają, słowo

konsolidacja błędnie piszą i wym awiają
,,KĄSOLIDACJA*

mniemając, że chodzi tu o określenie kąsa­
jących i żrących się wzajemnie kandyda­
tów do żłobu . Oby tylko nasi zwolennicy
,,kąsolidacji" na tym tak nie wyszli jąk Mi­
chalski na... brylancie.

A czy słyszeliście, bydgoszczanie mili, że

zawiązała się jakaś nowa organizacja ,,Ry­
cerzy Pracy", złożona z samych bezrobot­
nych?! Tydzień temu raniutko o piątej
wyruszyło sprzed grobu Nieznanego Po-

I*wstań ca sto ludzi na pola jachcickie, gdzie
*pierwszą kadrową" Rycerzy Pracy przyjął

Z ty c ia Sodalieli Pań Miejskich.
Dorocznym zwyczajem ruchliw a Sekcja

Eucharystyczno - Misyjna Sodalicji Pań

Miejskich urządziła onegdaj z inicjatywy
przewodniczącej tejże sekcji p. dyr. Step-
ezyńskiej zebranie towarzyskie połączone z

herbatką i wentą gospodarczą. Szlachetny
cel udanej imprezy osiągnął znakomite re­
zultaty, zasilając wydatnie fundusze towa­
rzystwa, których część przekazano na cele

misyjne polskich placówek zagranicznych,
część zaś stanowi subwencje dla nowopow­
stających polskich parafii katolickich na

Kresach Wschodnich, krzewiąc i utrw ala­
jąc tam podminowaną polskość i katoli­
cyzm.

'Jedynie
KREM S PUDER

THO-RADIA
%apewniaja,xójwwcl

i piękna, cehę
5ÓCIET6 SeCOR.PARl*

20latpracyPCK.naPomorzu.
Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża

od dnia 1 do 10 czerwca.

Obywatele Poisiki.
Polski Czerwony Krzyż' pod -Wysokim

Protektoratem Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej w ciela w czyn hasło: ,,Miłuj bliźnie­
goI", jednoczy wszystkich w niesieniu po­
mocy rannym i chorym, przygotowuje oby­
wateli do samoobrony na wypadek wojtny.
Spieszy z pomocą w klęskach żywiołowych,
zakupuje materiał sanitarny, środ'ki tran­
sportowe, szkoli liczny personel ratowniezo-

sanitamy!
Stwórzmy wielką narodo(wą armię sa­

marytańską pod znakiem Czerwonego Krzy­
ża.

Złóż ofiarę w ciągu ,,Tygodnia", zapisz
się na członka Polskiego Czerwonego Krzy­
ża! Składka członka rzeczywistego - m ie­
sięcznie 25 gr, W 'spierającego 10 gr. Za-pisy
przyjmują biura werbunkowe i Zarząd Od­
działu w Bydgoszczy, uL Cieszkowskiego 11.

- Komitet niesienia pomocy ubogim
przy par. ŚW. Trójcy urżądza w dniu 6. 6.
br. tj. w drugie święto Zielonych Świąt
wielki kiermasz, przy śluzie Kwiatowej na

Wilczaku. Na kiermaszu jest przewidzia­
na moc niespodzianek. Przede wszystkim
wieklą atrakcją będzie barwny korowód

wiosny. Całe obywatelstwo miasta prosi­
my o wzięcie udziału w tej wielkiej impre­
zie. Dochód przeznaca się na ubogich.

— Dyrekcja Prywatnego Żeńskiego Gim­
nazjum im. M. Curte-Sklodowskiej (pełne
prawa szkół państwowych) podaje do wia­
domości, że przyjmuje zapisy do egzaminu
wstępnego do kl. I i wyższych codziennie w

godz. od 9-13 . Jednocześnie zawiadamia

rodziców, że egzaminy do kl. I rozpoczyna­
ją się w dniu 22 czerwca. — Zgłoszenia do
liceum przyjmowane będą do dnia 25 czerw­
ca, codziennie w godz. od 9—13 w kancela­
rii gimnazjum.

jeden z oficerów miejscowego garnizonu.
Robotnicy nie przyjęli zapłaty, zadaw ala­
jąc się zawartością kuchni polowej, zabie­
rając strawę, której! na miejscu nie spożyli,
dla swych rodzin. Po pierwszej setce zgło­
siła się druga i trzecia, pracując bezinte­
resownie na FON.

Czyż można wymagać takiej ofiary? Czy
organizatorzy tej ,,imprezy" bezrobotnych
nie mieli czasem jakichś innych zamia­
rów? Domniemana popularność (wziętość
ludowa) niejednokrotnie jest chorobliwa i

pozorna, a tym się odróżnia od prawdziwej
sławy, że fałszuje jej kształt i piękno. Ale

KAŻDE DRZEWO Z OWOCU
BYWA POZNANE.

Chcemy przykładów? Bardzo proszę,
jest ich bez liku. Słyszeliśmy o wziętym
okuliście, który swoim pacjentom zaleca

kupno dobrej oprawki do okularów ,.bo
szkła i tak co pewien czas trzeba zmieniać".

Inny znowu specjalista od óćz poleca pa­
cjentom (tym z Kasy Chorych, a jakże!),
szkła płaskie, a więc gatunkowo najgorsze,
powiadając, że ,,droższe szkła'pom agają op­
tykowi, bo więcej zarabia..."

Bądź tu mądry! Po co więc sławni u-

czeni z szlachetnych minerałów stworzyli
szkło, wywołujące zupełnv przewrót w fa­
brykacji szkieł fotograficznych, astrono­
micznych i okularowych? Okularów na jar­
markach ani na odpustach kupować niko­
mu nie radzimy, to całkiem zrozumiałe, ale

poco niektórzy lekarez obniżają wiedzę op­
tyczną?

Jeden z najstarszych polskich optyków
spisał pamiętnik, który będzie prawdziwą
rewelacją, gdy się ukaże drukiem.

Niech to jednak nie będzie złe, tylko do­
bre — ze skarbca dobrego.
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Tydzień p o d fyasłem ,,Miłuj bliźniego !.. a

Tak fak zagranice*

każdyczwartyobywatel winien należeć doPCK
ODywiaó z prezeską okręgu bydgoskiego Czerwonego Jirzyża p. ór. Szubertową.

(ak) Żyjemy obecnie w Europie jak
gdyby na wulkanie i straszne siowo wojna
wisi stale nad nami jak groźny miecz Da-
moklesa. Już dawno nie mówiono i pisano
tyle o groźbie wybuchu tej najstraszniej­
szej z klęsk społecznych, jak właśnie w o-

śtatńich tygodniach. Wizja przyszłej wojny
prześladuje nas, wojny stokroć okropniej­
szej, niż wojna, którą przeżywaliśmy przed
20 laty. Technicy i chemicy wynaleźli bo­
wiem nowe wymyślniejsze sposoby zabija­
nia człowieka, zniszczenia dorobku kultu­
ralnego i owocu wytężonej działalności go­
spodarczej całych pokoleń. Co gorsze i w

sercach ludzkich giną — często również

bezpowrotnie, uczucia pielęgnowane przez
wieki chrześcijaństwa i cywilizacji, a bar­
barzyństwo święci swe triumfy wśród se­
tek tysięcy głodnych i bezdomnych... Nie
m a zdaje się rzeczy tak złej i podłej, której
by nie popełniono w czasie wojny, a rów­
nocześnie — nie ma rzeczy równie pięknej,
dobrej i szlachetnej, nie m a bohaterstwa

równego temu, jakie wówczas wyrasta.
Odwaga osobista posunięta do bohater­
stwa, wysuwa się wówczas na plan pierw­
szy, a obok niej postępuje najszczytniej po­
jęta miłość bliźniego. Otóż nie wolno nam

o tym zapominać, że jest wspaniała orga­
nizacja, która wciela w czyn hasło: ,,Miłuj
bliźniego!". Jest więc synonimem prawdzi­
wego chrześcijanina, a tą organizacją, któ­
ra jednoczy wszystkich w niesieniu pomo­
cy jest nasz Polski Czerwony Krzyż, który
tak dobrze zasłużył się Ojczyźnie.

W tym roku właśnie Polski Czerwony
Krzyż obchodzi 20-lecie swego istnienia w

niepodległej Polsce i pożytecznej działalno­
ści, tak w okresie zawieruchy wojennej w

pamiętnym 1920 r., jak i w czasach poko­
jowych. Krótko wystarczy wspomnieć o

gorącej opiece P. C. K. nad wszystkimi ofia­
rami wojny bolszewickiej, dalej nad u-

chodźcami z Rosji, powracającymi w sta­
nie ostatecznego wyczerpania z głodu i

dziesiątkujących ich epidemii. Także i pod­
czas większych klęsk żywiołowych, jakie
nawiedziły nasz kraj, pierwszy stanął do

apelu z wydatną pomocą Polski Czerwony
Krzyż. I dlatego należy się ze strony spo­
łeczeństw a wdzięczność dla tych poświęca­
jących czas społeczniczek, pracujących w

Cze'rwonym Krzyżu, wdzięczność i poparcie
ich szlachetnych zamierzeń.

Z okazji rozpoczynającego się już w dniu

'jutrzejszym jubileuszowego ,,Tygodnia"
Polskiego Czerwonego Krzyża, udaliśmy
się do biura P. C. K. przy ul. Cieszkow­
skiego U, z prośbą do tak bardzo zasłużo­
nej na niwie czerwonokrzyskiej p. dr. Szu-

bertowej o udzielenie nam wywiadu. Mimo

nawału pracy w związku z ostatnimi przy­
gotowaniami do bliskiego ,,Tygodnia", nie­
strudzona prezeska znajduje jeszcze czas,

ażeby z nami porozmawiać na temat dzia­
łalności PCK na terenie miasta Bydgoszczy
i powiatu bydgoskiego.

Wspominamy chwile powstania orga­
nizacji Polskiego Czerwonego Krzyża w

Bydgoszczy.
— Jakie były początki organizacji w

Bydgoszczy?

— I lu też w Bydgoszczy Czerwony Krzyż
liczy członków?,

— Obecnie członków m amy ponad 1000,
a w całej Polsce Czerwony Krzyż Hwmy 600

tys. członków. Uważam, że jest to stanow­
czo za mało. Wobec wielkich zadań, jakie
m a do spełnienia Czerwony Krzyż, liczba

powinna być znacznie większa. Za granicą
niemal każdy należy do oonganiziacjii Czer­
wonego Krzyża, zdając sobie dokładnie spra-

Tableiki Togał stosuje siej
w cierpieniach
reumatycznych,
podagrze,
grypie iprzeziębieniu.

TabletkiTogaluśmierzająbóleiprzynoszg ulgęw
tych cierpieniach. Do nabycia we wszystkich aptekach.

w migrenie
bólach nerwowych,
igłowy.

— Grono ofiarnych bydgoskich Polek
samorzutnie utworzyło w dniu 30 czerwca

1919 r. organizację Czerwonego Krzyża. By­
ła to organizacja tajna, powstała bez ze­
zwolenia władz niemieckich. Pierwszą pre­
zeską była pani dr. Czarlińska, ja zaś
również zaliczyć się mogę do współzałoży­
cielek organizacji i zajmowałam nasam-

przód stanowisko sekretarki. W tym
wstępnym okresie przeprowadziliśmy akcję
pomocy repatriantom, których fala powró­
ciła do Ojczyzny i przygotowaliśmy się do

godnego przyjęcia armii polskiej, niosącej
nam wyzwolenie. Oczywiście, że po odzy­
skaniu niepodległości zaraz podjęliśmy się
głównego naszego zadania: obsługi szpita­
li wojskowych i przygotowania kadr pielę­
gniarek, przez urządzenie licznych kursów

pielęgniarskich. Takie oto były nasze po­
czątki.,

— A dalsze lata?
— Dały niewątpliwie piękny rozwój i

dziś poza kadrą sióątr Pogotowia Sanitar­
nego — dawniejszych pielęgniarek — pr'zy­
gotowaliśmy' liczne sekcje ratownicze do-,
brze wyszkolone. Przy każdej większej fa­
bryce mamy dziś również sekcje sanitarne
i przeciwgazowe. Stale zakupuje i uzupeł­
nia się także sprzęt sanitarny. Założenie

świetlicy pozwoliło nam poza tym prze­
prowadzić- akcję charytatywną dożywiania
W okresie zimowym 80 biednych dzieci w

godzinach południowych, podczas, gdy
wieczorami odbywają się w świetlicy różne

pożyteczne kursy.

wę z tego, j(ak wielkie zasługi oddaje mu ta

organizacja w czasie wojny, a nawe-t i w

czasie pokoju. W takim kraju jak Szwe­
cja każdy czwarty obywatel państwa jest
członkiem Czerwonego- Krzyża. Otóż obo­
jętność względem PCK u nas trze-ba przeła­
mać i właśnie w ,,Tygodniu Czerwonego
Krzyża" nadarza się spo-sobno-ść zapisania
się na członka.

— Czy młodzież gamie się do Czerwone­
go Krzyża?

— Młod-zież m a daleko większe zrozu­
m ienie dla celow-ości prac PCK i zrzeszona

j-est w 64 kołach na 'terenie mi-asta i powia­
tu. Mam je-dnak nadziej(ę, że i starsi nie da­
dzą się zbytnio z-dystansować pirzez mło­
dzież. N-i-e po-ra z -apisywać się wówczas
n a czł-onków, k iedy będ-zie się o-czekiwało

pomocy i ratun-ku o-d tej instytucj(i PCK
musi być i będizie gotów, ale z zaintereso­
w ania społeczeńs-twa przygo-towaniami jle-
go w o-kresie pokojowym, wini-en om czerpać
nie tylko*, środki finansowe, ale i podnietę
oraz zapał do pracy. Miarą zaś te-go zainte­
resowania właśnie winny być d-aleko licz­
niejs-z-e rzes-ze członków, a wtedy z groszo­
wych opł-at mies-ięcznych bez trudu pow­
staną potrzebne fund-u-sze.,

A więc ro-zpoczynamy Tyd-zień Czerwone­
go Krzyża., Obywatel-u, ocknij się, pamię­
taj o gro-źnej wo-jnie przyszłości i nie zapo­
minaj( o Czerwonym Krzyżu!

Prosimy
óchtóttt(ćpemtmemt%

na czerniec!

PALACZE! Kupując tutki, żądajcie wyraźnie patentowanych tutek p. n.

DWUWATKI... PREPAROWATKI
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W . KWAŚNIEWSKI i F. PACHOLCZYK w WARSZAWIE

Szczęście w nieszczęściu
Samochody wpadły na chodnik a przechodnie ocaleli.

Piękny pogrzeb Siostry Franciszkanki.
W ub. poniedziałek zmarła śp. Włady­

sław a Sosnowska ze Zgromadzenia Sióstr
Franciszkanek przy ul. Gdańskiej. Zmarła,
która od dłuższego czasu chorowała, liczy­
ła dopiero 25 lat i pochodziła z Pleszewa.
Surowe i bogobojne życie prowadzą siostry
z tego Zgromadzenia. Ostatnią drogą sio­
stry Franciszkanki był pogrzeb, który od­
był się w dzień Wniebowstąpienia Pań­
skiego z kapliczki przy ul. Gdańskiej. Już

długi czas przed pogrzebem, zaczęły groma­
dzić się po prostu tłumy ludzi m. in. towa­
rzystw a kościelne, w szczególności Trzeci

Zakon, który był reprezentowany ze wszy­
stkich parafii, ze sztandarami. O godz. 5-ej
wyniesiono prostą zwykłą trumnę ze szcząt­
kami zmarłej Siostry, którą złożono na ka­
rawan. W otoczeniu ośmiu księży, popro­
wadził olbrzymi kondukt żałobny na cmen­
tarz nowofamy ks. Gintrowski z parafii
św. Wincentego a Paulo. Za trumną kro­
czyła siostra Zmarłej oraz niezliczone tłu­
my ludzi. Trumnę ze szczątkami złożono do

gl-obu, a smętna melodia pieśni ,,Witaj Kró­
lowa" żegnała służebnicę Bożą. Niech od­
poczywa w pokoj(u!

Wycieczka do Kruszwicy. Pow. Koło
Zw. Inwalidów Woj. R . P . w Bydgoszczy
urządza w niedzielę 12 czerwca br. wyciecz­
kę do Kruszwicy. Przejazd pociągiem po­
pularnym w obie strony 1,70 zł od osoby.
Zapisy przyjmuje się w sekretariacie ul.

Wały Jagiellońskie 15 w godzinach od 8-13
i 15-18, przy czym uprasza się o zgłosze­
nie udziału jeszcze w ciągu bież. miesiąca.
W wycieczce mogą wziąć udział także go­
ście. '

(9915

We wczorajszy piątek o godz. 2,30 po po
łudniu nastąpiło na skrzyżowaniu ulic
Śniadeckich i Sienkiewicza silne zderzenie
dwóch samochodów, które cudem nie po­
ciągnęło za sobą ofiar w ludziach. Ulicą
Sienkiewicza zdążał w szybkim tempie w

kierunku ul. Dworcowej samochód cięża­
rowy właściciela młyna Schmidta z Wał-
dowa pow. świeckiego, podczas gdy ulicą
Śniadeckich w kierunku Placu Piastow­
skiego jechał samochodem osobowym wła­
ściciel f-y ,,Magneto" p. Franciszek Gracz-
kowski (Garbary 20).

Pan Graczkowski widząc przy zbiegu u-

licy Śniadeckich i Sienkiewicza nadjeżdża­
j(ący samochód ciężarowy, pragnąc uniknąć
nieszczęścia, skręcił gwałtownie w bok,
lecz szofer ciężarówki, naładowanej mąką,
prawdopodobnie w skutek niesprawnego
działania hamulców, nie zdążył w porę za­
hamować samochodu, wskutek czego na­
stąpiło silne zderzenie. Oba samochody
wpadły na chodnik i uderzyły o mur do­
mu narożnikowego, w którym znaj(duje się
restauracja. Przechodnie w obliczu niebez­
pieczeństwa odskoczyli w bok i cudem u-

niknęli śmierci. Tak samo szczęśliwie kie­
rowcy samochodów nie odnieśli ran. Je­
dynie poważnie uszkodzony został samo­
chód osobowy p. Graczkowskiego. Tył sa­
mochodu Jest. zupełnie rozbity a szkoda

materialna, jaką poniósł, wynosi 1500 zł.
Stosunkowo mało uszkodzony został samo­
chód ciężarowy.

Powyższe zderzenie winno być ostrzeże­

niem dla kierowców samochodów, ażeby
przy ruchu bezdźwiękowym ostrożnie jeź­
dzić na skrzyżowaniach ulic a przede
wszystkim konieczne jest uporządkowanie
hamulców, celem uniknięcia zderzeń, które

mogą mieć tragiczne skutki.

— Gimnazjum Krawieckie Żeńskie w

Bydgoszczy, ul. Konarskiego 5, tel. 15-90

przyjmuje zapisy uczennic do kl. I codzien­
nie od godz. 10—12 oraz w środy i piątki
od godz. 17-18 tylko do 15 czerwca br. (9456

— Pociąg popularny z Bydgoszczy do
Lwowa. Zarząd obwodu miej(skiego LOPP.,
zawiadamia, że w czasie od 29 maja do 29
czerwca odbędzie się we Lwowie ,,Kraj(owa
Wystawa Lotnicza". W związku z tą wy­
stawą bydgoski LOPP. zamierza zorganizo­
wać pociąg popularny do Lwowa w dniach
18 i 19 czerw-ca 1938 r. CJena przejazdu w

obie strony będzie wynosić:' przy udziale
500 Osób - 16,— zł, natomiast przy mniej­
szej frekwencji 22,— zł. Zgłoszenia n a po­
ciąg popularny do Lwowa przyjmuje se­
kretariat w Bydgoszczy, ul. Długa 52, w go­
dzinach od 8—14 i 17—19. Ostateczny ter­
m in zgłoszeń 10 czerwca.

— Rewię dziecięcą, połączoną z wysta­
w-ą prac uczennic i pokazem racjonalnego
odżywiania niemowląt, urządza Średnia
Szkoła Zawodow-a Żeńska przy ul. Konar­
skiego 5, dnia 29 maja br. o godz. 16. Pro­
jekty modeli artystki-m alarki p. W . Radzie-

wicz-Winnickiej. Kiermasz, bufet (9619

Dr Firin, leka(rz Szpitala Powiatowe.

go, a nie dir Włodarczyk, jak mylmie poda­
liśmy w sprawozda'niu z biegu ^Dzietnnika

Bydgos-kiego" czynny był przy badaniu na­
szych zawodników. P . dr. Firina serdecznie

przepraszamy za to mimowo-lne przeoczenie,
a za gorliwą i tak tros(kliwą opiekę lekar­
s-ką nad zawodnikami, jak również za tak

życzliwą i chętną współpracę z naszym pi­
smem j-ak najserdeczniej dziękujemy.

Miejski* gimnazjum w Gniewie

z prawami gfmnezjtw państwowych
przyjmuje zgłoszenia młodzieży.

Otwarte przed rokiem Miejskie Gimna­
zjum Koedukacyjne w Gniewie pokonało
wszelkie trudności początkującego stadium
i ciesząc się pełnym uznaniem władz szkol­
nych wchodzi w nowy rok szkolny.

Już pierwszy okres istnienia tego gim­
nazjum wykazał jego uzasadnioną potrzebę,
czego najlepszym dowodem jest stosunko­
wo wysoka liczba uczniów klasy pierwszej.
Gimnazjum gniewskie stanowi nie tylko
ośrodek naukowy miejscowej i okolicznej
młodzieży, lecz służy także interesom dal­
szych okolic, szczególnie miasta Nowego,
Opalenia i wszystkim gminom powiatu
tczewskiego. Odciąża ono również gimna­
zja w Tczewie, Grudziądzu i w Starogar­
dzie, które są przepełnione.

W rozpoczynającym się obecnie okresie

zgłoszeń do gimnazjum na nowy rok szkol­
ny pragniemy zwrócić uwagę wszystkich
zainteresowanych na gimnazjum w Gnie­
wie, które od dnia 20 bm. przyjmuje zgło­
szenia uczniów i uczennic do klasy pierw­
szej i drugiej.

(Bliższe warunki przyjęcia podane są w

części ogłoszeniowej).

— Dyrekcja Państw. Gimn. Im. Marsz.

J, Piłsudskiego w Bydgoszczy (dawn. Gimn.

Klasyczne) podaje do wiadomości, że przyj­
muje zgłoszenia do egzaminu wstępnego
do kl. I i klas wyższych (prócz II) codzien­
nie w sekretariacie w dni powszednie od

godz. 9 -13 do dn. 15 czerwca 1938 r. W tym
czasie dokonuje również dyrekcja przyjęć
nowych uczniów. Rodzice lub opiekunowie,
zgłaszający kandydata do gimnazjum, wno­
szą podanie z wymienieniem klasy, do któ­
rej kandydat zamierza uczęszczać oraz

przedstawiają: a) świadectwo urodzenia

(dokument urzędu stanu cywilnego), b)
świadectwo' za I półrocza r. szk. 1937/38, c)
świadectwo powtórn. szczepienia ospy (przy
zgłoszeniu do kl. I). Egzamin piśmienny do
kl. I odbędzie się dnia 22 czerwca br. o

godz. 8 rano. Egzamin ustny rozpocznie
się 23 czerwca br. Egzamin wstępny do
kl III i IV odbędzie się 24 i 25 czerwca br.
o godz. 8 . Zgłoszenia do liceum klasycz­
nego względnie przyrodniczego przyjmuje
dyrekcja do dnia 25 czerwca br. Egzamin
wstępny do I kl. licealnej rozpocznie się
27 czerwca br. o godz. 8. Bliższych infor-

macyj udziela dyrekcja w godzinach przy­
jęć. (9891

Bydgoskie Kole*e Powiatowe.
Rozkład jazdy ważny od 15 maja do 11 września 1938 r.

Odjazd poc. z Bydgoszczy w niedz. i święta d o:

K oro now a 8.10, 11.05 13.20x, I7.00xx, 20.20, 22.00. 23 35
Wierzchucina 9.30, 22.25.

Oplawca i Smukaly 8.10, 8.25W. 9.30, 1030W, 1105,
12.20, 13.20, 14.20, 15.45, 17 00. 18.50, 20.20, 22 .00, 23 .35

Smukaly D olnej 8.25W, 10.30W, 14.20, 1850.

Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 6.30, 7.50xx
11.10, 14,30x, 18 .30x, 20 .00, 22 .05,

w dni powszednie do;
K o ro n o w a 8.10, 11.05, I3.20x, 15.05,n , f7.00,xx 20.20.
W ierzchucina K ról. 11.45*, 14.00*, 15.45**, 19.35*.
W ąw elna 14.00, 19,35.
Oplawca i Sm ukaly 8.10. 8.25W 11.05, 11.45* 13,20,

14.00*, 15 05*1, 15.45**, 17.00, 20.20.

Smukaly Dolnej 8.25W.

Odjazd z Koronowa do Bydgoszczy: 5.50*t, 6.30
7.50xx, 11.10, 14,30x, 18.30x.

Objaśnienie znaków : * Pociągi kursują w środy
i soboty. * f Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi kursują
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki. W Pociąg po­
pularny kursuje codziennie. Wyjazd z Bydgoszczy
o godz. 8.25 a oprócz tego w niedzielę i święta o godzi­
nie 10.30. Przy przejazdach tymi pociągami, pasażerowie
korzystają ze zniżki 50% od biletów normalnych. Powrót
może nastąpić tego samego dnia dowolnym pociągiem.
x Oznacza połączenie z Koleją Państwową w Koronowie
do Tucholi wzgl. z Tucholi. xx Oznacza połączenie z Ko­
leją Państwową w Koronowie do Pruszcz Bag. względnie
Pruszcz Bagienica. (8837
Uwagi: Urzędnicy Państwowi i urzędnicy samorządu te­
rytorialnego oraz członkowie ich rodzin (to zn. żona i dzieci
do lat 18) oraz młodzież szkolna korzystająz zniżki wwy­
sokości 60% za okazaniem legitymacji służbowej iub szkolnej
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Rozwiązanie krzyżówki nr 53.

Rozwiązanie krypłogramu nr 54.

Żywot człowieka poczciwego
(M. R ey.)

Trafne rozwiązanie szarad nr 53 i 54 na-

desiali: J. Rapicki, Z. Grzegorczyk, St. Kun-

dykowa, B. Cieślak, M. Tobolski, H. Kraj-
czewski, T. Ekert, Z. Kotowski, G. Lewan­
dowski, C. Zieliński, F. Mączyńska —

Chełmża. H. Gąsiorowski — Łowinek, W.

Niewitecki, K. Pawełczak, I. Wierzelewska
— Łasin.

Nagrodę za rozwiązanie obu zadań przy­
znano: T. Ekertowi — Bydgoszcz.

I I Dziennik Bydgoski"

nawystawieLIIPP.vt Lwowie.
Jak już donosiliśmy, we Lwowie odby­

wa się wystawa z okazji 20-lecia lotnictwa

polskiego, 15-lecia LOPP i 10-lecia polskie­
go lotnictwa sportowego. Wystawa ta trwać

będzie do dnia 29 czerwca. Ma ona mię­
dzy innymi wykazać rolę prasy w propa­
gandzie i krzewieniu idei lotnictwa, potęgi
lotniczej Polski. O tym, że pismo nasze ro­
lę tę i wypływające z niej obowiązki poj­
mow-ało z najwyższym poczuciem odpowie­
dzialności, że je spełniało niem al w każ­
dym numerze w postaci artykułów czy no­
tatek, nie potrzebujemy powtarzać. Świad­
czyć tu mogą nasi Czytelnicy. Tym razem

chodzi jedynie o wykazanie tej ścisłej! wię­
zi między prasą a organizacją lotnictwa

polskiego. Dokumentem tej najściślejszej
współpracy będzie dział prasy na wystawie
lwowskiej. Nie zabraknie na niej i nasze­
go pisma, które zastąpione będzie szere­
giem wykresów, haseł i egzemplarzami do­
wodowymi, mającymi wykazać, że potęga
Polski to silne lotnictwo.

209.000 naocznych świadków...
Ręwia w dniu 3 maja miała doniosłe zna­

czenie, szczególnie doniosłe w dzisiejszych
czasach. Widzieliśmy w Alei Niepodległo­
ści sprawność fizyczną naszego żołnierza,
jego przygotowanie bojowe, podziwialiśmy
różnorodną, nowoczesną broń .techniczną.

W głosie oficera informującego publicz­
ność przez głośniki można było odczuć du­
mę, gdy mówił: ,,Oto najnowsze bombowce

polskiej produkcji... Oto czołgi całkowicie

wyprodukowane w kraju... itd. itd.

Samowystarczalność w dziedzinie prze­
mysłu wojennego, to rękojmia bezpieczeń­
stwa państwa. To jasne.

Nie tylko jednak sprzęt wojskowy, lecz
i wszelkie urządzenia pomocnicze, użyte w

czasie rewii i pokazów, były wyproduko­
wane w kraju.

Zainstalowane na placu, dla informowa­
nia 200.000 tłumu publiczności, wielkie sza­
re głośniki ,,Echo” i całkowite urządzenie
elektroakustyczne do ich uruchomienia,
również jest wykonane w Polsce przez Pań­
stwowe Zakłady Tele- i Radiotechniczne.
Wzorowe działanie aparatury przyczyniło
się niemało do sprawnością z jaką wypadła,
wielka impreza. (508'1

-o-

- Wieczór Mariacki w parafii św. Win­
centego a Paulo. Jak się dowiadujemy, od­
będzie się w niedzielę, dnia 29 bm. w salce

zakładowej, przy kościele Ks. Misjonarzy
na Bielawkach ,,Wieczór Mariacki11, na któ­
ry składają się różne występy, insceniza­
cje, śpiewy itp., wykonane przez zespół
dziecięcy. Podczas tego wieczoru wystąp)
solistka, znana ze swych śpiewów kościel

nych p. Helena Szczygielówna. Inicjatorką
ł kierowniczką całego wieczoru jest nau­
czycielka p. Tekla Szczygielówna. Początek
wieczoru o godz. 18. Rzadka ta impreza za­
sługuje na poparcie ze strony obywatel­
stw a,'tym więcej, że czysty zysk przeznacza
się na piękny cel, tj. na budowę bazyliki
bydgoskiej, kościoła św. Wincentego a Pau­
lo.

Podniosła u
m SimnazjumŻeńskim.

W święto W niebowstąpienia Pańskiego
odbyła się w Miejskim Gimnazjum Żeńskim
piękna i podniosła uroczystość przyjęcia
do pierwszej komunii św. 35 uczennic szko­
ły powszechnej przy gimnazjum. W szyst­
kie uczennice wystąpiły w szatach liturgicz­
nych w tym najpiękniejszym dniu życia. W

jednej z klas zebrały się dziewczęta, po
czym w procesji z płonącymi świecami uda­
ły się pod opieką sodalistek wraz z rodzi­
cami do kaplicy gimnazjum, śpiewając
pieśń ,,Kto się w opiekę”. Po złożeniu ślu­
bowania przez dzieci prefekt gimnazjum
ks. prof. Reiter wygłosił piękne przemówie­
nie, a następnie dziatwa przystąpiła do

pierwszej komunii św. Podczas uroczystej

mszy św. chór uczennic gimnazjum odśpie­
wał mszę łacińską. Podniosła uroczystość
wywarła niezatarte wrażenie wśród uczest­
ników tej pięknej uroczystości;

— Baczność, Hallerczycy! Wszyscy hal­
lerczycy, członkowie placówki bydgoskiej,
posiadający błękitne mundury, zgłoszą się
do czynnej pomocy w zbiórce ulicznej na

rzecz Polskiego Czerwonego K rzyża do

wtorku, dnia 31 bm. u prezesa placówki dh.
L. Witkowskiego, ul. Chocimska 5 lub u

sekretarza placówki dh. K. Kalinowskiego,
ul. Lubelska 15.

KażdaLoteria
przynosi szczęśliwym graczom kolektury

KAFTALA
wielkie wygrane. Również w ub. Loterii padła tam wielka
ilość wygranych naokoło:

Zł1.3 0 0 . 0 0 0

Zakup więc los do l-szef klasy 42-ej Loterii
w szczęśliwej kolekturze

W.KAFTALiska
Bydgoszcz, Jagiellońska 2. Gdynia, 10 Lutego 5.

Zamówienia listowne załatwia 'się odwrotnie.

Na życzenie wysyłamy Urzędowy Plan Gry bezpłatnie.
Konto P. K. O . No 304.761. (10016

KAFTAŁ - TO SYNONIM SZCZĘŚCIA!

IWeedzielcB, 2 9 rsztagta.
, PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
7,15: Pieśń ,,Już od rana rozśpiewana”.

7,20: Koncert orkiestry dętej straży więzien­
nej pod dyr. L. Spitzera. 8,00: Dziennik po­
ranny. 8,15: Audycja dla wsi. 9,00: Trans­
misja z międzynarodowego kongresu eucha­
rystycznego w Budapeszcie. Mszę św. cele­
brować będzie ks. kardynał legat papieski.
Sprawozdawcy: ks. Michał Rękas i Antoni
Bohdziewicz. 10,30: M uzyka (płyty). 11,45:
Przegląd kulturalny. 11,57: Sygnał czasu

i hejnał z Krakowa. 12,03: Koncert połud­
niowy orkiestry P. R. pod dyr. G. Fitelber­
ga. Transmisja z Parku Paderewskiego w

Warszawie. 13,00: ,,K siążki mojego dzieciń­
stwa” — szkic literacki Juliusza Kaden-

Bandrowskiego. 13,15: Muzyka obiadowa

(ze Lwowa). 15,00: Audycja dla wsi. W

przerwie o godz. 15,55: ,,Zdrowy handel na

zdrowym targowisku” — gawęda. 16,30: Po­
wszechny teatr wyobraźni: ,,Goście mile wi­
dziani” — w esołe słuchowisko w wyk. ze­
społu dramatycznego ,,Śląskiej Pozytywki”
(z Katowic). 17,00: Utwory Ludwika van

Beethovena w wykonaniu Stanisława Sta­
niewicza. 17,30: Transmisja z życia. 18,00:
,,Powitanie lata”. Korowód z pieśnią i mu­
zyką po ulicach Poznania. Transmisja z

parku Wilsona, plącu Wolności i parku So-
łacza. W przerwie o godz. 18,55: chwila biu­
ra studiów. 20,00: Program na jutro. 20,05:
Francesco Merli (tenor) solo i w duecie —

płyty. 20,40: P rzegląd polityczny. 20,50:
Dziennik wieczorny. 21,00: ,,Ta-joj”, weso­
ła audycja (ze. Lwowa). 21,40: Wiadomości

sportowe ze wszystkich rozgłośni P. R.

22,00: ,,Letni wieczór w Warszawie” — au­
dycja muzyczna. 23,00: Ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego, komunikat me­
teorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA

8,35: Melodie ludowe i żołnierskie (pły­
ty). 8,50: Program na jutro. 10,30: Rewia

słynnych wykonawców (płyty). 11,30: Świę­
to strzelców ,,murowanego” pułku piechoty
w Bydgoszczy. Audycja w opr. por. Stefana

Frankowskiego. 11,45: ,,0 ochronie zabyt­

ków na Pomorzu” — felieton. 20,00: ,,Mo­
rze i Pomorze” — felieton Bohdana Pawło­
wicza. 20,15: Występ laureata konkursu
chórów żołnierskich Torunia. 20,35: Wia5
domości sportowe z Pomorza. 21,40: Wia­
domości sportowe ze wszystkich rozgłośni
P. R.

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,35: Serenady (płyty). 10,30: II koncert

z cyklu ,,Muzyka narodów: Francja” (pły­
ty). 11,45: Program naszej rozgłośni w le-
cie. 20,00: Program na jutro. 20,05: Muzyka
popularna. 20,35: Wiadomości sportowe lo­
kalne.

ZAGRANICA.

Berlin. 20,00: Wesołe melodie. Bruksela
flam. 20,30: Międzynarodowy konkurs forte­
pianowy im. Ysaye'a. Kolonia. 20,00: Muzy­
ka trzech krajów. Radio-Paris. 20,30: ,,Kar­
nawał romantyczny” - koncert symf. Buda­
peszt. 21,35: Muzyka cygańska. Sztokholm.

21,00: Koncert orkiestrowy. Deutschland-
sender. 22,30: Muzyka lekka i taneczna.

Sztokholm. 22,30: Dawna muzyka włoska.
Bruksela franc. 23,00: Muzyka lekka. Radio­
Paris. 23,00: Muzyka taneczna. Hamburg.
24,00: Koncert nocny.

Poniecfzfolelr,30 m o/0
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”

6,20: Muzyka (płyty). 6,45: Gimnastyka.
7,00: Dziennik poranny. 7,15: Koncert po­
ranny w wykonaniu orkiestry rozgłośni wi­
leńskiej. 8,00: Audycja dla szkół 11,00: Au­
dycja dla poborowych. 11,15: Audycja dla
szkół: ,,Dom wielki jak świat” — pogadan­
ka dla dzieci starszych. 11,40: Od warszta­
tu do warsztatu: ,,Dekarstwo” — transmi­
sja z budowy gmachu (z Poznania). 11,57:
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03:
Audycja południowa. 15,15: ,,Co by było,
gdyby...

”
— audycja dla dzieci (z Poznania).

15,30: Skrzynka techniczna. 15,45: Wiado­
mości gospodarcze. 16,00: Koncert rozryw­
kowy w wyk. orkiestry rozgłośni lwowskiej
16,45: ,,Cejlon — wyspa herbaty i kwia­
tów” — reportaż. 17,00; Muzyka taneczna

W REDAKCJI PARTII
PRZEWROTOWEJ.

— A to co za figura?
— Nasz redaktor odpowiedzialny.
— Dlaczego taki maluśki?
— To z umysłu, żeby mógł się łatwiej

schować, jak go przyjdą tłuc ,,Oenery”.

W PRALNI.
I Mała Zosia była z matką u praczki w

pralni. Po pokoju kręcił się pięcioletni sy­
nek praczki, chudy, jak nitka.

— Mamo — powiada Zosia w powrotnej
drodze, — tego małego m atka przeciągnęła
pewnie przez wyżymaczkę?

W HANDELKU.
— Pan uważa, że sześć złotych za butel­

kę węgrzyna to za drogo. Niech mi pan
wierzy, że do tego wina dokładam.

— Dokładać pan nie dokłada, ale, że

pan dolewa, to na pewno.

PRZYNAJMNIEJ SIĘ NIE PYSZNI.
Ktoś rzekł do słynnego lekarza:
— W Grenlandii ludzie żyją po sto la-t,

a tam nie ma zupełnie lekarzy. Czy to nie

jest zastanawiające?
A ów słynny lekarz na to?
— W Warszawie jest około dwóch ty­

sięcy lekarzy, a niektórzy ludzie żyją i tu

po sto lat. Czy to nie jlest jeszcze bardziej!
zastanawiające?

NA ZABAWIE.
15-letni Zbych jest ,,bezczelnie odważny".

Nie umiejąc tańczyć poprosił do walca pa­
nią wyższą o dwie głowy. W czasie tańca

panna zdenerwowana powiada:
— Coś u nas nie wychodzi.
— To nic, nauczy się pani.

NA HELU.
— A w tym mieiscu — powiada wio­

ślarz — skoczvła z łódki do wody przed
miesiącem jakaś panna.

— Z melancholii? — zapytuje jeden z

gości.
— Nie. Z Poznania.

U LEKARZA KASY CHORYCH.
— Ale pan zbudowany! Herkules! Pan

pewnie zajmuje się jakimś sportem?
— Od dwudziestu lat.
— Jakim to?
— Tran-sportem świń z wozów rzeźni­

czych do wagonów kolejowych.

NOWA EDUKACJA.
— Kubuś. Co możesz mi powiedzieć o

Mickiewiczu i o Słowackim?
— Nie wiele, proszę pana psora. Wiem

tylko tyle, że są to dwie figury gipsowe,
które sprzedają na ulicy. Ale o piłce nożnej
będę panu psorowi opowiadał choćby pół
dnia, albo o Tłoczyńskim i Hebdzie.

(płyty). W przerwie program na jutro. 18,00:
Pogadanka sportowa. 18,10: Ludomir Ró­
życki: Kwintet fortepianowy c-moll op. 35.

(z Krakowa). 18,50: Audycja Legii Akade­
mickiej. 19,20: Pogadanka aktualna. 19,30:
,,Po staropolsku” -— dawne melodie pol­
skie. 20,45: Dziennik wieczorny. 20,55: Po­
gadanka aktualna. 21,00: Audycja dla wsi:

Pierwszy miesiąc przetwórstwa” — poga-
daka dla gospodyń wiejskich. 21,10: Mu­
zyka taneczna, w wyk. małej orkiestry P.
R. z udziałem ,,Trójki Radiowej”. 21,50:
Wiadomości sportowe. 22,09: Pieśni Izaaka
Albeniza w wyk. T atiany Nolier-Mazurlcie-

wiczowej. 22,20: Recital skrzypcowy Rober­
ta Soetensa. 23,00: Ostatnie wiadomości
dziennika wieczornego, komunikat mete­
orologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

6,40: Pieśń poranna. 8,10: -Koncert roz­
rywkowy (płyty). 8,55: Wiadomości z Po­
morza. 13,09: Dla każdego coś ładnego
(płyty). 15,30: Orkiestra salonowa Bernarda
Ette (płyty). 17,00: Soliści z orkiestrą (pły­
ty). 17,40: Wiadomości sportowe z Pomorza.

17,45: Pogadanka aktualna. 17,55: Program
na jutro. 19,00: Tanga i foxtroty (płyty).

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,10: Nasz koncert poranny (płyty). 8,55:

Pogawędka dla pań domu. 14,00: Muzyka
obiadowa (płyty). W przerwie o godz. 14,15
przegląd giełdowy. 14,15: Program na jutro.
14,50: Młodzież słucha muzyki: Edward

Grieg (płyty). 15,10: Wiadomości bieżące.
15,30: Rozmaitości. 17,Q0: III audycja z cy­
klu ,,Słynni śpiewacy i śpiewaczki XIX i
XX wieku” (płyty). W pi-zerwie o godz.
17,25 skrzynka ogólna. 17,55: Pogadanka
społeczna. 21,00: Aktualności romicze. 22,90:
Wiadomości sportowe lokalne. 22,95: Kon­
cert muzyki operetkowej (płyty).

ZAGRANICA,
Budapeszt. 20,09: Koncert orkiestry ope­

rowej. Londyn Reg. 20,15: Londyn ki festi-
val muzyczny. Sottens. 20.00: Muzyka
dworska z czasów Ludwika XIV Wieża
Eiffla. 29,00: Koncert solistów. Budapeszt.
21,45: Koncert kwartetu. Hamburg. 21,15:
Kabaret majowy. Mediolan. 21.00: Koncert

symfoniczny. Droitwich. 22,20: Yvette Gil­
bert przed mikrofonem. Kolonia. 22,33: Mu­
zyka leka i taneczna.Budapeszt. 23,10: Mu­
zyka lekka i taneczna. Budapeszt, 23,10: Mu-
taneczna. Tuluza. 24,00: Marsze wojskowe,
Frankfurt. 24,0: Koncert nocny.
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MARYSIEŃKA
Początek 6-ta, w niedzielę 3-cia

Wyświetla nadal przy
przepełnionej widowni,
arcydzieła polskie ki­
nematografii zrealizow.

w/g pow. H . M niszków ny Trędowata IOrdynat MiEhorowsRi
całość w jednym w roi! gMwnei: 9M6

olbrzymim Barszczewska, Wiszniewska
programie Brodniewicz, J. Stepowski

Stan wody w Wiśle, z dnia 27 maja 1938r. |
Kraków — 2.57, (2.75), Zawichost -f 1.94, (1.78) I
W arszawa -f- 1.43, (1.36), Płock -f- 0 .94,'(0,96)'I
Toruń -f 1.01, (1.04), Fordon -f- 108, (1.12)'l
Chełmno 0.98, 11.04), Grudziądz - | -1,17, (1.24). I
Korzeniewo 4 - 1.29, (1.38). Piekło 4- 0.52, (0.63)'i
Tczew 4- 0.53, 10.66), Einlage 4 - 2.22, 12.26), 1
Schievenhorst 4- 2.42, (2.42). I

Temperatura wody 4- 12.6. (Liczby w n a-i
wiasach przedstawiają stan wody z dnia i

poprzedniego). |

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOZOwO -TOWAROWA

Notowano za 100 kg. z dnia 27. V. 1938r.|

Zboża
Pszenica I 748 g/l 24,75-25 25, n 726 g/l 23.75-24,25, H

Zyto 21.50-21,75- 00 ton 00,00, Jęci. brow. 00 .00 -00 .00 .5
lęcz. 673 -678 g/l 17 .60 -17 .75 ięcz. 644 -650 g/l 17,25-17,50 S
Owies zadeszczony 18,25-18,75. ss

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna gatunek I wyciągową 0 -30"ł0 wt. w . 45.00 - S
46.00, mąka pszenna gał. 0 -500jo wł. w. 40,50-41,50, mąka E

pszenna gatunek I A 0 -6 5 \ wf, worek 38.50-39.50; mąka S

pszenna galunek 11 30-65”/, wt. w. 00 .00 -00,00; mąka S

pszenna gal. II A 50-650/, wł. w . 00 ,00 -00.C0, mąka S

pszenna gal. m 65-70X wł. w . 00,00-00,00 mąka pszen. H
razowa 0-95 '/. wł. w. 32,50-33.00.Mąkażytnia gat. I0 -65"/, ~

wł. w. 31 .50-32,50; mąka żytnia razowa 0—950/,, wł. w . E
27.00 -28,00. Mąka żytnia 700Zr eksport (dla W. M. Gdańska* E
31.00- 32,00. Otręby pszenne miałkie stand. 13,50-14,00, E

Otręby oszen. średnie 14,00—14,50; Otręby pszenne grube E
—16,00; Otręby żytnie z przemiału stand. 14,25—15,00, E

Otręby ięcz. 13,00-13,50; Kasza ięczm. krai. wł. w, 25,50— E
26.00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w. 25,50-26,00, kasza 5
jęczmienna perłowa wł. w . 36,00-37 .00 . g

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in. |
Groch polny 23,00-25,00: Groch W iktoria 24.00 -27,00 , S
Groch zielony (Folger) 24,00-27,00. Wyka iara 20,50-21,50,5
Peluszka 22,50-23,50: Łubin żółty 13.50-14,00, Łubin niebie E
ski 12,75-13 .25,Seradela 32,00-35,00,Rzepak jary b.w .00 ,00- S

00,00. Rzepak ozimy bez worka 00,00 -00,00; rzepik ozimy 2
bez worka 00,00-00,00; Siemię lniane 49,00-52,00; Mak nie- 5
bieski 000,00-000,00, Gorczyca 34,50-37 ,50, Koniczyna czerw. 5
bez kan.o czyst. 9 7 \ 130,00,-140,00 Koniczyna biała bez kan, 3
o czyst. 970Z0 210,00-230,00; Koniczyna szwedzka 230,00 - 3
245.00, Koniczyna żółta odłuszczona 85,00-95,00, Przelot 5
oc Rajgras 85,00-90,00; Tymotka czyszczona 3
35.00 -40 ,00 . s

Artykuły pastewne i inne.
Makuch lniany 22,50-23,00; makuch rzepakowy 16,25- jjj-
17,00; makuch słonecznikowy 4(V42% 18,75-19,75; śrut soia s

23,25-23 ,50; ziemniaki pom. 3,00-3 ,50; ziemniaki nadnoteckiC ss

0.00- 0,00; ziemniaki fabryczne kg. % 00,00 ,0 - 00,00 ,0; ziem- E
niaki sadzeniaki 0,00- 0 ,00; płatki ziemniaczane 00,00—00 ,00, E

buraczane suszone 0,00- 0 .00; słoma żytnia luzem E

g*00—0,00 ; słoma żytnia prasowana 7,00;—7.25, siano nad* E
noteck'e 'uzem 8,50-9,25; siano nadnoteckie prasowane E
9,50-10 ,25. -

Tendencja i obroty
Zboża: Obrót-ton Tendencja
Pszenica 116,— spokojna
Zyto . 307,- zwyżkowa
Jęczmień 142,5 zniżkowa
Owies — spokojna
Przetwory młynarskie:
Mąka pszenna 53,- zwyżkowa
Mąka żytnia 172, - spokojna
Otręby pszenne 60,— n

żytnie 122,5 w

Strączkowe, oleiste, konicz.,
nasiona i inne 9,6 m

Pastewne i inne 175.- M

Ogólny obrót 1.J58,- ton,

Ele płacono na targu?
W dniu 28. b. m, płacono ceny następu-1

jące: masło wiejskie kg. 2,60, masło mleczar- i

skie0,00-3,20,jaja0,00-1,05,twaróg0,50-0,00,1
rabarbar 0,15, kapusta 0,00, cytryny szt.0 ,10 - |

0,15, cebula 0,50, szpinak 0,20, ziel. sałat. 0,10,|
jabłka 0,00—0,00, ogórki 1,80-0,00, rzodkiewka f

0,00, marchew 0,50, szparagi 0,00-0,00,|
za drób; kurczęta młode 1,00-1,50, kury 2,001
do 3,00, kaczki 3,00-3,50, gęsi 4,50-6 ,00,1
indyk 5,00—6,00, gołąbki para 0,80—1,00,|
mięso: kotlet wieprzowy kg 1,40, boczek 1,20,|
wołowe bez kości 1,40, z kośćmi 1,20. skopo-g
we 1,40, od łopatki 1,20, cielęcina 1,20—1,40, |
słonina 1,50, smalec 2,00, łój topiony 0,00,5
sadło 1,70; ryby: kg. sandacz 4,00-0,00. 3
karasie 1,20-1,60, liny 1,20-1,80, węg.i
2.00 -2,40, płotki 0,00-0,60, leszcze 1,201
do 1,60, szczupaki 1,60-2,40, karpie 2,00-2,40,i
okonie 1,20 -i,60, dorsze kg 0,00,

NIEMIECCY STUDENCI POKONALI

A.Z.S.

Warszawa. W czwartek na stadionie

Wojska Polskiego w Warszawie zakończo­
ny zostai dwudniowy lekkoatletyczny mecz

międzynarodowy pomiędzy reprezentacjami
Deutsche Studentenschaft z Berlina a re­
prezentacją AZS. Zwyciężyli studenci nie­
mieccy w stosunku 74:65.

W zawodach padł nowy rekord Polski,
ustanowiony przez Schmidta (AZS Poznań)
w biegu na 110 m z plotkami z wynikiem
15,1 sek.

Wvniki notujemy:
110 m płotki: 1) Schmidt - 15,1 sek., 2)

Sulikowski (AZS) 16.2 sek. Kula: 1) Pabis

AZS) 13.52 m, 21 Schulz (DS) 13.35 m. 100
m: 1) Trojanowski (AZS) 11,1 sek., 2) Ring
(DS) 11.1 sek. Wzwyż: 1) Scherer (DS), 2)
Schmidt (AZS) po 170 cm. 800 m: 1) Rins

(DS) 2:02,6 sek.. 2) Garczvński (AZS) 2:03.6.
5000 m: 1) Duplicki (AZS) 16:42.8 sek., 2)
Rlpiher (DS) 16:47 sek. Sztafeta olimpijska;
1) Deutsche Studentenschaft — 3:28,8 sek.,
2) AZS - 3:41,8 sek.

KONKURS UJEŻDŻANIA KONIA.

Warszawa. W czwartek rozpoczął się
konkurs ujeżdżania konia w konkurencjii
kra iowej.

Wyniki: 1) kpt. Radzikowski na ,,Derwi­
szu*1, 2) rtm. Komorowski na ,,Dalmacji11, 3)
rtm. Męczarski na ..Dunaju11.

W serii drugiej prowadzą: 1) rtm. Mę­
czarski na ,,Wdzięcznym11, 2) rtm. Rojce-
wicz na ,,Caballero11, 3) por. Wojciechowski
na ,,Ali-bey 311.

JUNIORZY GRYFU PRZEGRYWAJĄ i
W GRUDZIĄDZU. jj

Grudziądz. Na boisku garnizonowym ę

przy idealnej pogodzie i dużym zaintereso- i
waniu , publiczności odbył się w święto i

Wniebowstąpienia finał piłkarski o mistrzo-1
stwo Pomorza juniorów pomiędzy zeszło- j
rocznym mistrzem okręgowym WKS Gryf j
(Toruń) i mistrzem m. Grudziądza — KS I
Wisła. Drużyną lepszą, wbrew przewidy- \

waniom, okazała się Wisła, która wygrała i
mecz zasłużenie 2:1 (2:1). j

W przedmeczu A-klasowa drużyna PPW j
z trudem zwyciężyła walczącą o wejście do :

B-klasy Wisię 5:3 (4:1).
WITTMAN W FINALE.

Helsingfors. W dalszym ciągu między- \

narodowego turniejta tenisowego w Hel- j
singforsie, Wittman pokonał w półfinale;
fińskiego tenisistę Kazorowidzkiego 6:1,;
6:1. I

WITTMAN ZWYCIĘŻA W HEL-
SINGFORSIE.

Helsingfors. W piątek odbyły się wj
Helsingforsie nółfinały mistrzostw teniso-j
wych Finlandii. W grze pojedyńczej pa- j
nów Wittman pokonał Bjorkestena 6:0, 6:0,;
6:1, kwalifikując się do finału. j

W grze podwójnej panów para Witt-;
man — Petersen wygrała z parą Bjorke- ;
sten — Kotschak 6:3, 6:3, 6:3.

WŁOCH MISTRZEM ŚWIATA
W SZABLI.

Praga. W Piszczanach zakończony zo- i
stał międzynarodowy turniej w szabli in- j
dywidualnej o mistrzostwo świata. Tytuł j
zdobył Włoch Montano. ;

WYNIKI POLSKICH TENISISTÓW
W LUGANO.

Zurych. Na zaproszenie związku teni-

Isowego w Lugano Hebda i Spychała udaJi
Isię z Mediolanu do Lugano celem wzięcia
;udziału w miejscowym turnieju teniso-

Iwym.
\ W grze pojedyńczej panów Hebda spóź-
|nił się na kort i przegrał walkowerem, a

:Spychała został pokonany przez Wiocha

jScotti 6:4, 6:8, 4:6.
\ W grze podwójnej panów para Hebdiy-i
iSpychała pokonała parę szwajcarską Gut-1

iKupeer 6:0, 6:3, kwalifikując się do pół-
1finału.

NIEMCY - WĘGRY 1:0.

Budapeszt. W Budapeszcie rozpoczął
Isię mecz tenisowy o puchar Davisa mię-
idzy Niemcami i Węgrami. Pierwszego dnia
iHenkel pokonał Dallosa 6:4, 11:9, 6:0, a

imecz M etasa — Gabory został przerwany
iprzy stanie 5:7, 4:6, 6:4, 6:2, 3:1 dla M eta­
ny.

Regaty otw arcia sezonu w Bydgoszczy
Startuje 161 zawodników.

Jak już donosiliśmy, urządza Bydgoski
Komitet Towarzystw Wioślarskich po raz

pierwszy od istnienia na torze regatowym
w Łęgnowie, w niedzielę, dnia 29 maja br.
o godz. 3 regaty propagandowe z udziałem

ws-zystkich bydgoski-ch klubów wi-oślar­
skich, a więc: BTW, KPW , ,,Gryf", ,,Frith-
j-of11, BKW, Polic. KS, Wojskowy KS. Pro­
gram regat obejmuje 9 biegów. Poszczegól­

ne biegi zapowiadają się bardzo ciekawie i
wobec zgłoszenia licznych osad. Startuje i
161 wio-ślarzy.

Ze względu na charakter propagand-owy i

regat, Bydgoski Komitet Towarzystw Wio- i

ślarskich na teren regatowy żadnego wstępu i

nie pobiera i zaprasza wszystkich 6ympaty- j
ków i zwolenników w niedzielę na tor re- j

ga-towy.

Od 1 mała do 31 października

CIECHOCINEK - CIEPLICA
jedyne w Polsce kąpiele

SOLANKOWO -TERMALNE
Nowoczesne urządzenia lecznicze. — Kuracja schorzeń artretyeznych,
reumatycznych, kobiecych, dziecięcych, dróg oddechowych, serca.

Do 15 czerwca TANI sezon wiosenny (9705 E

St. SzuKalsKi, Bydgoszcz.
Notowania z ostatnich dni za 100 kg.

Bydgoszcz, dnia 25 maja 1938 r.

Koniczyna czerwona 130,00-140,00; Koniczyna szwedzka \
225.00- 245,00; Koniczyna biała 220,00-245,00; Koniczyna i
żółta w łuskach 36,00-40,00; Koniczyna żółta odłuszczona i
85.00- 95,00: Przelot 103,00—115,00; Rajgras angielski 110,00 - i
120,00; Tymotka 35,00-40,00; Seradela 32,00-34,00; Wyka i
latowa 26,00-28,00; Wiczka zimowa 00,00 - 00,00; Peluszka i
22.00 -24,00; Groch Wiktoria 23,00-25.00: Groch polny 24,00 - j
26,00; Groch zielony 24,00-26 .00; Rzepak zimowy 54,00 - \

56,00; Rzepik letni 50,00 -53,00; Rzepik zimowy 51,00 -52,50,;
Siemię lniane 49,00 -52,00; Len 00,00—00,00; Mak niebieski:

000,00-000,00; Mak biały 00,00 -00,00; Łubin żółty 13,00 - i
14,00; Łubin niebieski 13,00—13,50, Gorczyca 32,00—36,50; j
Tatarka 19,00-22,50; Proso zwyczajne 20,00-24,00. Buraki |

pastew ne Eckendorfy żółte prima hodowli 55,(K)-60,00, i
Baraki pastewne Eckendorfy czerwone prima hodowli i
75.00 -85,00. Marchew pastewna biała zielono -głowiasta |
160.00 -180 ,00 , ,, ,, żółta Champion 150,00—j
170,00, Marchew pastewna żółta Lobberychska 140,00-160,00, |
Marchew pastew na czerwona St. Valery 130,00—150,00, \

Kukurydza Bydgoska 35,00-38,00 Kukuydza Koński Ząb |
32.00 -35,00, Malwa pastewna 100,00-120,(W.

REGATY PROPAGANDOWE
W GRUDZIĄDZU.

Grudziądzkie Tow. Wioślarskie ,,Wisła11;
urządza wzorem lat ubiegłych i w bieżą- j
cym roku propagandowe regaty wioślar-i
skie. Regaty obecne, piąte z rzędu, odbędąj
się dnia 5 czerwca br., a więc wcześniej! niż ;

zwykle, co ma swe uzasadnienie w tym, iż;
miesiąc czerwiec jest ze względów propa- i

gandowych lepszym miesiącem, niż później- j

sze wakacyjne i urlopowe.
Tegoroczne regaty zapowiadają się bar-;

Hzo interesująco, gdyż prócz miejscowych i

klubów, jak kluby gimnazjalne, GTW ,,Wi i
sła11 i GRV 1885. zgłosiły swój udział czo- j

łowe kluby Torunia, Bydgoszczy, Gdańska,;
Włocławka i Warszawy. Udział weźmie;
między innymi drh. Jadwiga Krynicka, mi-i

strzyni Polski w j;edynkach.
Poza tym czynione są starania o udział;

kilku naszych olimpijskich wioślarzy, co;

niewątpliwie przyczyni się do zwiększenia
zainteresowania regatami

| Informacji udziela Zarząd Zdrojowy w Ciechocinku. |

i JĘDRZEJOWSKA WALCZY WE FINALE
Z RUNDY.

\ Londyn. W piątek w Chiswick Jędrze-
\jowska spotkała się w półfinale międzyna-
\rodowego turnieju tenisowego ze znaną ra-

1kietą angielską Hardwick, bijąc ją 6:4, 6:3.
iW finale przeciwniczką Jędrzejowskiej bę-
|dzie ostatecznie nowa gwiazda tenisu ame

jjrykańskiego Bundy, która wygrała walko-

jwerem ze Stammers. Angielka podobno na-

Iaerwała sobie ścięgno i m usiała się wy-
\cofać z zawodów.

FRANCUZ PECHEUX MISTRZEM
ŚWIATA W SZPADZIE.

| Piszczany. Zakończone zostały w Pi-
Iszczanach mistrzostwa świata w szpadzie
jindywidualnej. Tytuł mistrzowski zdobył
IFrancuz Pecheux, 2) E. M angiarotti (Wło-
jchy), 3) Schmetz (Francja), 4) Ragno (Wło-
| chy).

ŁOTWA POKONAŁA FRANCJĘ
W KOSZYKÓWCE 52:14.

I Ryga. W Rydze odbył się międzypań-
lstwowy mecz koszykówki, w którym Ło-
Itwa pokonała Francję 52:14 (25:7).

I MISTRZOSTWA POLSKI W PŁYWANIU,
j Warszawa. Tegoroczne mistrzostwa Pol-
\ski w pływaniu odbędą się w Bielsku 16
ii 17 lipca. Program notujemy: 16 łłpca
\400 m dow., 100 m klas., 100 grzbietowym,
| skoki wieżowe, 3X100 zmienny — wszystko
;w konkurencji panów. Panie; 100 dow.,
1200 klas., trampolina i 4X100 dow. 17 lip-
| ca — panowie: 200 klas., 100 dow., tram-

5polina, 200 dow., 4X200 dow. Panie: 100

Iwznak, 100 klas.. 400 dow., wieża i 3X100

'zmiennym. 18 lipca — 1500 dow.

JUTRO ŚWIĘTO WF i PW

W BYDGOSZCZY.

Główne uroczystości tegorocznego świę-:
ta WF i PW odbędą się w jutrzejszą nie-j
dzielę na stadionie miejskim. Zawody roz- j
poczną się o godz. 15. j

Dziś, o godz. 17 zawody lekkoatletyczne j
dla zespołów męskich i żeńskich (przedbo-:
je) na stadionie. W stęp wolny.

MECZ POLSKA - FRANCJA
ODBĘDZIE SIĘ OSTATECZNIE

15 CZERWCA.

Francuski związek bokserski zgodził się:
na przełożenie terminu międzypaństwowe­
go meczu bokserskiego Polska — Francja
o jeden dzień. Mecz zatem odbędzie się de­
finitywnie dnia 15 czerwca na stadionie

Wojska Polskiego w Warszawie.

REPREZENTACYJNA DRUŻYNA
POLSKI GRA JUTRO W WĄGROWCU.

W niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 18 ro­
zegrane zostaną na stadionie PW i WF w

Wągrowcu zawody treningowe w piłkę
nożną 2X3 min. między drużyną reprezen­
tacyjną Polski a Państw. Liceum Pedago­
gicznym w Wągrowcu. Drużyna reDrezen-

tacyjna Polski, bawiaca na obozie trenin-

gowo-wypoczynkowym w Wągrowcu roze­
gra mecz w składzie, ustalonym na mecz

o mistrzostwo świata z Brazylią w Stras­
burgu dnia 5 czerwca br. Ceny miejsc: re­
zerwowe 2 zł, siedzące 1 zł, wstęp 50 gr.
Czysty dochód przeznaczony jest na cele fi­
lantropijne uczniów Państw. Liceum Pe­
dagogicznego.

Sobota, dnia 28 maja
igodz. 18,30. Korporacja Eksternia. Zebranie

informacyjne dla kandydatów do egza­
minu maturalnego. W niedzielę 29 bm.

sekcja krajoznawcza K. E. zaprasza na

wycieczkę rowerami do lasów tuchol­
skich. Zbiórka o godz. 5,30 na St. Rynku.

Niedziela, dnia 29 maja
godz. 5. KS ,,SPD”. Majówka klubu. Zbiór­

ka na PI. Teatralnym. Sympatycy mile

widziani.

godz. 6,30. Kat Kolo Pań. Msza św. o zdro­
wie p. U- Piotrowskiej we farze.

; godz. 6,30. Zrzeszenie Absolw. Szkól Zaw.

Kup. Wycieczka do Smukały Dolnej.
Zbiórka przy małym dworcu. Msza św. w

kościele na Czyżkówku o godz. 7. W ra­
zie niepogody w przyszłą niedzielę.

|godz. 7. Kat. Kolo Pań Sekcja Młodych. Ma­
jówka. Zbiórka na ul. Gdańskiej i

; Cieszkowskiego.
;godz. 9. Zw. Podofic. Rez. Z powodu święta

WF i PW zbiórka Nowy Rynek,
igodz. 16,30. Bractwo Matki Boskiej Szka­

plerznej przy Parze. Pogrzeb zm arłego
członka z kostnicy cmentarza NSJezus.

* * *

Stow. Dzieci Marii u św. Floriana. Wy-
| cieczka do Chełmna odbędzie się w niedzie-

ilę 29 maja br. Wyjazd punktualnie o godz.
;8,30 z dworca autobusowego.

iStronnictwo fftccg

KOŁO BYDGOSZCZ WSCHÓD. W n i e ­
dzielę 29 bm. o godzinie 12 minut 15 zebra­
nie członków i sympatyków w salce p. Gó­
reckiej w Kapuściskach. Przybędzie refe­
rent z zarządu powiatowego S. P . Ważne

komunikaty, m. in. sprawa wycieczki
wszystkich kół i ogólnego zebrania w czer­
wcu.

KOŁO SZWEDEROWO. W sobotę, dnia
28 maja br. o godz. 19-ej odbędzie eię w lo­
kalu p. Kołodzieja, ul. Ugory róg Konopnej,
programowe zebranie plenarne, na którym
prelekcję wygłosi p. płk Niedzielski.

KOŁO BYDGOSZCZ-CZYŻKÓWKO. Ze -

;branie plenarne odbędzie się w niedzielę,
dnia 29 bm. o godz. 12,30 w lokalu p. Glapy

|przy ul. Grunwaldzkiej 159. Ze względu na

;bardzo aktualny referat p. red. Pawlic-

;kiego, uprasza się o przybycie wszystkich
iczłonków jak również i sympatyków.

1Xtm fiu 'C/k.X.X.

| Chrz. Związek Pracowników Ceramicz-

|nych: Zebranie odbędzie się w sobotę, 28 b.
lim. o godz. 19-tej w lokalu p. D zierżyńskie-
jfgo, ul. Wrocławska. Sprawy bardzo ważne;
| obecność wszystkich członków konieczna.

1fpranm sofeole

| SOKÓŁ V. We wtorki i piątki od godz.
117 odbywają się treningi lekkoatletyczne
|i piłkarskie na boisku im. Świtały. Tamże
| przyjmuje się nowych członków.

| SOKÓŁ III. Nadzwyczajne walne zebra-

jjjnie odbędzie się 2. VI. Pod Lwem o godz.
i 19,30 w pierwszym terminie, a o godz. 20 w

| drugim terminie.

H SOKÓŁ IV. W niedzielę 29 bm. o godz. 9
| zbiórka Gniazda z sztandarem na Nowym
| Rynku, celem brania udziału w święcie
ŚWF. i PW.
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Duński kurs wakacyjny w Kopenhadze
Jak corocznie tak i w tym roku urządza

,,Komiteen til Udbredelse af Kandskabet til
Danmark i Udlandet" (Komitet dla popie­
rania znajomości o Danii za granicą) kurs

wakacyjny mowy i kultury duńskiej dla

obcokrajowców. Kurs odbądzie się od 1—31

sierpnia br. w Wyższej Szkole Handlowej
w Kopenhadze i jest przewidziany dla po­
czątkujących oraz postępowych.

Kurs ten daje obcokrajowcom możność
w sposób tani a przyjemny poznać Danię,
kulturę i mowę jej. Kurs obejmuje: 1) kon­
wersację: a) kurs dla początkujących, b)
kurs średni, c) kurs wyższy; 2) wykłady
przez uczonych fachowców o życiu społecz­
nym i kulturalnym Danii; 3) towarzyskie
imprezy, zwiedzanie i okazję do uprawiania
sportu.

W połączeniu z kursem przewiduje się
dwie tanie wycieczki krajoznawcze. Z kur­
su mogą korzystać studenci i niestudenci.

Opłata wynosi 50 koron duńskich. Na kosz­
ty utrzymania i pomieszkania trzeba co

najm niej liczyć 100 koron duńskich.

Dotąd korzystało z kursu 360 osób 22 na­
rodowości. Uczestnicy kursu otrzymują wi­
zę duńską bezpłatnie. Uczestnicy z Polski

mogą otrzymać paszporty przez Związek
,,Liga” Warszawa, ul. Trębacka 4 m. 11.

Zgłoszenia przyjmuje, prospekty i szczegóły
podaje: ,,Feriekursus” 26 Frederikaholms-

kanal, Kopenhagen K. Danemark.

Jeszcze o spływie na Zielone Święta,
II Międzynarodowy Spływ Kajakowy

Charzykowo — Bydgoszcz, organizowany
przez Komisję Turystyczną Polskiego Zwią­
zku Kajakowego przy współudziale B. K. S.

,,W odnik'1, zapowiada się imponująco. Zgło­
szenia z zagranicy przeszły, j'ak dotychczas,
najśmielsze nadzieje. Prawdopodobnie, choć
nie jest to jeszcze pewne, liczyć się trzeba

będzie z udziałem kajakowców angielskich.
Nie może na tym spływie zabraknąć ka­

jakowców bydgoskich. B. K. S. ,,Wodnik" w

dalszym ciągu przyjmuje zgłoszenia. Zniż­
ka kolejowa wynosi 66%, lecz tylko, co pod­
kreślamy, dla posiadających legitymacje
P. Z. K. Składakowcy będą mogli odjechać
zapewne osobnym autobusem.

Zgłaszać można uczestników co dzień

między 17-18 w schronie B.K.S. ,,Wodnik"
przy ul. Mennica na ręce gospodarza klubu.

Przy sposobności komunikujemy, że B. K.
S. ,,Wodnik" rozpoczął wynajem stoisk,
których liczba sięgnie w roku bieżącym do

cyfry 90-ciu.

Objęcie garnizonu w Nowym Bytomiu
przez wojsko.

W Nowym Bytomiu, pow. świętochło-
wickiego, odbyło się objęcie garnizonu
przez wojsko. Uroczystość zamieniła

się w żywiołową, manifestację na cześć

armii polskiej. Żołnierze zostali obrzu­
ceni kwiatami.

t,Ozona w Żninie.
Przewodniczący okręgu poznańskie­

go OZN powołał prezydium obwodu w

Żninie w składzie: przewodniczący — A.

Ksycki, sekretarz — W . Kawka, rolnik.
Członkowie Rady Obwodowej; I. Nyka,
inż. M. Tuchołka, Zbyżko, Z. Czarliński,
H. Kaczmarek, J. Grzybowski, M. Dzie-

duszycka, H. Matyklasińska, kierowni­
czka szkoły, M. Bross notariusz, K. Wi­
śniewski, nauczyciel, W. Schmidt, ku­
piec i ks. Cz. Spychalski.

X -

~ Podziękowanie. Zarząd okr. PZK skła­
da podziękowanie za czynną współpracę i

pomoc w organizowaniu II ogólnopolskich
wiosennych regat kajakowych w Łęgnowie
w dniu 26 bm. pp .: inż. Mikesce, dyr. Zarz.
Państw. Dróg Wodnych, inż. Bębenkowskie-
mu, dyr. PAST., Nowickiemu z KKW, BTW ,

kpt. Dąbrowickiemu z S' bat. łączn., 16 druż.

żegl. harcerzy z p. Trzcilińskim, OMP z p.
Orzechowskim i Kiełpińskim, okr. sekcji
wodn. PPW , p. Matuszewskiemu dyr. M.
Kom. WF i PW i wszystkim innym.

~ Dyrekcja Miejskiego Gimnazjum Mę­
skiego im. M. Kopernika podaje do wiado-'

mości, że przyjmuje zapisy kandydatów do

egzaminu: a) do klas gimnazjalnych od
1—15 czerwca, b) do liceum od 21-25 czerw­
ca. Przy zgłoszeniu należy przedstawić: 1)
metrykę urodzenia, 2) świadectwo powtór­
nego szczepienia ospy, 3) świadectwo z o-

statniego półrocza (do liceum świadectwo
ukończenia gimnazjum). Taksa egzamina­
cyjna wynosi 10 zl, czesne 200 zł rocznie.

— Zgon poważanego obywatela bydgo­
skiego. Zakończył swój pracowity żywot
zasiedziały od kilkudziesięciu lat w Byd­
goszczy mistrz rzeźnicki śp. Sadowski, prze­
żywszy lat 76. Zmarły był poważanym oby­
w atelem Bydgoszczy, odznaczał się wielkimi
zaletami charakteru i przez długie lata pra­
cował w Cechu Rzeźnickim. Zgon jego o-

płakują syn i dwie córki. Cześć jego pamię­
ci!

— Tow. sport. ,,Gwiazda” urządza w nie­
dzielę, 29 bm. zabawę taneczną w Opławcu,
na którą jak najuprzejmiej zaprasza swoich

sympatyków i członków. Przygrywa znany
zespół White Jazz-Boys. Początek o godz. 15.

y (9932

Bydgoszcz. W Kapuściskach Małych wy­
darzył się dzisiaj straszny wypadek porwa­
nia przez pociąg motocyklisty.

Technik budowlany Wiktor Rink (Nie­
cała 10) liczący lat 32, jadąc motocyklem do

Kapuścisk, przy przejeździe przez zaporę
kolejową chciał ją ominąć, czy też jej nie

zauważył i skręcił w bok. W tej chwili

nadjechał pociąg, kursujący na linii Byd­
goszcz—Toruń. Lokomotywa pociągu po­

rwała nieszczęśliwego motocyklistę i wlo­
kła przez kilkanaście metrów. Gdy pociąg
zatrzymano, okazało się, że rany poniesio­
ne przez Rinka są śmiertelne.

Przewieziony do szpitala miejskiego mo­
tocyklista wkrótce zmarł.

Zwłoki śp. Wiktora Rinka przewieziono
do kostnicy.

Motocykl uległ zupełnem u zniszczeniu.

Nr 122.

ka i Gdańska. Do Ciechocinka odbędzie się W.
dniu 12 czerwca br. nowoczesnymi autobu-*

sami, wyposażonymi w radioaparaty. Wy-ł
cieczka. do Gdańska odbędzie 5 i 6 czerwca

br (Zielone Świątki). Jak wiadomo, P. Z.
P. H. dołącza się do Okręgowego Związku
Śpiewaczego. Następnie p. Witkowski zdał

sprawozdanie z prac wydziału obrony pra-i
w'itej.

Po załatwieniu innych jeszcze spraw,-
wiceprezes p. Kwiatkowski zamknął zebra-;
nie hasłem ,,Twórczej pracy, cześć!"

Wznowienie wędrówek
rzemieślniczych po kraju.
Wędrówki rzemieślnicze m ają swoją

dawną tradycję, bowiem rzemiosło przez
wieki utrzymywało żywy i bezpośredni kon­
takt między s-obą dro-gą wędrów'ek, które

służyły nie tylko d-o zaspokojenia przeja­
wiającej się w mło-dym wieku chęci zwiedza­
nia nieznanych oko-lic i' krajlów, lecz głów­
nie do rozszerzenia horyzontu rzemieślni­
ka i uzupełnienia jeg-o wiadomości i umie-(
jętności fachowych.

Na teji zasadzie Samorząd Gospodarczy
Rzemiosła postanowił podjąć akcję wzno­
wienia i spopularyzowania w'ędrówek cze*
ladników wewnątrz kraju, uważając, że tą
drogą osiągni-e się następujące cele:

1. Nawiązani-e osobistego kontaktu rze­
mieślników wszystkich dzielnic, zmierzając
przy tym do zatarcia śladów sztucznego po­
dzi-ału kraju przez zaborców. 2. Zapozna­
nie rzemieślników z różnymi poziomami ii

rodzajami produkcji rzemieślniczej danego
rzemiosła przez umożliwienie im pracy w

różnych warsztatach rzemieślniczych. 3. Za­
poznanie rzemieślników z bog-atym i nie­
wyczerpanym źródłem motywów ludow'ych,
zdobnictwa ludo-wego i obyczajami wyrosły*
mi z loka-lnych warunków bytowania czło­
wieka do celów stosowania względnie prze-
niesienia dobrych wzorów z jednej do dru­
giej dzielnicy. 4. Rozszerze-nie horyzontu fa­
chowego i obywatelskiego rz-emieślnika

przez poznanie piękna i bogactwa naszego
kraju we wszelkich przejawach. 5. Zaspo­
kojenie żądzy wiedzy i urozmaicenie oraz

skierowanie ener-gii i aktywności młodych
rzemieślników na dziedziny pożądane dla
rzemiosła. 6. Podniesienie poziom-u zawodo­
wego rz(emieślników z rejonów gospodar­
czych słabo uprzemysłowi-onych do poziomu
rejo-nów stojących na wyższym stopniu roz­
woju.

Nie ulega wątpliwości, że' w obecnych
warunkach wznowienie wędrówek rzemie­
ślniczych napotka na cały szereg trudności

technicznych, tym ni-emniej wznios-ły cel,
jaki im przyświeca, nie pozwala na pozo­
s-tawienie wędrującej młodzieży czeladniczej
be-z zorganizowania opieki.. W tym celu

Samo-rząd Rzemieślniczy przystąpił do sze­
ro-k-o zakrojonej akcji-, którahy umożliwiła
i ułatwiła wznowie-nie wędrówek — p-o-cząt­
kowo w kraju — w jak najbliższym czasie
i w jak najszers-zym zakresie.

— Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz odbyło
swojie miesięczne zebranie' dnia 22 bm. w

s-zko-le rolniczejL Po powitaniu licznych
przybyłych przez prezes-a, p. Buczkowski

wygło-sił referat pt. ,,Jaką ras-ę pszczół ho­
dować". Refe-rent i dyskusja, która wyło­
niła się, przyznali pierwszeństwo rasie kra­
jowej. W dalszym ciągu omawi-ano s p r a­
wę s-półdzi-elni, od założenia której odstą­
pi-on-o. W doniesie-ni-ach zarządu prezes
wspomniał o zmarłym w Am-eryce, świato-

weji słanyy ps-zcz-elarzu Kami'lu D akaut. Zn-a­
ne są dzieła wspomnianego pszczelarza,
przetłumacz-one prawie n a ws-zy-stkie języki
europejskie m. ta. również na język polski.
Wspom niany ps-zczelarz zn-a-ny był ze s-wych
zakładów psz-czelarskich, ho-dowli m atek,
wyrobu uli i narzędzi pas-ie-cznych. Następ­
nie sekretarz zaproj-ektował urządzenie kur­
su h-od-owli m atek w pa-siece doświadczal­
nej!, który będzie zrealizo-wany w li-pcu br.

— Nabożeństwo dla głuchoniemych. Wl

niedzielę 29 bm. odprawi się o godz. 10,30
w kaplicy św. Floriana nabożeństwo z ka­
zaniem dla głuchoniemych.

— Zebranie inform acyjne, dotyczącą**
kursu mandolinowo-gitarowego ,,Lutni”,
które miało się odbyć 1. 6. nie odbędzie się,
a natomiast 2 czerwca o godz. 20 w lokalu

klubowym (Restauracja Adria), ul. Toruń­
ska 12, róg Ustronie.

— Klub mandolinistów ,,Lutnia” urządza'
z dniem 1 czerwca br. w lokalu p. Żółtow­
skiego ul. Toruńska-Ustronie 5-miesięczny
kurs mandolinowo-gitarowy, w którym u-

dział brać mogą również dzieci od lat 7.

Zapisy przyjmuje się w czwartki i piątki
od godz. 20—22

— Szczepienie przeciw ospie niemowląt
odbędzie się na terenie miasta Bydgos-zczy
w czasie od 14 - 21 czerwca br. a oględzi-ny
o-d 22 - 28 czerwca br. w go-dzinach i lo­
kalach szkolnych dokładnie wyszczególnio­
nych n a afi-szach, które w najbliższych
dniach zosta-ną rozplaka-towane na słupach
ogłoszeniowych. Wszelki-ch taformacyj w

tej- s p r a w i e u-dzi-ela Wyd-zi-ał Zdro-wi-a P u ­
blicznego, ul. Jagi-ellońska 18 I, tel. 28 39.
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Śp. Antoni Joachimiak, prezes Związku
Inwalidów Wojennych kola Poznań.

Śp. Wilhelm Franciszek Clemnoczołow-

fski, lekarz w Poznaniu.

Śp. Micha! Kowalski, em. dyrektor KKO

w Miejskiej Górce.

W opracowaniu Komitetu Redakcyjnego Instytutu Studiów dla wydawnictw
wykresowych, politycznych i gospodarczych ukazała się

MAPA WOJ. WARSZAWSKIEGO
z cyklu wielkiego wydawnictwa p. t. POLSKA WSPÓŁCZESNA XX-ty Rok Nie­
podległości Rzeczypospolitej Polskiej.

Na całość dzieła tego składa się: 15 map siedmiobarwnyeh, obrazujących po­
szczególne województwa, oraz 16 tomowe dzieło związane treścią z odnośnymi mapami.

Wydana obecnie MAPA WYKRESOWA WOJ. WARSZ. przedstawia stan

granic na dzień 1. 4. 1938 r. oraz 1. 4. 1939 r., powiaty, koleje, rzeki, gminy i t. d.
na formacie 110X85, jako też 48 barwnych wykresów, których synteza daje wyraz
najważniejszym zagadnieniom współczesnej Polski. Cena łącznie z wałeczkami wy­
nosi zł10. Każdynabywca tejże mapy otrzymujebdeaEgsEoBEBliSe książkę wbro­
szurze, wzgl. za zwrotem kosztów w pięknej, bogato złoconej oprawy z dermatoit
w kwocie zł 2,50 oraz zł 1,50 za opakowanie i przesyłkę pocztową mapy i książki.
Dzieło to na 360 stronnicach zawiera około 100 ilustracyj i około 60 działów tema­
towych, które ujmują główne elementy zbiorowego życia współczesnej Palski, a

które są w Niej trwałe i nieustannie się rozwijają. Szczególną uwagę zwracamy na

nader korzystne warunki prenumeraty tego wielce pożyteezuego dzieła, a mianowicie:

Prenumeratorzy, tj. nabywcy kompletu wyżej opisanych tablic wykresowych,
wzgl. map, otrzym ują: cykl 16-tomowego dzieła w oprawie zupełnie bezpłatnie —

t j. bez dopłat za oprawę, koszty opakowania i przesyłki. — Cena kompletu tego
dzieła wynosi zł 150,- p łatnych wdowolnych ratach miesięcznych lub kwartalnych,
wzgl. w miarę dostawy. — Tom li-gi obejmuje wojew. Pomorskie, przy czym tablica
ta zawierać będzie również mapę morfologiczną. — (10038

Tow. Wydawnicze J lR K O H ir

Pamiętny dzień dla Serocka.
Uczczenie księdza jubilata Sarnowskiego.

Fragm enty z złotego Jubileuszu kapłaństwa
ks. radcy Sarnowskiego.

W dniu 26 maja 1938r. przybrała wio­
ska Serock uroczystą szatę, z okazji 50-le-
cia kapłaństwa miejscowego duszpasterza,
ks. prob. Sarnowskiego. Uroczystości roz­
poczęły się jutrznią, odprawioną przez by­

łego wikarego, ks. Piątkowskiego z Sępól­
na. Bratanek jubilata ks. Koziorzemski od­
prawił drugą mszę św. Następnie przed ple­
banią zgromadziły się delegacje towa­
rzystw z sztandarami, dziatwa szkolna i

parafianie z bractwem kościelnym na cze­
le, aby przy dźwiękach orkiestry wprowa­
dzić Jubilata pod baldachimem do kościoła
na solenną jubileuszową Mszę św. Krótko

przed samym wyruszeniem do kościoła,
przemówił w imieniu komitetu jubileuszo­
wego p. Montowski z Kręgla, wręczając w

imieniu parafian Jubilatowi upominek
w postaci ornatu, alby i mszału. Jubilato­
wi asystowali ks. kanonik Jaruszewski z

Dobrcza, ks. dziekan Hamerski z Wtelna,,
ks. prof. Piechocki z W udzyna, ks. Szwa-
nitz z Pruszcza, ks. Piątkowski z Sępólna
i ks. Koziorzemski. Za baldachimem postę­
powała najbliższa rodzina oraz p. starosta

Cwinarowicz. Ze stopni ołtarza przemówił
ks. dziekan Hamerski, obwieszczając Jubi­
latowi jak i wszystkim obecnym, że ma za­
szczyt w imieniu księdza biskupa Oko­
niewskiego zamianować Jubilata radcą du­
chownym, równocześnie Jubilatowi został

nałożony na skronie złoty wieniec, ofiaro­
wany przez księży kondekanatów. Kazanie

wygłosił ks. Piątkowski z Sępolna, przed­
stawiając szczegółowo 46-Ietnią pracę dusz­
pasterską jubilata w parafii serockiej.

Po ceremoniach kościelnych odprowa­
dzono księdza radcę do plebanii, a stamtąd
udano się na akademię do sali p. Domań­
skiego. Tutaj pan starosta mgr Cwinaro­
wicz ze Świecia podniósł zasługi Jubilata
na niwie społecznej i zakomunikował wszy­
stkim obecnym, iż ma zaszczyt w imieniu

pana wojewody pomorskiego udekorować
Jubilata po raz drugi Złotym Krzyżem Za­
sługi. W imieniu najmłodszych parafian
piękny wierszyk wygłosił 4-letni synek p.
Kolańczka, leśniczego z Pólka, po czym wy­
stąpił chór dziecięcy z Łowinka pod batutą
kierownika szkoły p. Pukropa. Dalszym
punktem akademii było przemówienie
wójta Wieckiego, który wspomniał między
innymi, że kiedy Grenzschutz niemiecki
bezkarnie hulał na Pomorzu, a za pracę
narodową ks. Sarnowskiego miano posta­
wić pod mur — parafianie chcąc ocalić

swego duszpasterza, prosili, aby chwilowo

opuścił parafię, lecz dobry pasterz odpo­
wiedział wtenczas: ,,RodacyI gdzie owce

moje, tamże ich pasterz" — i wytrwał na

posterunku.
Dziatwa szkolna z Łowinka, Starego Ja-

sińca, Brzeźna, Nowego Jasińca i Serocka
zarzuciła Dostojnego Jubilata kwiatami.

W. B.

Dwa ciekawe referaty na zebraniu
Pom. Związku Pracowników Handlowych.

Spośród licznych zebrań Pomorskiego
Związku Pracowników Handlowych zasłu­
gują na specjalne podkreślenie dwa osta­
tnie zebrania. Na zebraniu przedostatnim
znany kaznodzieja ks. Kopeć z parafii far-

nej wygłosił godzinny referat na temat:

,,WychodżtwQ Polaków we Francji". Pre­
legent, będąc świetnym znawcą wychodz-
twa polskiego, wszechstronnie przedstawił
życie Polaków na obczyźnie. Interesujący
wykład wywołał ogromne zainteresowanie
u słuchaczy i burzę oklasków.

Z niemniejszym zainteresowaniem spo­

tkał się na ostatnim zebraniu w ub. piątek
wykład cenionego lekarza bydgoskiego p.
dra Dziembowskiego, naczelnego lekarza
oddziału chirurgicznego szpitala miejskie­
go na tem at: ,,Ostre schorzenia przewodu
pokarmowego w porze letniej, ze specjal­
nym uwzględnieniem ostrego zapalenia wy­
rostka robaczkowego". Słuchacze dzięko­
wali p. dr. Dziembowskiemu hucznymi o-

klaskami. W dyskusji zabrali głos pp
Rydzkcwski, Młoński i Czachowski.

Poza tym załatwiono sprawy organiza­
cyjne. Omawiano wycieczki do Ciechocin­
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Wstrząsający wypadek na torze

kolejowym.
Tczew, (as) 26 bm. w pźnych godzinach

wieczornych między Tczewem a Górkami

wydarzył się wypadek, który pociągnął za

sobą śmierć 18 łat liczącego bezrobotnego
Edmunda Czapiewskiego, zam. w Tczewie
w barakach dla bezrobotnych przy ul. 30

Stycznia 20.

Krytycznego dnia kilku bezrobotnych u-

dało się nad tor do Górek celem dokona­
nia kradzieży węgla. W trakcie wskaki­
w ania do będącego w biegu pociągu śp.
Czapiewski skoczył tak nieszczęśliwie, że

dostał się pod koła pociągu, które odcięły
od tułowia głowę i rękę. Świadkiem wy­
padku był dyżurny ruchu na stawidle

,,G órki”, który powiadomił policję.
Na miejsce wypadku przybyli: sędzia

śledczy, pow. kom. policji nadkom. Bąk oraz

kier. wydziału śledcz. kom. Lewicki. Śledź,
two w toku.

Posiedzenie władz naczelnych
Kupiectwa Pom. w Grudziądzu
Grudziądz, 28. 5. (Teł. wł.) W czwartek

obradowały w Grudziądzu naczelne władze

kupiectwa pomorskiego w obecności repre­
zentanta wojewody pomorskiego, nacz.

wydz. przem. p . Barciszewskiego z Grudzią­
dza oraz dyr. Izby Przem.- Handl. p. Kap-
czyńskiego z Bydgoszczy.

W obradach uczestniczyli również pre­
zes Wlkp. Zw. Chrzęść. Zrzeszeń Kup. w

Poznaniu p. Woźniak wraz z dyr. tegoż p.
m gr. Kluczyńskim.

Inowrocław reprezentowali p. wiceprezes
Szkopec, a Włocławek p. Oźminkowski. F a­
chowym referentem był dyr gimn. kupieck.
p. W itek z Bydgoszczy.

Obrady miały przebieg niezwykle harmo­
nijny, przy czym walne zebranie kupiectwa
pomorskiego specjalnie zaakcentowało nie­
spożyte zasługi dla pomorskiego handlu

eksportowego p. Kentzera z Bydgoszczy,
któremu uchwalono przez aklamację wyra­
zy uznania.

Obrady kupiectwa pomorskiego w Gru­
dziądzu zakończono referatem p. mgr. Klu-

czyńskiego z Gdyni i uzgodnieniem z Wlkp.
Zw. Chrz. Zrzeszeń Kup. terminu przyjęcia
przez Zw. Tow. Kup. na Pomorzu organiza-
cyj w Inowrocławiu, Kruszwicy i Włocław­
ku oraz referatem p. dyr. Izby Przem.- Han-

dlowej w Gdyni o stanie handlu hurtowego
w porcie w Gdyni.

Po sprawozdaniu mgr. Kawczyńskiego z

Gdyni o stanie handlu hurtowego w porcie
przewodniczący sekcji importerów i ekspor­
terów inż. Rotsztat mówił o przebiegu po­
siedzenia, odbytego ostatnio w Gdyni.

W ostatnim punkcie obrad kupiectwo po­
morskie zrzeszone w Zw. Tow. Kup. wyra­
ziło swój pogląd na tem at Powszechnej Wy­
stawy Polskiej w r. 1944, która zdaniem
tut. kupiectwa odbyć powinna się w Po­
znaniu.

Demagogowie — to wyjące wilki,
udający śpiew słowika.

Al. Świętochowski.

OtipoujiedhlredlatKcft
r

^

I

Panu K. w Żninie. Chwilowo posad wot*

nych w dyrekcji P. F . K. nie ma.

Szcz. L. Za zioła lecznicze na ogół mar*
nie płacą. Gdzie by był popyt na arnikę nie

wiemy. Zapytaj Pan w najbliższej! aptece.

,,Emeska". Owszem w Polsce istniej'e uh
stawa o należytym poszanowaniu świąt ł
niedziel. Jeżeli w święto W niebowstąpienia
Pańskiego właściciel domu nr 7 przy uL

Ślusarskiej zezwolił na remont mieszkania,
gorsząc wiernych zdążających do kościoła,
to jest to wybryk niedopuszczalny.

Czytelnikowi w Łubowie. Sprawozdanie
i uchwały, z którymi się w zupełności so-i

lidaryizujemy, umieścimy z małymi zmia-(
nami niie zniekształcającymi sensu. Nie

możemy jednak opublikować wezwania da

bojkotu P. R., gdyż to naraziłoby nas na

konflikt z kodeksem (szkodzenie o interen

sach), czym zresztą już nam kiedyś grożo­
no, jak i reszcie prasy.

Jlie zfiwalimy sięl

ffifiecfg cw/gwsame świadczgl
Oto większe wygrane Jakie ZlłOWU padły na losy
naszej kolektury w ostatniej 41*ej Loterii:

Zł20.000

20.000

15.000
10.000

10.000

10.000

5.000
5.000

na los Nr 144246

Nr 108146

Nr 3182

N r 99932

N r 58625

Nr 108065

Nr 99958

Nr 77175

orazwielewygranych po zł 2 .500 . 2.000 . 1.000it-d.

te cyfry właśnie stwierdzają, że szczęście stale sprzyja naszym
Graczom, że kto wygrać pragnie powinien jak najrychlej nabyć

9923) los w znanej ze szczęścia kolekturze

,,Uśmiech Fortuny”
Bydgoszcz, Pomorska 1

Cena 1/5 części losu 10 zł

Toruń, Żeglarska 31

Ciągnienie już wkrótce!

Ibsezrn wesenny
polecam w wielkim wyborze

materiały ubraniowe
kostiumy - ostatnie nowości na suknie

kompletyipłaszcze wiosenne
Jak ró w nież wszelkiego rodzaju

jedwabie, płótno, obrusy it.d.

SKŁAD LUDOWY E. PREISS
Długa 19 - Teł. 3589.

Ceny najniższe!
8332

PI. W olności 1. - Teł. 3588.

Obsługa fachowa!

ROZKIAD IAZDY AUTODOSOW
ważny od 15-go maja1938 r.

na liniach: 1) BYDGOSZCZ-NAKLO-WYRZYSK-ŁOBŻENICA

6,05
6,40
6,55

7,00 9,50 12,45 16,45 18,45 sfSydgcszcz- 8,45 8,55 12,05 ( 15,25 18,10
7,45 9- 10,35 13,25 17,25 19,25 S ie tin 105 8,15 11,25 0-114,45 17,30
7,55 10,45 13,40 1.7,40 19,40 Nakło 7,50 8,00 11 ,10 114,30 17,15
8,00 10,50 13,50 __ 19,45 Nakło — 7,50 11,05 J 14.20 17,10
8,55 slj 1.1,40 14,40 — 20,35 Wyrzysk — 7,00 10.15 ( t 3,30 16,20

h/9,10 — 14,50 — 20,45 Wyrzysk — 6,55 Mfl 0,10 — 16,15
^19,35 — 15,20 — 21,10 , Łobżenica 6,30 Ł ( 9,45 *— 15,45

20,40
20,00
19,45

Uwagi: P — kursuje w dni powszednie na odcinku Bydgoszcz - Nakło.
P y

~ kursuje we wtorki i piątki na odcinku Nakło - Wyrzysk.
Px - kursuje w dni powszednie na odcinku Wyrzysk - Łobżenica.

2) BYDGOSZCZ - ŚWIŚCIE - GRUDZIĄDZ

. 7,30 13,00 17,00 19,15 W
-

8,00 13,30 17,30 19,45
8,10 13,40 17,40 19,55

-- 8,45 14,15 — 20,25
r-

_

— 18,00 —

_ 9,05 14,40 18,25
18,30

20,50
7,20 9,10 14,45

15,40

—

8,20 10,00 19,30 -

'*

Sorówno
Trzeciewiec
Gniezno
Luszkowo
Świecie
Swiecie
Grudziądz

9,00 12,40 18,20 21 ,00
8,30 12,15 17,50 20,30
8,20 12 ,00 17,40 2 4,20
7,45 11,25 17,05 —

__ __

— 20,00
7,15 11,00 16,40 19,30
7.10 10,55 16.35 19,25

m 6,15 10,00 15,40 18,30

2-1'9)

Koncesjonowane Przedsiębiorstwo Autobusów,
AUTOKOMUNIKACJA Sp. z O. O.

Bydgoszcz, Sielanka 2 - Tel. 21-00

'tgM%MWi
PAUBYKA W WARSZAWIE

19488

yossRi 7pokoi kom-
W ISię fort bardzo

korzystnie sprzedam.
Promenada 10

róg Krakowskiej. (5905

Domy Garbary'l2ŁYNa-ruszewfcza 1 i 3 na sprzedaż.
Właśc. M . Projahn. spadkob
BI. inform. od 3 -4 Cieszkow­
skiego 17, m. 3, Geschke, wy­
konawca testamentu. 49978

f f f f POLECENIA

Fotografie
komunijne wykonuje naj­
taniej .W 10I”, Sw. T rój­
cy 21. 9998

Dziewczyna
przychodnia potrzebna. Ku­
jawska 34—1, 10040

Czeladnik
krawiecki potrzebny. Czar­
toryskiego 6—2. G0035

Szewc

potrzebny. Szczecińska 19,
m. 1. (5925

Wafiarza(kę)
do pieczenia wafli przyjmie
zaraz ^Mikado*, Dworco­
wa 36. (59t6

Dziewczyna
na wyjazd od 1 czerwca

potrzebna. Adres filia
Dzienni ka. (5920

Kapelusze
damskie najtaniej, prze­
róbki zł J,20. Poznańska
nr 4. ( 10031

B ptaiSyi
Sypialnie (10026

5 miesięcy używaną tanio

sprzedam. Ustronie 6-4 .

KEEED1
Zamienię dom

restauracją, składem ko-

lonj., lokatorami na 200
do 300 mórg, dopłacę do

10tys. Kurczewska, Tczew
Sambora 6. 9977

KGEEDSf
Maszynę

do wełny drzewnej kupię.
Warszawa, Nowy Świat
22. Zarębskiej. (10054

K 'TSTF%Tm
M,nT5ag m

Panna (5921
do obsługi potrzebna. Re­
stauracja, Marsz. Focha 32

Czeladnik
krawiecki potrzebny. Gra­
niczna 2—9. (9992

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna
do restauracji. Warszaw­
ska 17. G0052

Czeladnik
szewski stała praca. Ustro­
nie 1. róg Toruńskiej. (10047

Fryzjer
potrzebny na stałe. Ber­
nardyńska 2. (l 0049

Panna
do obsługi gości. Grunwal­
dzka 73. 10002

Ekspedientka
rzeżnicka, młodsza po­
trzebna od 1 czerwca.

Cacha, m istrz rzeźnicki
Toruń, Kopernika 26.(9972

Panienka (5909
do obsługi gości potrzeb­
na. Marcinkowskiego 12.

Kasjerka
młodsza zaraz potrzebna
Oferty filia Dziennika pod
BZdolna”. (5903

Kucharka
samodzielna na wyjazd
potrzebna. Gdańska 86
m. 2. (10025

Panienka
do obsługi gości, tylko
siła fachowa może się
zgłosić. Bydgoszczanka,
Herm. Frankego 5. 5923

Ucznia
przyjmie Witt, mistrz siod-
larski Unisław . 5904

Modystka
ekspedientka potrzebna.
Poznańska 4. (10031

rpcoj.a
Niekrepujący

utrzymaniem. Zduny 13,
m. 3. (5892

Dwa
dla jednej osoby. Cho-
cimska 3-6 . (59!0

Pokój
używaniem kuchni. Ko­
nopna 17. ( 10005

1-2 pokojowe
od 1. 6. Toruńska 19,
parter. ( 10053

Umeblowany
także małżeństwu. Gdań­
ska 87-5 . (5895

Komfortowy
centrum, tylko lepszymu
panu. Adres Dzień. (5900

Słoneczny
u samotnej. Nowogrodzka
10-6 . (IOOIO

Pij,,Franka Złoty" płyn owocowy, to smak izdrowie

PIĘKNA CERA

zależy od Pani.
Stała pielęgnacja kre­

mem ,,Sekret Piękności**
Anida, szybko, pewnie
i trwale, przywraca naj­
bardziej zaniedbanej ce­
rze wygląd zdrowy,
świeży i młody.

Krem głęboko prze­
nika w tkanki, odradza

je, nadaje skórze mięk­
kości i elastyczności,
usuwając zmarszczki
i zwiotczenia. Przeko­
najcie się o lym na

,,własnej skórze** stosu­
jąc krem odżywczy 1bio-

dermiczny, SEKRET

PIĘKNOŚCI *ANIDA.

9856)

DEKRET
PięHNOiCIamjuh

Pokój
dla 1 -2 panów. Gdańska 51,
m. 5. (10023

Pokój
umeblowany dla 1—2 pań.
Sieroca 13, m. 1. (10061

K'p'okoj'u'Va|POSZUKU%Jftgj

Panna

inteligentna, smacznie go­
tująca (lat 33) poszukuje
posady u samotnego pa­
na, lub pani od t czerwca.

Oferty Dzień. Bydg. T o­
ruń ,Inteligentna". (9968

Posadę
przyjmie pomocnik komi­
niarski żonaty. Lubiszewo

p. Tczew, Maliszewski.

Szofer-rzeńnfk
szuka pracy. Oferty Dzien­
n ik Bydgoski Toruń

,,Zdolny". (9966

Skrzypek
posiadający akord|ion,
wstąpi do zespołu, celem

rutyny na skromnych
warunkach. Of. Dziennik

Bydgoski Toruń ,,Skrzy­
pek". (9967

Gospodyni
czysta, uczciwa, samodzie­
lna poszukuje posady.
Oferty pod ,,Lat 36". (10037

K
MIESZKANIA IL'fg

wSlnb m

6 nowoczesnych
i. p . Al. Mickiewicza. Zgło­
szenia pod ,G . C*1 Dziennik
Dworcowa. 5907

6-clo pokojowe
mieszkanie przy Wełnia­
nym Rynku 8, nadające
się na biura wzgl. hurto­
wnie od zaraz do wyna­
jęcia, Wiadom. Kińczew-

ski, Gdańska 12, biuro
adwokackie. (5913

Mieszkanie
nowe, 3 ;pokojowe, sło­
neczne z wygodami. Fila-
recka 9. ( 10009

R MmSZKAN(A'^ił
POSZUKUJĄ

Nowoteńcy
poszukują 2 pokoje z ła­
zienką od 1. 8. Płacę rok
z góry. Of. ,,L. J * do filii
Dzień. (5930

Wydzierżawię
70 morgowe zaraz korzy­
stnie. Zgłoszenia Kasprzak,
Janowiec Wielkp. (10063

Ubikacja 9099
na warsztat, składnicę do

wynajęcia Grunwaldzka 18,

Piekarnie
w pełnym biegu z miesz­
kaniem w Szubinie wy­
dzierżawię od 1. 7. 1938r,
lub sprzedam. Oferty Pe­
lagia Dąbrowska wdowa,
Szubin, Dworcowa 9. (969l

KHEZB
6 letnie

dziewczynkę oddam na wła­
sne. Adres wskaże Dzien­
nik. 5927

Rozwódka
po 30, z dziec., m ajątku
8 tys,, szuka towarzysza
życia. Pod BŻyciea. (10048

Poznam (5914
pana ziemianina do lat 60,
Filia Dzień, ,Solidna".

Za długi
żony Elżbiety Maulerowej
z domu Zerańskiej nie od­
powiadam. Aleksander Mau-
ler. 10020

EGEEE)!
Letnisko

Smukała Dolna 19 utrzy­
maniem oraz pokoje kuch­
nią, las, woda. (10060

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlliilllliiltUI

Jeśli ogłoszenie oznaczone jest szyfrą:
Oferty skie ro w ać do administracji BDziennika

Bydgoskiego p od...11 zainteresowani danym ogło­
szeniem winni złożyć oferty w liście z napisem
na kopercie tej szyfry, która wymieniona jest
w ogłoszeniu. Oferty wydajemy natychmiast
ogłaszającym, w ykazującym się wystawionym
przez nas kwitem. W żadnym wypadku nie po­
dajemy adresu lub bliższych danych o ogłaszającym
się pod szyfrą. Za ewentualną odpowiedź nie

możemy brać odpowiedzialności, gdyż jest to

sprawą wyłącznie ogłaszającego. Zaleca się
przeto, aby nie załączać do ofert oryginalnych
świadectw lub innych pism, a tylko odpisy.

llllllllfllllllllllllllllllfllllllllllllllllllllll!lllllllll!llllllllll||j!lll!l!!lll!il!l!l!lil|||!ffłQ



dziecięce nobliwe i trwale

w wielkim wyborze (3898

polonia
^ specjalnym magazynie

A. Wasielewski, Dworcowa 41
......

- fachowy warsztat naprawy..wózków.....:...;— ~

R lwtn.sk*>!

3lub2

pokojowe, letniskowe, Ka­
miński, Nakielska 177,
telefon 18-78._______ (9904

Majętnołi
Łoboda, poczta Śliwice,
wśród malowniczych la­
sów i jezior Tucholskich,
przyjmuje letników: Park,
plaża, na miejscu kuchnia
warszawska. (5870

fCninlfi - Sfcłnilflil'Ci - N a m in tv JOPc?JLmCa | CEJLEa wiWOiUCilll **C1II11U campingoweharcerska spółdzielnia ZO.U. - POZNAŃ

kuchenki składane — naczynia turystyczne oraz w szelkie przybory poleca w olbrzymim wyborze Oddział w Bydgoszczy, ul. Gdańska 26. Tel. 3408

ff.fZ e izlu ff

MSydyosmcz.* St* Ry n e k IG
poleca:
bieliznę damskq, męskq i dziecięcq, koszule wierzch­
nie i sportowe, krawaty, pończochy, skarpetki, ręka­
wiczki, bluzki, pulowerki, paski skórkowe, apaszki,
szale, fartuchy, kostiumy kqpielowe i wszelkie to­
wary krótkie. Wielki wybór. - Ceny niskie.

w
JanLewinMi

Skład fabryczny

artyk. podróżnych
Bydgoszcz, Długa 29

Telefon 2834

,,DZIENNIK BYDGOSKI**, niedziela, dtlia 29 maja 1938 r. Nr lg8-

ytlagazĘtn odzieży i obuwia Meidncra
Ćórujpnietuittzf*nisfegc.cnn le.e .K tlobr%im tmwawem

Płaszcze damskie, męskie i dziecięce
Ubrania I ubranka.

Obuwiedamskie, mt^sBcie i dziecięce
poleca

JZ%!M HEIDI%IBR

Magazyn Konfekcji Magaz.n Obuwia
Stary Rynek 9 Stary Rynek 20

FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA. PRZYJMUJE ASYGNATY ,,K REDYT'*.

Ma Mtjtallilllliilillłlllllilllillllllilllliłiiliiiiiiillillliiil

polecam

po cenach przystępnych

wino, likiery, koniaki

krajowe i zagraniczne
Wszelkie delikatesy
i owoce

StZlmoch
ulica Niedźwiedzia 7

9la mina i likiery 5% rabatu.

ALBERT SCHMIDT
FABRYKA LIKIERÓW HANDEL WIN

Telefon 30-86. Gdańska 79. Rok założenia 1900

Wielki wybór win krajowych i zagranicznych.

Likiery, prawdziwe koniaki naturalno czyste.

Stale świeże soki owocowe I z Jagód.

Specjalność: HAMMER, stary gorzki żołądkowy.

HANSA-LLOYD
sam ochód dla znawców i wybred­
nej' klienteli o niezwykle pięknej
linii i niedoścignionej trwałości

A

7821)

poleca

Salon samochodowy
J A N PATALAS
Gdynia, ulica Świętojańska 89

(róg Lipowej)

Telefon 34-81

Nabywcy samochodu ,,Hansa" korzystają z usta­
wą pnsyznanej zniżki od podatku dochodowego.

Dnia8 esarwea br. o soda. 15-taJ
w lokalu sołeckim w Zawadzie

9901)

wyUilartauri ale

y* 1 wcanIes

na przeciąg 6 lat, od 1 Hpea 1938 r, najwięcej dającemu,
nosi 457 ha. Wadium 50 zł.

Zawada, dnia 25 maja 1938 r.

Przewodnicz. Spółki Łowieckiej,

Teren wy-

(—) Kłobuctaowski, sołtys.

DYKTY
olszowe, brzozowe, sosnowe, jesionowe,
dębowe, mahoniowe

DftYTY STOEARSKBE
forniery, kleje, okucia stolarskie 16600

poleca

PIOTR BARAJ - skład dykt
Bydgoszcz, Zboiowy Rynek 7, tel. 28*33.

Firma chrześcijańska

00 pół wiem ocwstiowii
ZNANY28 SKUTECZNOŚCI

M*ago
ST.GÓRSKIEGO

SU6

W.ailAMt

OPRAWĘ KSIA2EK
im iiiiiii

o ra t wszelkie prace wchodzące w zakres intro­

ligatorstwa wykoaoje starannie, szybko i tanio

Introligatornia Drukarni Bydgoskiej S. A.

Wydawnictwo ,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO*

Poznańska 12-14. Telefon 26-50

Tektura
biała
szara

brązowa
dla

przedsiębiorstw techn.

przemysłu 8353

i introligatora

,,Segrobo"
hurtownia

tektury I papieru.
Bydgo(zcz. Dworcowa 89.

Meble
solidne najtaniej 8010

Centrala Mebli
właśc.: Łucja M ałecka

Długa 42.

PRZETARG.

Zarząd Miejski w Świeciu n. Wisłą ogłasza zgo­
dnie z rozp. Rady Ministrów z dnia 29 stycznia
1937r. (Dz. Ust R.P.Nr13poz. 92)przetarg pu­
bliczny n a budowę domu mieszkalnego o 12 miesz­
kaniach 3-pokojowych, a mianowicie: roboty ziem­
ne, murarskie, ciesielskie, dekarskie i blacharskie.

Kosztorys ofertowy można nabyć w Zarządzie
Miejskim w Świeciu n. W. — referat budowlany —

za opłatą 5,— zł, gdzie wyłożone są szczegółowe
rysunki do wglądu.

Oferty należy składać w kopertach zalakowa­
nych z napisem ,,Oferta na budowę domu miesz­
kalnego" w Zarządzie Miejiskim do dnia 13 czerw­
ca 1938 r., godz. 12, o której nastąpi otwarcie ofert
w obecności oferentów.

Tytułem wadium należy złożyć w Kasie Miej­
skiej 3% od sumy oferowanej, a pokwitowanie
dołączyć do oferty.

Zarząd Miejlski zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta wzgl. nieuwzględnienia żad­
nej oferty. (9990

Świecie n. W., dnia 27 maja 1938 r.

Burmistrz:

(M. Słabęcki).

INTERNATOWE GIMNAZJUM |
z prawami

Szkoła Powszechna III stopnia

S.S . URSZULANEK S.J .K .

W OTOROWIE.
przyjmuje zgłoszenia na nowy rok szkolny 1938/39. Poziom naukowo wy­
chowawczy wysoki. Opieka troskliwa, zdrowe, higieniczne, wiejskie w a r u n k i .

Prospekty na żądanie. (9696

Poczta Otorowo, powiat szamotulski, woj.poznańskie



Dwie

płyty żelazne do karmelu
1X1 kupię. Oferty Dzien­
nik Bydgoski Gdynia
o P ły ta”._____________ 9963

Basen żelazny
ca 600X110X50 cm, ewtl.
w podobnych rozmiarach

kupię. Antoni Piliński,
Bydgoszcz, tel. 3407. (9938

Kuple (5866
dom nowszy od właści­
ciela śródmieściu, wpłacę
30.000. Filia Dziennika

Bydgoskiego , Kupno*.

Krawcowa (5868
podręczna potrzebna za­
raz. Śniadeckich 52, m. 3.

Fryzjer
męski, dobra siła, posada
stała, potrzebny. Swital-
ski, Wąbrzeźno. (9949

600 złotych
miesięcznie zarobi każdy(a)
sprzedażą masowych ar­
tykułów , Magnolia” Łódź
6 Sierpnia 16a. (9951

Dziewczyno
przyjmę. Różana 18. (9905

Rower
męski, damski oraz mo­
torower nowe. Okazja,
Śniadeckich 41-5 . (5848

Rower

sprzedam dobry. Czerwo­
nego Krzyża 62. (9913

Używane meble
1 rogi łosia 40 odgałę­

zień. (10022
1 umywalka z płytą

marmurową,
1gramofon na obcy ra­
chunek na sprzedaż.

Spedytor W odtke,
Gdańska 76, Telefon 3015.

Parcele (5862
budowlane. Toruńska 71.

Piękną
palmę sprzedam. Kołłąta­
ja5-2. (5877

Motocykl (5884
600 ccm sportowy z przy-
czepkąB.S.A. Herm.Fran-

kego 15.

Plac

budowlany, przemysłowy,
śródmieście. Dworcowa
12-4 . (5891

Do

składnicy kawy, herbaty,
prowincja, potrzebny sprze­
dawca gwarancją. Majew­
ski, Bydgoszcz, Dworcowa
88-3 . 5865

Panna 9944
do obsługi i prac domo­
wych potrzebna. Restau­
racja, Artura Grottgera l.

Służące
potrzebna wszelkich prac
gotowaniem zaraz. Pod­
wale 13, piekarnia. (9927

Młodszego (993l
ekspedienta lub ekspedient­
ki, język polski i nie­
miecki poszukuję. H. B.

Flathe, Bydgoszcz, fabryka
likierów, ul. Poznańska 13.

Potrzebna
zaraz służąca. Szczeciń­
ska l —3, Bielawski. (5883

Uczeń
piekarski, który ma do
ukończenia naukę potrze­
bny. Zgł. Pufełski Osiek
nad Notecią. (9941

Służąca
potrzebna. Sienkiewicza 32,
II. p . prawo. 5864

Służąca
zręczna, um iejąca ładnie

prasować potrzebna na

wyjazd. Zgł.4 -5 ,Sw. Trój­
cy35m.16. (5850

Instrumenty SOMHERFEbDA
najlepsze w kraju -

przodują produkcji światowej

Bydgoszcz, Śniadeckich 2

Jedyna w Polsce firma eksportująca. (6685

Fryzjerski
pomocnik na stałą posadę
umiejący trwałą wodną mo-

Pok ojo w a (5886 żliwie źelazkową ondula-
ierwszorzędna z dobry cję zaraz potrzebny.

Iini świadectwami, do du- Zgłoszenia z podaniem wa-

żego pensjonatu nad,morze runków przy wolnym utrzy-
od czerwca potrzebna. Ma- manin i mieszkaniu. B.

ciaszkowa, Gdańska 92. Piątek, Puck. 9985

________________:_________________
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Sprzedam
kJHta beczek ogórków ki­
szonych prima. Chołoniew­
skiego 50. 9930

Para

karych koni średniej wiel­
kości na sprzedaż. Dwor­
cowa 23. 9934

Skład
cukrów i owocu, przyle­
głym pokojem, centrum

Gdyni, Lokal nadaje się
na każdą inną branżę,
dzierżawa tania, sprze­
dam zaraz z powodu cho­
roby. Of. Dzień. Bydgoski
Gdynia ,Skład'*. (9962

Okazja1
Zakład fryzjerski sprze­
dam. Adres Informator
Orłowo przy dworcu,
Kuna. 9961

Skład
towarów krótkich tanio

sprzedam. Adres filia
Dziennika. (5872

Zpowodu
choroby sprzedam tanio
zakład tapicerski. Hennig
Śniadeckich 43. (5859

Aparat 9918

fotograficzny, kajak sprzę­
(tem. Grunwaldzka 72-8 ,

Skład
spożywczy tanio. Adres

poda Dziennik. (5871

Samochód
w bardzo dobrym stanie

Cheyrolet 4eyl., 4 drzwio­
wy roczn. 1928 za 700 zł

sprzedam. W ojciechowski
Chełmża, H allera 1. (9948

Drogerią
prosperującą z powodu
zmiany stanowiska korzy­
stnie sprzedam. Oferty
,PAR* Toruń pod , Egzy­
stencja*. 9915

Plac

budowlany zatwierdzo­
nym rysunkiem zaraz

sprzedam. Ks. Skorupki
52, gospodarz. (5815

Kiosk

sprzedam tanio. Wiadomość
Dziennik. 9910

Ugniatarką
do ciasta sprzedam. Ofer­
ty ,800* filia Dzień. (5849

Wózek
dziecięcy sprzedam. Grun­
waldzka 112-5 . 9920

Samochód
sportowy w najlepszym
stanie korzystnie do od­
dania. Chrobrego 14, Byd­
goszcz. 9921

Rolwóz

dobry tanio. Chełmińska
2,m.1. 9917

Sprzedam
dom z ogrodem przed
mieścin. Adres w Dzień
niku. 5641

Dom
Lubelska 23. (990!

Rogacza
2-letn. korzystnie sprze­
dam. Michalski, Wąbrze­
źno, tel. 30. 905C

Westfalkl
lodówki, maszynę dc

szycia, bilard, rower, dy­
wany, meble, Okazja, Po­
morska 7. (589fl

8 morgowe
gospodarstwo, pszennej
ziemi, zabudowania, 3 ty­
siące. Wiadomość kiosk,
Marsz. Focha 12. (1C032

Kamienicą
jzynszową sprzedam lub

zamienię na młyn. Oferty
lilia Dziennika Bydgo­
skiego .Kam”. (5874

Drogeria (9988
v pow, mieście przy ryn-
cu dobrze urządzona, wszyst-
tie urzęly, gimnazjum, li-

;eum, okolica dobra, na

tprzedaż. Oferty do Dzien-
lika Bydg. pod ,9988".

Rower

iprzedam. Poznańska li.
)odwórze. 9911

Maszyna 9926
crawiecka. Długa 36, m 6.

Ekonomiczny silnik 85 KM górnozaworowy

Ulepszone hamulce hydrauliczne

Całkowicie słalowa karoseria

8ezprze ciągowa wentylacja Fisher'a

c.

Rejonowa
sprzedaż BydooszEZ,lista 21

Telefon 15-59 I29-48.
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Meble
stylowe i nowoczesne

w największym wyborze
poleca (7892

Dom mebli

Ignacy 0. Grajnert
Dworcowa 21, tel. 1921.

Wyroby własne gwarantowane.

Zegarki
nowe, reperacje najtaniej
Chmielewski, Dworcowa
nr 41. 15881

Abażury
w ykonuje Kozłowska Sien­
kiewicza i5-3. 15963

PiuskĘM/ąj
karaluchy, wszelkie ro­
bactwa domowe oraz

wołki tępimy radykalnie
elektrycznym systemem.

,,Parex" 10051
Gdańska 36. tel. 21-06.

Kąpielowe
kostiumy, swetry, kami­
zelki, bluzki, pulowerki
oraz wełny do robót ręcz­
nych poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. Nadrabiam

pończochy, nabieram ocz­
ka, wszelkie reperacje.

10050

K SPRZEDAŻE

Syplalkę
brzozową gwarantowaną
tanio sprzedam. Wzgórze
Dąbrowskiego 2. i9942

Domek
cena 1.400. Adres wskaże
Dziennik. (10029

Domek

'frontowy bez długu przy
iinii miejskich autobusów,
Częstochowska 11, sprze­
dam . (10055

Samochód
,O pel" 4/16 torpedo, ta­
nio sprzedam. Gdańska
28.

_______

19996

bom
z morgą ziemi, sprze­

dam cena 3.800. Wiadom.

Pijarów 32. (9997
Rower

damski, męski, nowe, oka­
zyjnie. Król. Jadwigi 6,
poddasze. (5889

Kolonialka (l0033
dochodowa, 3 pokojowe,
40 zł. m iesięcznie, 2.000

sprzedam. AdresDziennik.

Dom
ze składem i ogrodem
sprzedam. Kujawa, Jace-
wo Wielkie 22, Inowroc­
ław . 9958

Dom
centrum dochód 235, cena

17.500, wpłaty 6.00U, reszta

dogodne w arunki Byd­
goszcz, T oruńska 1/5.(10001

Dom
handlowo - mieszkalny 4

sklepy, wjazd, duże pod­
wórze, plac budowlany,
najlepszym punkcie Gru­
dziądza z powodu wyjaz­
du sprzedam. Czynsz 800
zł miesięcznie, Cena 65

tys, zł. Of. Dzień. Bydg.
Grudziądz ,,65”. (9957

KRISTAL: Dziś premiera!
Rewelacyjny film . Pre­
miera” z Zarah Lean-

der, Thea Lingen Attila

Hórbiger i Karl Martel.

Bogaty nadprogram.
MARYSIEŃKA: D ziś

Heleny Mniszkówny
. Trędowata”, ,Ordynat
Michorowski” w jednym
programie. W roli gł.
Barszczewska, Wiszniew­
ska, Brodniewicz.

APOLLO: Dziś premiera!
, Ostatni akt zemsty” z

Read i Lewisem Stanę,
dwie komedie ,Pietrek
pogromca lwów” i ,Za­
bawa u strażaków”. W
niedz. o godzinie 12,30
podwójny program.
, Zwycięska walka" i
, Zdradziecki wąwóz”.
Part. 25 gr. balkon 50gr.

KAPITOL ni. Marcinkowskiego 4:

Dziś 2 filmy polskie
, Będzie lepiej” z Sie-

lańśkim, Fertnerem i in.

, Niedorajda, z Dymszą.
BAŁTYK: -Statek nie­

wolników" i tZamek

tajemnic".

Reklamówkę
,Fiat' sprzedam tanio
lub zamienię na osobo­
wy, Zgł. pod ,664” do filii
Dziennika Bydgoskiego w

Inowrocławiu. - 110006

Kolonialkę 9937
towarem 8oO z powodu
przesiedlenia. Dziennik.

Korzystnie
m eble do poczekalni, ma

szyna krawiecka, żelazko z

piecykiem gazowym. 3 Ma

ja5-1. 5896

Wózek
dziec. jak nowy sprze­
dam. Kujawska 18 m. 2.

(l 0046)
Jedna

jadalka tanio na sprze­
daż. W ały Jagiellońskie
nr 17, I ptr. (10043

Chevrolet

ciężarowy 2'A t. w dobr.

stanie, nowe ogum., go­
towy do jazdy na sprze­
daż. Garaże 3 Maja 20a.

(10044)

Motocykl
300 ccm w bardzo dobr.
stanie na sprzedaż. Pro­
menada 29/2. (10045

Rower

męski sprzedam. Słup­
skich 1 (Jary). (10039

Jadalkę,
sypialkę sprzedam. Ko­
ściuszki 4-6 . (10041

Rowery
damskie, męskie sprze­
dam tanio. Grunwaldz­
ka 45. (10042

Kamienica
centrum Bydgoszczy, 50

tysięcy, oprocentowanie
Długa 9, Hmal.

(10066)

Sprzedam
szafę biurową, biurko, 2
łóżka metal., szafę, stół,
leżankę. Libelta 10-4.

(5929)

Sprzedam
kolonialkę. Gdańska 103.

(5918)
Piec

kąpielowy (Junkersa) i

piecyk do ogrzewania
(gaz) sprzedam. Sienkie­
wicza 1 m. 4. * (10024

Sprzedam
nowoczesne urządzenie
składowe. Toruńska 15,
wskaże Burschel. (10036

Maszynę
Singera sprzedam. Śnia­
deckich 31/2. (5912

Wózek

dziecięcy dobrym stanie.

Paderewskiego 1-5.

(5924)
Wóz

rzeźn. sprzedam. Czar­
nieckiego 7 II p. (9993

Rower
Malborska 3. (9995

Tanio

dziecięcy wózek. G run­
waldzka 114-2 . (9994

Korzystnie
sprzedam kadłub moto­
rówki (drzewo dębowe)
długości 14,00, szer. 3,77,
nadającego się na moto­
rówkę, przystań lub ja­
ko prom mieszkalny. Do

obejrzenia w porcie w

Fordonie. Właściciel Ot­
to Steińbom, Borówno,
pow. Bydgoszcz. (10068

Jadalki

stylowe tanio. 3 Maja
nr 10. Stolarnia. (5898

Rower
damski sprzedam. Świe­
cka 13/2. (10014

Motor
3% PS 220 stały. Bilard
tanio. Wełn. Rynek 10/1.

(10012)

Motocykl
250 i motorower. Mała­
chowskiego 5. (5894

Skład

piśmienny sprzedam za­
raz. Of. ,,Korzystnie11 fi­
lia . (5893

Kolonialkę
dobrą,

' tanio sprzedam.
Wiad. Dziennik Bydgo­
sk i. (10064

Rower

damski, nowy. Rtipie-
nica 10. (10059

Plac

budowlany, oparkanio-
ny sprzedam. Of- ,,Z- Z.**
Dz. Bydg. (IOOOO

Piekarnię
Toruń korzystnie odstąpię.
Bogacki, Toruń, Chełmiń­
ska 98. 99.-0

Spnedam
domek 4 morgi, 4 000 zł.

Zgłoszenia Kasprzak, J a­
nowiec. (10069

Kamienicę
komfortową, trzy piętro­
wą, trzema składami, z

powodu wyjazdu za gra­
nicę sprzedam korzystnie
Of. Dz. Bydg. Grudziądz
p o d ,,353”. (9955

W ózek

ręczny, piec stolarski,
prasa drewniana. Cho­
łoniew skiego 14 m 3.

(IOOII)

Motocykl
w dobrym stanie, marki

,,A riel" okazyjnie na

sprzedaż. Hetmańska 23
m. 2. (9991

Fryzjerka 15861

manikurzystka pierwszo­
rzędna siła potrzebna od

lipca na stałe. Władysław
Hoffmann, Gdańska 79.

Dziewczyna 99o6
gotowaniem potrzebna.
Herm. Frankego 11 m. 3.

Samodzielna
służąca potrzebna. Ka­
wiarnia Lutkiewicz, Śnia­
deckich 17 (5839

Czeladnik
piekarski zaraz potrzebny.
Promenada 14. 15844

Dziewczyna (5897
do dzieci lub służąca lubią­
ca dzieci potrzebna. Adres
wskaże filia Dziennika.

Krawcowa

potrzebna. Sienkiewicza
29-2 . 15873

Pomocnik 9953
fryzjerski potrzebny za­
raz. Jochim ski, Chojnice
Marsz. Piłsudskiego 34.

Piekarnia
w pełnym biegu do od­
dania. '

Wypiek dziennie
5 worków mąki. Wiadom.
udzieli Jankowska Byd­
goszcz, Śląska 24-10 .(5838

Piekarnia - kolonialka

od zaraz do wydzierża­
wienia. Wieś fabryczna.
Oferty Dziennik Bydgo­
ski 9922

Kuźnię
wydzierżawię, narzędzia
i szopę sprzedam. Puław­
skiego 10 Bielawki. 15902

Piekarnię
wydzierżawię, centrum mia­
sta 3.500. Oferty Dziennik

Bydgoski Toruń , Piekar­
nia ,

9071

Skład 5926

nadający się na każdą
branżę także na warsztat

wynajmę. W arszawska 2

... drobne ogłoszenia, są zawsze mier­
nikiem poczytności i istotnej Żywotności pi­
sma. Im obszerniejszy ten dziafl, tym większą
jest dana gazeta. (Mowa tu oczywiście tylko
o ogłoszeniach ,,płatnych**.)

Wiadomo, Ze najtańsze są ogłoszenia
w pismach o wysokim nakładzie, choćby
ogłoszenia te napozór wydawały sie drogie,
- a nawet bardzo drogie.

Jak stwierdzić poczytność i wielkość cza­
sopisma? - W ten sposób, Ze porównywamy
ilość i obszerność działu ogłoszeń a przede
wszystkim ogłoszeń drobnych kilku czasopism
w danym okręgu.

Dom

jak nowy, składy, ogród,
place budowlane, do­
chód 7.000 — z a 45.000

sprzedam, wpłata ugo­
dowa. O ferty ,,Dziennik
Bydg.11 Toruń ,.30.000".

(9969)
Dwie

restauracje z wyszyn­
kiem z powodu choroby
sprzedam. Oferty pod
,Dwie". (10065

KEEM
Kuplę

truskawki, czereśnie, pomi­
dory, dostawa dzienna. O-

ferty Dziennik Bydgoski
Gdynia ,B. 30”. 19964

Kmkcie )1
Francuskiego

pomocy w nauce udzielę
przy domowej pracy. Zgł.
odw rotnie filia n1921”(5846

KZHD1
Czeladnik

piekarski znający cukier­
nictwo potrzebny zaraz.

Grudziądz, Małogroblo-
wa 8. 9956

Pani (1008jo
dysponująca 1500 — 2000

gotówką z znajomością ro­
bótek ręcznych, znajdzie
stałą posadę w poważnym
przedsiębiorstwie. Oferty
UW. A” do Dzień. Bydg.

Poszukuję
posługaczkę przychodnią.
Zbożowy Rynek 1. 110027

Potrzebny
uczeń za cholewkarza.

Długa 10. Bandera. (10004
Bufet

na rachunek oddam. Of.

,501” Dziennik. 19912

Ekspedientka 9954
branży rzeźnickiej, siła

pierwszorzędna potrze­
bna od 1. 6. J . Rolirad,
Grudziądz, Toruńska 26.

Dekarz (10062
na dachówkę natychmiast
potrzebny. Lahutta, Jasna 14

gfsssnii
Fabryczna Hala

150 m2 zelektryfikowana,
biuro, wolna zaraz. Gdań­
sk a 145, w 'łaściciel. 15835

Ubikacje
warsztatowe, składnice
wolne. 3 Maja 12. 15840

ntzetnictwo
tanio zaraz wydzierżawię.
Adres Dziennik. (9903

Wydzierżawię
2 pokoje kuchnią, 27 zł
rok z góry. Czarna Dro­
ga 7. 110034

Piekarnię
w pełnym biegu z mieszka­
niem odstąpię od zaraz.

Oferty pod ,,K. O.". (10057
W illę

3 pokojową ogrodem na

Czyżkówku wydzierżawię.
Zgłoszenia do filii pod
,1.H.” 15867

Skład
z mieszkaniem przy rynku,
najlepsze położenie, od za­
raz do wynajęcia. Lazarus,
Świecie, 9989

I
WJ ^osapV

^pasawkMJĄ

Panna
skromna Wielkopolanka,
sierota bez rodzeństw'a
1Y kl. gimn., kocha dzieci,
zna szycie, ekspedycję,
gotowanie. Przyjmie po­
sadę wyręczycieiki lub ja­
kąkolwiek. Zgł. filia Dzień.

Bydg. ,W Jkp 26”. 15852

Poszukuję
jakiejkolwiek pracy, zło-

zę kaucję. Oferty Dzien­
nik pod ,Praca P.” 19919

Bufetowa

przystojna szuka posady
zaraz. Oferty , Dzielna",
Dzień. Bydgoski, (997a

Starsza
osoba poszukuje posługi.
Ofertv Dzień. Bydg. pod
,47”.

' 19939

Fryzjerka
trwała, wodna, żelazkowa
manicur zmieni posadę
od 10. VI. Oferty do Dz.
,Nr 20”. 19952

Rzutki

młody kupiec z motocy­
klem obeznany na terenie

Gdyni poszukuje zajęcia
lub zastępstwo. Złożę kau­
cję lub poręczenie. Oferty
Dzień. Bydgoski Gdynia
, Energiczny”. (9960

Trio
koncertowo - dancingowe
akordion, śpiew, wolne
od l-ego. Lewicki, Toruń
Szeroka 18. (9974

student

solidny poszukuje kon­
dycji w Bydgoszczy lub

okolicy. Filia ,,Matema­
tyk". (5915

Rolnik (10058
poszukuje posady za go­
spodarza z kaucją. Oferty
Dziennik pod ,,Kaucja".

Ogrodnik (10008
pszczelarz, lat 28, poszu­
kuje posady ogrodnika
podwórzowego, potowego.
Oferty do Dziennika Byd­
goskiego pod ,Ogrodnik”,

EOED1
P'OKOIK

niski parter. Paderewskie­
go10,m.9. 5860

Pokój
umeblowany dla pana, dru­
gi duży ewtl. pusty. Gdań­
ska 64—3. 5858

(Pokój
umeblow any. Cieszków;
skiego 15—6. (5841

Pokój
umeblowany. Chodkiewi­
cza 22-7 . (5875

Umeblowany (5882
słoneczny Garbary 30^-7.

Pokój
mały, całodzienne utrzyma­
nie Gdańska 62—5. (5879

Czysty
umeblowany pana. Lipowa
14-7 . 5880

Umeblowany 9946

pokój. Kordeckiego 13-1 .

Pokój
umeblowany. Stary Ry­
nek 21, m, 9. 9945

Pokój
umeblowany. Długa 36.
m. 6. 9925

Pokój (5387
umeblowany osobne wej­
ście. Dworcowa 73, m, 5.

Eieganckf
także utrzymaniem. Pe-
tersona 12—2. (5888

Pokój
umeblowany z łazienką.
Krasińskiego 4 -5 . (5876

Umeblowany
Sienkiewicza 13, m .4 . (10056

Pokój
umeblowany dla 1 lub 2
osób. Hermana Frankego
19-9 . (9992

Pokój
ładny utrzymaniem bez tak­
że przyjezdnym. Cieszkow­
skiego 4—3. 5899

Pokój 10017
i kuchnia dla bezdziet­
nych. Ks. Skorupki 127.

Osobnym
wejściem, samotna pani,
niedrogo w centrum, po­
szukuje pokoju umeblowa­
nego, lub prożnego. Pod

,,Krawezyni” filia. (59l 9

Pokój
osobne wejście. Garbary
30-5 . 10007

Pokój
balkon. Plac W olności
1-1 . 15922

Pokój
z utrzymaniem. Hetmań­
ska 18—13. (59()8

Pokój
umebl. Zduny 1-5 róg
Pomorskiej. 5917

Pokój
umeblowany. Sienkiewi­
cza 31-2 . (IOO 15

Pokój
Wiatrakowa 15—2. (10003

Mały
pokój wskaże lilia. 15911

Mały
pokoik umeblowany Zdu­
ny 2-11 . 5901

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
próżny wydz. N akielska 71

2 pokojowe:
kuchnia. Nakielska 149.

4 pokojowe:
łazienka. M. Focha 22,m .3.

wyg. odrem. Pomorska57.

5~~pokoi (10028
wolnych front. Długa 32.

6 pokojowe 5580
zkomfortem, noworemon-

towane, I piętro, od 1. VI .

do wynajęcia. Gdańska 91.

Pokój
umeblowany z kuchnią,
osobnym wejściem. Na­
kielska 52. 9893

2 pokoje
składem lub bez przy i

Kujawskiej od zaraz do w;

najęcia, Wiad. Ks. Skoro
ki 5. Drogeria._______(99'

Piętro v-

5 pokojowe. Libelta 10.

Czteropokojowe
Chwytowo 9—4. 9935

1pokój ikuchnia
20 zł, czynsz 1 rok z

góry do wynajęcia. Gdań­
ska 76. biuro, (1002l

Komfortowe
4 pokojowe mieszkanie do

wynajęcia. Grunwaldzka
49. Zgłosz. u portiera (5885

4 pokoje
komfortowe. Świętojań­
ska 1. (5928

MIESZKANIA
SZUKA

3 pokojowe
komfortowe słoneczne od
1 lipca łub później, po­
szukuje bezdzietne mał­
żeństwo. O ferty do Dzień,
pod ,U rzędnik stały *(9940

Mieszkanie
3 do 4 pokojowe szuka bez­
dzietny kolejarz blisko
dworca. Oferty Dziennik
filia ,Blisko”. 5843

2-3 5820

pokoje poszukuję. Oferty
filia , Przemysłowiec 2”.

Pokój
kuchnią, pewny płatnik
od zaraz. Oferty pod ^Czy-
ste". 15834

2-3

pokoje kuchnią poszuku­
ję zaraz lub później. O-

ferty pod nUrzędnik ko­
lejowy”. 9914

Pokój 585.3
lub dwa z kuchnią płacę
rok z góry. Zgł. do filii

pod ,Urzędnik kolejowy”
Urzędnik 15818

poszukuje 3 pokoje z kuch­
nią w centrum ewentl. za­
mieni na takowe w Toru­
niu od zaraz lub później.
Oferty filia Dziennik .P . G”.

Poszukuję
2—3 pokojowego miesz­
kania. Pod ,Urzędnik”
filia. (5916

Pokój
kuchnią szukam, płacę z

góry. Oferty ,,Bezdzietni"
filia. 110067

2 pokoje
z kuchnią, łazienką poszu­
kuję od 1. 7. Oferty Dzien-
nikpod.Urzędniczka”.(IOO19

EEEDl
Przystojna

inteligentna pozna lepsze­
go pana, cel towarzyski.
Oferty Dziennik Bydg.
filia pod ,27”. 15847

Celem
towarzystwa poznam kul­
turalnego pana. , Student­
ka”, filia Hziennika. (5869

Kupiec
kawaler lat 39 na posa­
dzie ożeni się z panią
która dopomoże do uzys­
kania lepszej egzystencji.
Oferty Dzień. Bydg. Gdy­
nia ,Przystojny". (9959
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KEEE)2
Heble

kupisz zawsze najtaniej
tylko u (2812

Bernarda Newaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard,

Pióra wieczne
Oł6wki automatyczne
Albumy, Papiery listo
we najtaniej (S3022

Kazimierz Barłel
Hurtownia papiernicza
Bydgoszcz,Śniadeckich 38

Ondulacja trw ała

!est niezbędną dla każdej
Jani przed wyjazdem

na letnisko.

Pierwszorzędne wykonanie.

Ml. Żewieki \
Dworcowa 44, tel. 3472 .

Przeprowadzki
z każdej miejscowości i
w każdym kierunku wy­
konuje wozami meblowy­
mi, samochodami i wago­
nowo, przyjmuje na prze­
chowanie meble w kabi­
nach osobnych i zbioro­
wych. Spedytor Wodtke,
Gdańska 76, tel. 30-15.

(2032)

Dywany
chodniki, wyroby Kokoso­
we, ceraty, materiały me­
blowe, tanio. M.Szmolke
Bydgoszcz, Jezuicka 22,
te i . 1301.____________ (5769

Fasonowanie
I czyszczenie kapeluszy
damskich i męskich, naj­
nowsze fasony, Pomor
ska 35. (7890

Kije
do pomidorów poleca
tanio. Wojciechowski,
Skład drzewa, Pomorska
36, telefon 1189. (9775

Od 1-go złotego
reperuje

Maszyny do szycia
wszelkich systemów były starszy
mechanik Comp. Singer, przycho­
dzi w dom. (9777

Bydgoszcz
A. Antoniewicz

Cieszkowskiego 8-8 ,

Samopomoc 9833
Społeczna Kobiet wy
daje zdrowe i dietetyczne
obiady, ul. Krasińskiego 4,

Odciski
znikają bezboleśnie odra-
zu przy użyciu patento'
wanego aparatu Ozo. Pro­
sty w użyciu, skutek na

tychmiastowy. Wysyłamy
po wpłaceniu PKO 13807
zł 3,80. Laboratorium Di-

nol, Warszawa, W ronia
69/8. 9878

Motocykle
angielskie Ariel, BSA, Ve-
locette. Modele 1938. P opu
larny model 250 cm. Zwrot

podatku 20%. Warunki naj­
dogodniejsze. Największy
w Polsce skład części za­
miennych. Dom Techniczno­
Handlowy Leon Leszczyń­
ski, Warszawa, T rębacka 10.
Oddział Łódź, Piotrkowska
nr 175. 9870

Drzewo
sosnowe belki, kantówkę
składową i według listy,
łaty, szalówkę. Także

kompl. stodoły i. t. d. jak
deski stolarskie 13, 16,

20,23,26, 30 ,35 ,42 -80 mm.

grub. poleca Jaśtak—Tar­
tak Parowy Gekcyn, pow.
Tuchola. (9859

Gospodarstwo
rentowe 95 mórg (Pałuki),
łąka torfem jest, sprzeda ko­
rzystnie lub zapisze kawa
lerowi gotówką, który po,
ślubi córkę. Zgłosz. Wład

Kolaszewski, Żnin. (9858

Sprzedam
gospodarstwo dochodowe,
częściowo ogrodniczo-wa
rzywne ca 17Vi ha, inweu
tarz żywy i martwy kom

pletny, kościół, szkoła, go
rzelnia, Mleczarnia, cukro
wnia w miejscu. Oferty fi
lia Dziennika ,Gospodar-
stwo”. 5780

Owocarnie
z mieszkaniem sprzedam
Poznańska 19. 9810

Sprzedam
kajak, żagiel, namiot,
wózek. Wiadomość Dzień
nik Bydgoski. 5837

Wóz myżliwskl 5829
sprzedam. Pomorska 46/3

Samochód 9900
kryty reklamówka ,Che
vrolet” czterocylindrowy
okazyjnie do sprzedania,
,Remó”, Kościuszki 25.

Wózek
dziecięcy sprzedam. Ja'
sna 23-15 . 9897

Sprzedam 9894
kiosk. Świętojańska 19,

Drogerie
w ruchliwym mieście na

Pomorzu z pewną egzy­
stencją sprzedam zaraz z

powodu objęcia większe­
go przedsiębiorstwa. Go­
tówki 8—10.000. Zgłoszę
nia Dziennik Bydgoski
Grudziądz ,8000”. (9862

Skład
warsztat rowerowy, mie
szkanie, główna ulica,
950 zł. Oferty ,,Bydgoszcz"
filia Dziennika. (5830

iiniiininituHwiiiuiiiiiiiiwg

Prawdziwam nnoSf sprawiaspacerUtka
Wwózku z firmy

Meble
solidne kupisz najtanie

tylko w

składzie fabrycznym
T. Kasprowicz,
ul. Długa 34. 9227

Futra
na letnie przechowanie!
Fachowa konserwacja!
Przeróbki w lecie tańsze!

Stanisław Rudak
mistrz kuśnierski, Byd­
goszcz, ul. Dworcowa 70,
te l. 19-05. 2026

Belki
kantówki oraz szalówki
w każdych ilościach do­
starcza na budowy Tar­
tak Mariański, Toruńska

95, Tel. 37-92. Specjalność:
Suche deski podłogowe i

listwy. (4924

Farbę
przeciwpożarową na łaty
i deski na strychach po­
leca W.Heydemann,Gdań­
ska 29. 5708

Książki
do nabożeństwa do pierw­
szej Komunii św., różańce,
medaliki, łańcuszki, świece,
pamiątki książki ,W górę
serca” poleca w dużym
'wyborze .Tani Bazar” Sta­
ry Rynek obok apteki. (8031

Wielki transport
otłów iwanien^do pra­

nia po korzystnych ce­
nach polęci 8089

B^Katzmarek
ul. Podwale 12 naprzeciw
Pali Targowej, tel. 23^1.

Obecnie na uskutecznia j
śpist ni* rePeraci'
* i przeróbek
czas wszelkich

futer i lisów
klóre wykonuje suiaiennie po

cenach przystępnych

Edward Peschel
mistrz kuśnierski (6757

Bydgoszcz. Dworcowa46
(skład) tel :28-26 .

właśc. Sierpiński i Kasprzak
BYDGOSZCZ
Dworcowa 4.

Przyjmuj, asygnaty,,Kredyt*4.
mnaiiitiiiiiimiiiHiimiiimitiiHiilliiiiliiiiillaiiiiiuiiiiiiimiiililimiiliilJ

IC SMIZEMŹI
Rusztowanie

malarskie całe lub częścio­
wo sprzedam. Grabowski,
Nowogrodzka 2. 9614

Kamienice (9513
czynszową z 2 składami
w mieście w powiecie
bydgoskim przy Rynku,
roczna wartość czynszowa
ca 3.000 zł, korzystnie na

sprzedaż. Oferty do Dzien­
nika pod .Czynszowa”.

Sprzedam
stół oszklony dla złotnika,
gablotki, kasę National,
młynek do kawy, puszki
szkianne do herbat itp.
Kanałowa 8-14 . (9446

Piękny
ogród, dom czteropokojo-
wy, urocze letnisko, sprze­
dam. Pijarów 19. (8662

Używane
pianina i fortepiany wdo-

jrym stanie korzystnie
na sprzedaż. B . Sommer-
feld, Śniadeckich 2. (7481

Centryfugi
dwadzieścia DiaboloJ 70-
200 litrów okazyjnie ta­
nio. Gdańska 45—2. (5771

Parcele (5760
w śródmieściu sprzedam
tanio. Oferty pod ,1000”
filia Dziennika Bydgosk.

Rzeżnicki 9776
kloc nowy sprzedam. Woj­
ciechowski skład drzewa
Pomorska 36 telefon 1189

Zpowodu
starości sprzedam gospo­
darstw o 67 ha, ziemia

pszenno - buraczana, in­
wentarz dobry, korzystne
położenie — stacja kolej,
mleczarnią na miejscu.
D. Krużyńska, Pływacze-
wo poczta Zieleń, pow.
Wąbrzeski. (976?

Nieruchomość
skład ubuwia, samochód li­
muzynę sprzedam, mniej­
sze miasto rynek. Oferty
Dzień. Bydg. .K . I .” (98oi

Kartofle

jadalne, z podwórza do
oddania. PawełHartmann,
Trzemiętowo poczta Si
cienko. 5854

Gospodarstwo
100 morgowe, okazyjnie
na sprzedaż, cena według
ugody. Julian Karwasz,
Lubiewo pow. Tuchola,

5817

Samochód
,,Essex" 4 drzwiowy na

biegu w stanie dobrym,
sprzedam tanio. Kośeiu
szki 25, (5828

Duża

szopa do sprzedania. Las-

go, Fordon. 5814

Rospocseta
budowę sprzedam tanio.
Grunwaldzka 190—2. (9898

Wózek 9832
dzieeięcy głęboki tanio.

Chołoniewskiego 37—2.

f(KUPNA fl

Samochód
osobowy mały, dobrym sta­
nie najchętniej D. K. W. lub
, Hansa” kupię. Zgłoszenia
kierować , Materna* Wą­
brzeźno. 8838

Kupie
za gotówkę dwu — trzypię­
trową kamienicę. Oferty do
adra. Dziennik Bydg. pod

Hank”. 9712

Sztancą (9844
cięższą, balansową, kupię
Nowodworska 26, tel. 2206.

Granitowe
płyty chodnikowe kupię.
Oferty pod ,AB.

” do Dzien­
nika Bydgoskiego. (9896

Kamienice
kupię masywną, dużą, wy­
soką, procentującą, płacę
gotówką zaraz. Pośredni­
cy wykluczeni. Oferty filii

pod nGotówka F.” (9888

Platformę (9840
kupię nośności 100 ctr oraz

konie. Oferty Dziennik

Bydgoski ,Platforma”.

Dom

czynszowy zł 80.000 kupię.
Adres wskaże Dzień. (5813

Okazja 9757
Bilardownię dobrze pros­
perującą, świetna egzy­
stencja' w Gdyni z powo­
du choroby za 1700 zł

sprzedam. Oferty |Dzien,
Bydg Gdynia ^Bilard”,

Skład (9723
kolonialny ruchliwej ulicy,
urządzeniem, towarem, mie­
szkaniem. Cena 1000 zł. A-
dres wskaże Dziennik.

Dom
do sprzedania piętrowy i

oficyna 2 piętr. z powodu
choroby tanio na sprzedaż,
cena podług ugody. Dolina
U-l . 9856

Czcionki
kompletne urządzenie do

wyrobu stempli kauczu­
kowych. Śćhmidt, Poznań,
Szyperska 3 -9 . (9868

fCEEDl
Stenograf,!

pisania maszyną, księgo­
wości, w języku polskim
i niemieckim. Biuro Ku­
pieckie Vorreau, ul. Marsz.
Focha 10. (8185

Przyjmą
uczennicę w naukę haftu.

Kordeckiego 25 -8. (9849

POSADY jfl|

Agentów (4674
do zbierania zamówień na

portrety nowości ,Semi-
Email” poszukuje na do­
skonałych warunkach Re­
nesans, Kielce, Focha 14.

Fryzjerkę
trwałą, wodną, żelaskową
manikur poszukuje Iwan-
kowski Gdynia Święto­
jańska 116. (9758

Zdolna

poszukuje zaraz posady
za kelnerkę lub pokojową
do pensjonatu chętnie
(Jastarnia, Jurata). Oferty
Dzień. Bydgoski Gdynia
. Dzielna”. (9756

Fryzjer
damsko-męski, siła pier­
wszorzędna. Posada stała
na dobrych warunkach^
Trochę ~ Żnin, Śniadec­
kich. 9841

Lata całe

będziesz szukał, żeby zna­
leźć tak korzystne możli­
wości zarobku jak u nas.

Wytwórnia: . Nowości

Praktyczne* Warszawa,
Złota 37. 9876

Starsza
służąca potrzebna 1.6 . 38.

Kolonialka, Gnieźnieńska
nr 20. 9842

Służącą
gotowaniem natychmiast

potrzebna.
Rynek 13,

Lindner, Stary
9902

ŻAK POZNAŃ

K

Ttt%rm

Poszukuje
posady portiera, woźnego,
stróża lub jakąkolwiek in­
ną pracę. Mogę złożyć do
1000 zł kaucji. Oferty
Dziennik Bydgoski Gru­
dziądz. ,1000”. (986l

Mieszkanie 9802
3 pokojowe od 1. 7, lub

wcześniej poszukuję. O -

ferty pod ,Urzędnik 45”.

Poszukuje
pokoju kuchnią. Dziennik
, Państwowy”. 9889

200 zł

gotówki dam kto wskaże
stałą posadę w charakterze
kowala. O ferty Dziennika

Bydg. pod 0Kowal”. (9803
Szofer 9890

maturzysta szukaposady.
Zgłoszenia pod ,Młody”.

BsS
Restauracje

z pełnym wyszynkiem,
wielką salą parkietową,
ogrodem, wydzierżawię,
wzgl. sprzedam od zaraz.

Hotel Wielkopolski, Sta­
rogard.

Lokal

restauracyjny w bardzo

dobrym położeniu z po­
wodu braku koncesji od
właściciela do wydzierża­
wienia. Ks. Skorupki 57,

Lokal

handlowy nadający się na

fryzjerstwo, skład obu­
wia, w ruchliwym miej­
scu. Wiadomość Dzien­
nik. 9885

69811 ZBIERAJCIE

KZOKOłlWOLNI

Ładnie

umeblowany pokój, blisko
dworca, od 1. 6. do wy­
najęcia. Warszawska 11,
m. 6. (560

Pokój
z używaniem pianina lub
bez do wynajęcia. Bocia­
nowo 16—1. (5826

Pokój
umeblowany, Naruszewicza
1—1. .... ... . 5836

Umeblowany
pokój dla panów. Przy­
rzecze 25—5. 9887

Pokój
Pomorska n r 3—3. (5796

panu,
Pokój

3 Maja 5—1. (5855

Umeblowany
pokój. Paderewskiego 22,
m. 10. 5856

Umeblowany (5831
i próżny z osobnym wej­
ściem, kulturalnym pa­
nom. Plac Wolności lla.

KHEDi
Przyjmuje

cerowanie w dom. ,Ta-
nio” filia. 5827

ZNAOZKI REKLAMOWE!

Chłopiec
inteligentny, do posyłek

biura poszukiwany, syn
uczciwych rodziców mo­
że się zgłosić, godz. 4-5

po południu. Petersona
10-3 .

Portierka 5823
za 'wolne mieszkanie od 1.
7. Oferty 0Beżdzietna* filia

Poszukuje
osobę kulturalną do samo­
dzielnego prowadzenia go­
spodarstwa samotnemu, in­
teligentnemu panu. Filia

pod ,M. K.”. (5819
Służącą 5825

gotowaniem. Matejki 5-3 .

Dziewczyna
młodsza. Kozietulskiego
nr 32. 5816

Gospodyni
samodzielna, dobrym goto­
waniem, wypiekiem ciast,
hod. drobin potrzebna od

lipca. Podać wiek, odpisy
świadectw Maj. Wojnowo,
poczta Sicienko. 15822

Dsiewczynce
pozaszkolnej utrzym anie
całodzienne za posługę.
Adres Dziennik. (5832

Rzeżnictwo
z kompletnym urządzeniem
z powodu śmierci od zaraz

do wydzieźawienia. Kłoso
wski, Swiecie n/W. (9860

Skład
mąki i towarów kolonial­
nych bardzo dobrze za­
prowadzony, oddam na

rachunek lub odstąpię za.

raz. Młyn Kaszarnia, M.
Matalewski, Kościan Ry
nek, telefon 85. (9892

5-6 pokojowego
mieszkania, pełnokomfor-
towego w dzielnicy wil­
lowej, nie wyżej l-go ptr.
poszukuję Of. pod ,Prze­
mysłowiec” do filii Dzień.

Bydg. (5739
2 pokoi

z kuchnią poszukuje od lip­
ca lub sierpnia pracownik
kolejowy. Oferty filia Dzien­
nik ,Kol.” 5821

Szukam
2 pokoje kuchnia, łazien­
ka, Czynsz pół róku zgóry
Oferty f 11 i a Dziennika

,J.N,” (5824

Milo'wody
leczą serce, nerwy. In­
formacje: Administracja
Miłowody p. Oborniki

(WIkp.) (25863

Egzemę
liszaje, zm arszczki, piegi,
plamy, krosty, oparzenia,
odparzenia, szorstkość,
czerwoność, swędzenie,
usuwa bezwzględnie
.Krem regenacyjny* Ma­
gister Grabowski Warsza­
wa, Aleja 3-go Maja 2.
Tuba zł 1.50,3.00. W Byd­
goszczy do nabycia: Dro­
geria Baumgart, Gdań­
ska 61, filia Stary Rynek
21, D rogeria Mikoda,
Gdańska 127. Drogeria
Owczarek, Grunwaldzka
nr 52. (9381

jasnowidz
Lewando. znany z trafnych
przepowiedni w Polsce,
za granicą, przyjmuje: Po­
morska 42-1 . (5749

Czarodziej
krem opala bez słopca.
Cera brązowieje momen­
talnie podczas użycia. Pie

gi znikają. Cera delikat­
nieje. Wysyłamy po opła­
ceniu PKO 13807 zł 2,50
Wronia 69/8. 9877

Zdumiewająco
przepowiada Grafolog,
Król. Jadwigi 13-6 . (9807

Gotowania

wyuczę 3 miesiące. Adres
Dziennik. 5832

Niniejszym
przepraszam pana Piotra

Kapsę za wyrządzoną mu

zniewagę, która była
przedmiotem skargi p ry -

'

watnej. M. Krause. (5851

Wróżbita '

dobrze przepowiada. Zdu­
ny 18-5 . 5845

POŻYCZKI

13.000 zł (9854
poszukuję, druga hipoteka
8,000 zł na obiekt 10.000 zł.

Oferty pod aDruga hipote­
ka” Dziennik Bydgoski.

Wągry
piegi, krosty, kurzajki, zby­
teczne owłosienie usuwa­
my. Odmładzające hormo­
nowe kuracjo. Wyszczupla­
jące zabiegi. Masaże. Na­
świetlania. Kosmetyczny sa­
lon ,,C edlb" Słowackie­
go l, tel. 1059. Porady bez­
płatne. 6534

Miły
pobyt letniskowy poleca
niemiecki majątek na Po­
morzu, przy lesie i jezio­
rze. Dobre wyżywienie. O-

płata 4 zł dziennie. Oferty
pod ,D . 24”. 8848

Letników

przyjmuje niemiecki mają-
teczek nad piękn. lasami i
i jeziorami (piękny park,
plaża, wędkowanie, łódbo-

wanie). Utrzymanie 4 zł,
dla dzieci 2,50 zł dziennie.

Zgłoszenia do Dzień. Bydg.
pod ^Letników*. (8351

Zakopane
pensjonat ,Rose Marle”
ul. Chałubińskiego wy­
dzierżawia pokoje z utrzy­
maniem lub bez tanio. (9761

Mifeżników
Borówna zapraszam do

milutkiej, malutkiej ,Bo-
rówianki", troskliwa o-

Eieka. Adres E. Szylten-
olm, Borówno, poczta

Trzeciewiec, komunikacja
autobusowa Bydgoszcz -

Swiecie. (580l

R htbhubk^ |

Bogate
Amerykanki z dolarami.
Kilka tys. kamienicznych
pań z pos :iem od 1.00Ó-
500.(H0. Niezliczone zastę­
py panów na różnych
stanov, iskach poleca Naj­
starsze Biur i Matrymo­
nialne ..GP s' Serca", Sta­
nisławów, : wacklego '.o.
Podać dane z. wymagania­
mi. wysyiamy adresy i fo­
tografie. (7997

Wgższy urządnk
trzydziestoletni pozna
brunetkę wysoką, szczu­
płą, elegancką, wykształ­
coną. Oferty z fotografią
pod aWiek” Dziennik Byd­
goski Grudziądz. (9863



S(r. 24. ,,DZIENNIK BYDGOSKI**, niedziela, dnia 29 m aja 1938 r. Nr 122.

Za okazane nam tak liczne dowody szczerego współczucia I życzliwości z powodu zgonu drogiego nam

i ukochanego męza i ojca ś. p. ,

Antoniego ikilińsB ciego
składamy na tej drodze nasze serdeczne

Bóg zapiać?
Szczególnie dziękujemy Przewieiebn. Duchowieństwu z ks. kan. Schulzem i prebendarzem Kaluszkem

na czele, ks. kan. Szulzowi za duszpasterkie słowa pociechy nad grobem. P . dyr. Stojowskiemu i p. inż Za-
ułonskiemu za wzruszającą pomoc udzieloną umierającemu, Przedstawicielom Władz, pp. Prezydentowi Bar-

ciszewskiemu, Prezesowi S. O. Plejewskiemu. Prokuratorowi Łukawskiemu, Dowódcy bydg, pułku ułanów
Klubowi Polskiemu, Związkowi Fabrykantów, Towarzystwu Kupców, Zrzeszeniu Fabrykantów Octu, Zrzesze­
niu Fabrykantów Konserw wszystkim reprezentantom Przemysłu i Handlu, Czerwonemu Krzyżowi, Białemu

'U'zyzowi Radzie Parafialnej kościoła Farnego, Stowarzyszeniom kościelnym Fary i kościoła Pojezuickiego
ł owarzystwu Łowieckiemu i Polskiemu Związkowi Łowieckiemu, Automobilklubowi Pomorskiemu oraz wszy­
stkim innym Stowarzyszeniom, Kolegom i Współpracownikom, jak i wszystkim Przyjaciołom i Znajomym
którzy wzięli udział w odprowadzeniu drogich nam zwłok na miejsce wiecznego spoczynku.

9947) Zono Idzieci.

S888T) 'LZ eąsueps
oąiAibuzoijujSojoj b(bji
iiao 'ł* Jjnm 9 ntu

- uąsz0od BU 9AS.OpiodzSBd

apjGoioj
elektryczna i parowa - far­
bowanie i tlenienie włosów,
pierwszorzędne wykonanie.

Ronowicz,Dl. Gdańska32

Zgubiono

zicfy zegarek nr 37538
Alex H unig, Geneve.

Zwrot za wysokim wyna­
grodzeniem. Zgłoszenia
Chiffra J. F. 63. 19502

Parasole

ogrodowe
w rozmaitych kolorach i rozmia­
rach w wielkim wyborze po łanich

cenach poleca (9444

Bydgoska Fabryka Paraso(l

WEISSIE
til.GdańsHa13

vis a vis Pod Oriem.

Miejskie Gimnazjum Koedukacyjne w Gniewie
x prawamigimnazjów państwowych

przyjmuje zgłoszenia

uczniów i uczennic do KLASY PIERWSZEJ 1 DRUGIEJna nowy rok szkolny.
Warunki przyjęcia takie same jak w gimnazjach państwowych.
Wnioski o przyjęcie winni składać rodzice lub opiekunowie kan

dydata (kandydatki) w kancelarii Gimnazjum, Termin zgłoszeń od

20maja do20 czerwca 1938r.
Do wniosku załączyć należy metrykę urodzenia, świadectwo po­

wtórnego szczepienia ospy, ostatnie świadectwo ze szkoły powszechnej
oraz taksę egzaminacyjną w kwocie 10,— zł. Kandydat musi mieć

skończonych lat dwanaście. Termin egzaminu poda dyrekcja później.
0402) Zarząd Miejski m. Gniewa.

W czwartek, dnia 26 maja 1938 r. o godz. 2,30 zmarł w Bogu po długich i ciężkich
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy i ukochany mąż, nasz troskliwy
ojciec, teść, brat, wuj i dziadek ś. p .

Jan Sadowski
inislr * irzwedśmicBsi

przeżywszy lat 76, o czym donosi w ciężkim smutku pogrążona

*ltogSzlBaa.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 29 maja o godz. 17-tej z domu żałoby przy

ulicy Kujawskiej 33, na stary cmentarz farny przy ulicy Grunwaldzkiej.
Msza św. żałobna odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 maja o godzinie 7-mej rano

w kościele farnym. (9987

Płyty piekarskie
. ,Echt Radeburg"
Smoła górnośląską
Papa dachowa
Ruberoid
Dachówki cem entowe
Dachówki palone
Płyty chodnikowe 30X30

Wegiel górnośląski
Kafle kolorowe I białe
Piece przenośne
Cement portlandzki
Wapno palone
Gips, trzcina

oraz wszelki m ateriał budowlany
i opałowy (8352

,,Arnold Fibigor"
niech każdy pamięta — o*986

przez lat 60 w służbie klienta.

Jedyna polska fabryka fortepianów i pianin dopuszczona
da (d z i a li w Światowej Wystawie w Nowym-Yorbo

Przedstawicielstwo: Poznań,CentralnyMagazyn Pianin, Pierackiego11

dostarcza punktualnie

MESfe93fOf*fjt
likier ziołowy znany od roku 1827 ^ (8886

FuE.m
ulica Toruńska nr 1

Teł. 3793 Teł. 3793

H nrtM ffH BftgerazSSW /** taMutikierdw,Bydgoszcz D*tal
ul. Poznańska 13, tel. 1408 -----

W ieczne iftl**rca
reparacja wszelkich systemów, złote i zwykłe stalki —

nowe części p'o najniższych cenach, fiesaa

K.BOROWSKI

Montownia Wiecznych Piór. Gdańska 5 9 ,1 plr.
26"S0 TO* 0 godz. 21.15 zasnął w Panu opatrzony Sakramentami św,, mój

najdroższy i nigdy niezapomniany mąż, nasz najukochańszy i troskliwy ojciec, teść
i dziadziunio ś. p.

W dniu 26 maja 1938 r.

długoletni kolega ś'. p.

zmarł nasz

CtanicłauiIiiranr SB*?anSadowski
IBlPwtbfiSB Bslww BnlliCfl8S%i HElPogrzeb odbędzie się w niedzielę, dni

przeżywszy lat 71, o czym donoszą w nieutulonym smutku pogrążeni

żona, córka, synowie, zięciowie i wnuczęta.
Kcynia, Inowrocław, Grudziądz, W arszawa, Parczew, Bielsko.

Efcsportaoja zwłok odbędzie się dnia 30-yo bm. o godzinie 9 45 z domu żałoby
do kościoła larnego, gdzie po mszy św. żałobnej nastąpi złjżenie zwłoa do grobowca
rodzinnego. (5g67

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia
29 bm. o godz. 17-tej z domu żałoby Ku­
jawska 33 na cmentarz staro-farny.

O liczny udział członków w pogrzebie
prosi

2arząd Cechu Rzeżnicko Wędliniarskiego
10013 w Bydgoszczy

W czwartek, dnia 26 maja zm arł po długiej chorobie nasz

członek w stanie spoczynku ś. p.

Dnia 25 maja 1938 r. po długich i ciężkich
cierpieniach rozstał się z tym światem, opa­
trzony Sakramentami św. nasz najukochańszy
syn, brat, szwagier, wujek i kuzyn ś. p.HliSWBWTAB - ~

..

- iu EU syn- brat- szwagier, wujek i kuzyn ś. p.

P iiw eł uoiiftoIB || Konrad świooń
Zmarłym straciliśmy wiernego i powszechnie łubianego kolegę. ra | H . fS!||W il

Poo'rzeh nrlhprlyic hIa w ripH.iola Hni. oo a ipoa SSI przeżywszy l at 25. 9929
W Zmarłym straciliśmy wiernego i powszechnie łubianego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 29 bm. o godz. 16,30
z kostnicy cmentarza Najśw. Serca Jezusa.

Zawodowy Związek Drużyn Kondaktorskich PKP.
9933 Kolo Bydgoszcz

przeżywszy l at 25.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, duia 29. b . m.

o godz. 17-ej z domu żałoby przy PJ. Poznańskim 3-3 ,

o czym donosi w smutku pogrążona ^

Rodzina.
Msza św. żałobna za duszę ś.p. odbędzie się w po­

niedziałek, 30. bm. o godz. 9-ej w kościele Św, Trójcy.

USUWAKtEĆI a

PRYSKUiUIMJI s

UWAGA!
NA WĄTROBĘ
ŻOtADEK, KISZK
NERKIl u b PĘCHERZ

15 zł
miesięcznie

KiA RATY

E. Kromczyński
POZNAŃ (o589

Św. Marcin 47.
Agencipotrzebni

świętojańskiego ziela

MAGISTRA GOBIECA
WARSZAWA.MIODOWA 1A
APTEKI i DROGERIE

bez długów z 6 mieszka­
niami od zaraz (9396

na sprzedaż.

Zofia Mauerhoff
, Kościerzyna
ul.MlyńsKa9.

Za zwrot fotografii, świa­
dectw f innych dokumentów,
dołączonych do ofert, Admi­
nistracja nie przyjmuje żadnej
odpowiedzialności

p\fcGI
ŹOtTE plamy
OPALENIZNĘ . t . A

UŚUWA
POD GWARANCJA

AXELA-KREM
SŁOIK2,-T.t i 3- zt
MYDŁOBAXELA* t-zŁ

DO NABYCIA
w drogeriach, perfumeriach

łwAPTEKACH.

t

Dnia 25-go maja 1938 r. zasnęła w Bogu. opatrzona
Sakramentami św., nasza ukochana matka, teściowa
i babka ś. p.

x SztulciowshicRt

Barbara Stachowska
przeżywszy lat 76, o czym donosi w nieutulonym żalu

pogrążonŁ Rodzimo.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29. Y . 1938 r. o godz. 16.30
z kaplicy cmentarza Serca Jezusowego.

Bydgoszcz, Ostrów, Berlin. (9979

4422 5417

Heble stylowe i nowoczesne

kupisz najkorzystniej wprost z fabryki
E.Bronikowsl(iiSęgau

Właśc.: Franciszek Bronikowski

Budgoszcz, ul.Nakielska135Telefon31-58

(końcowy przystanek tramwaju linii Wilczak)

Sprzed aż hurtowa: J-lurt. Rowerów Willy^ahr, Bydgoszcz j
0 nabyc;icfe w ghdl-odQch*'.B'rą-,r*-z,o-wyęh. ,x

NIEŚMIAŁY BRZUCHOMÓWCA.

Oświadczyny.

^eny ogioszem gx, wicio* imiuucuuw; ua '-iaiuuwcj oóciuauDw oo ixiuj. xuivjauijf xxa dłxuixio jjx^cu ugiusziuuićiini gr., w teKsciG na drugiei i trzeciei stronie 120 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne .ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20J/ zniżki'

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń 'o tym samym tekście udzfela się'* rabatu'

Przy konkńrsach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/ drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych Bank Ludowy'

_________________ ____________________________________

Konto czekowe: P. K. O. 203 713 Poznań. '

J'

'Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. ~ Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowicka w Gdvni-
za kronikę toruńską: ijoman Kobierski w Toruniu, za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


